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Wtorek, 24. Kwietnia 1990. 


Rok 90. 


EATS AT ETENA EK Cm CY OC S ERRE SAAE 


— — E r A T ERN n Y 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- | 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, talnie 6 K, miesięcznie 2 K., — Prenum 
Pocztą I8 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
W Agencyi dzienników St, Sokołowskiego" Pasaż 
Hauomanna. 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne ed opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 8, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., 
śniu z wyjątkiem dui poświątecznych. linie 8 K, miesięcznie 2 K. 70 b. —- W miejscu: rocznie 24 K.. pórrocznie [2 K. kwer- 


20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otreymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca | 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! K. 50 h., drudzy 66 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


ls Jednorazowe inseraty obliczają się po l4 hal. 
kilkoracowe po I2 kal. od miejsce 1 wiersza miarą 
i a w . petitową, ogłosz é 
ORA mezo g m D itową agesat za tabelaryczne i liczbowe pa 
| 20 hal. ou jednego wiersza miary petitowej. 
Ogłoszenia osób i z»kładów prywatnych przyj- 
muja wyłącznie geneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francy. 
| w Paryżu wysącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


półrocznie [8 K, kwartal- 


erata zagraniczna: 


czycielskiego żeńskiego w Krakowie radcę 
szkolnego Romana Vimpellera. 


| SREB WERNER RA. 3 P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców Sądu krajowego i naczelników sądów 
powiatowych Franciszka Sypowskiego z 
Milówki do Andrychowa i Stanisława Kuzię 
z Ulanowa do Skawiny; dalej zamianował 
radcami sądu krajowego i naczelnikami sądów 
powiatowych: sędziów powiatowych Hipolita 
Smoleckiego w Gorlicach i Aleksandra 
Józefa Borowieckiego w Brzesku obu dla 
ich dotychczasowych miejsc służbowych. 


Jego Ces. i Gról. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
15 kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej wła- 
ścicielowi dóbr Fryderykowi hr. Westph a- 
len Firstenbergowi godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy. 


| 
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył nadać najmilłościwiej właścicielowi dóbr 
Rudolfowi hr. Baworowskiemu godność | P. Minister sprawiedliwości zamianował 
podkomorzego z uwolnieniem od taksy. sędziami powiatowymi sekretarza sądowego 
m SEM Józefa Schneidra w Krakowie dla Milów- 
ki i adjunkta sądowego dr. Maksymiliana |, 
Chilewskiego w Tarnobrzegu dla Ula- 
nowa, 
| 
| 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnja 14 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej radcom 
Dworu przy najwyższym Trybunale sądowym 
i kasacyjnym, Rudolfowi Sedlaćkowi, Ja- 
howi Helimannowi i Józefowi Gsteu 
krzyże kawalerskie orderu Leopolda z uwol- 
nieniem od taksy. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano* 
wał profesora gimnazyalnego w Tarnowie Jó- 
zefa Gehbhardta głównym nauczycielern w 
żeńskiem seminarynin nauczycielskiem w Kra- 
kowie. 


C, k. Ministerstwo handlu nadało c. k. f 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 18 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej radey mi- 
nisteryalnemu extra statum w Ministerstwie 
obrony krajowej dr. Edwardowi Hochbrunn 
An der Lanowi tytul i charakter szefa 
sekcyi. 


oficyałowi pocztowemu Karolowi Furdzik - 
wi w Krakowie posadę zarządcy poczlowego 
w Chrzanowie, a oficyałowi pocztowemu Aloi- 
zemu Oharanzie w Stryju posadę kontro- 
lora pocztowego w Drohobyczu. 


ZA 


ENERO EST ERE W" aaa 


"AGA MOZNA ETR FOTY YTY 
U BSG I Ji IE U RAŃ BE ; WA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
kwietnia b. r. pajwiłościwiej podnieść do szó- 
stej klasy rangi dyrektora męskiego semina- 
ryum nauczycielskiego we Lwowie Lucyana 
Sas Tatomira i dyrektora seminaryum uau- 


Łuów, 23 kwietnia. 


Od dni kilku wypadkiem dnia zaprząta- 
jącym żywo dypłomacyę europejską jest za- 


cuskim, stuletnią wystawę retrospektywna ma- 
larstwa polskiego w Galeryi Georges Petit. 
Wystawa ta, mająca trwać od 1 kwietnia do 
26 maja b. r. ma na celu wykazać, iż mimo 
niesłychanych przeszkód i trudności, jakie 
geniusz narodowy napotyka „W Swym rozwoju. 


LISTY PARYSKIE. 


RANNE 


(Salon paryski. — Sztuka polska w Paryżu. — | nie Kea: on przejawiać się w dziełach 
Otwarcie Vieux-Paris. — Kinorama na wysta- | artystów polskich, których siła twórcza zwią- 
wie. — Belle Otero, Belle Guerrero i Folies- | zana jest ściśle z tradycyami ziemi rodzinnej. 


Bergères. — Legenda o kobiecie, 


— Bulwary | Widzimy tu dzieła Matejki, tak wspaniale 
a feminizm.). 


wskrzeszające sławę Polski; Chełmońskiego, 
roztaczającego w pełni Paryża melancholijną 
piękność krajobrazów mazowieckich ; Brandta, 
którego obrazy mają charakter czysto NArO- 
dowy; Grottgera poematy; Fałata polowania; 
Kossaka, Rodakowskiego i tylu innych, którzy 
Pomiędzy pojedyńczemi figurami nader | rozsiali na cztery wiatry ziarno swego talentu, 
Zajinującą jest statua zatytułowana „La pu- | tak iż sława ich rozpryskuje się miasto sku- 
deur am dessus des vices“. Wznosi się onaf piać się około własnej ojczyzny. Niepodobna 
na wysokim, okrągłym piedestalu, dokoła któ- | było niestety organizatorom tej małej naro- 
rego występują jako haut -reliefs drobne, lecz | dowej maaifestacyi artystycznej zgromadzić w 
nader wyraziste figury z bronzu i wosku przed- | Paryżu arcydzieł sztuki polskiej zdobiążych bądź 
Stławiające wszelkiego rodzaju występki. Wy- |to kolekcye prywatne, bądź Muzeum peter- 
stępki mężczyzu i kobiet, młodzieńców, star- | sburskie i wiedeńskie; rzeźba i arehitektnra 
tów i dzieci, a pomiędzy nimi przerastająca | nie mogły również znaleźć miejsca Da tej 
je śmierć rozpostarła nad wszystkimi nieto- | wystawie, która jednak mimo tych braków 
berze swe skrzydła. Statua marmurowa, wzno- | wskazuje w głównych zarysach etapy rozwoju 
Sząca się na tym piedestalu, jest piękna, tru-| malarstwa polskiego i usprawiedliwia zapo- 
dno jednak zrozumieć eb ta postać ko- | wiedź wykonanego przeż Lewiego afiszu: Na- 
bicca jasniejąca całą swą nagością, o nosku | rodowy geniusz polski rozprzestrzenia swe orle 
Zadartym i wyrazie twarzy paryskiej kokoty | skrzydła i unosi się ku przyszłości. I w in- 
Przezwaną została: La pudeur. nych kierunkach sztuka polska w Paryżu 
Nie dozwolono Polakom na powszechnej | częściej zwraca na siebia uwagę. Mieliśmy tu 
Wystawie obrazów tworzyć osobnej sekcyi na-| w krótkich odstępach czasu koncert utworów 
rodowej, któraby w oczach świata zaznaczyła | Zygmunta Stojowskiego, przyjmowanych z o- 
właściwości i siłę żywotną polskiej twórczości. | gromnym entuzyszmem przez doborową pu- 
„stanowili zatem artyści polsey, żyjący w | bliczność, i bardzo piękny koncert znakomitego 
'aryżu, otworzyć równocześnie z Saloneim fran- | skrzypka p. Górskiego. Niedawno znów w 


(Ciąg dalszy). 


targ turecko - amerykański, który, jak wiado- | test Europy przeciw akeyi amerykańskiej, 
mo, stąd powstał, iż W. Porta nie mogła czy | przyczem kierownictwo objęłaby Rossya jako 
nie chciała wypłacić dotąd odszkodowania, | najwięcej w tej sprawie interesowane mocar- 
jakiego domaga się rząd Stanów Zjednoczo- | stwo. 
nych północnej Ameryki na rzecz AE I 
amerykańskich, przeważnie misyonarzy, któ- 
rzy podczas zeszłorocznej rzezi w Armenii u- | 
mah swoje mienie. Sprawa ta weszła już í 
w stadyum poważne, albowiem rząd waszyng- 
toński oświadczył, że gdyby W. Porta nie 
uczyniła bezzwłocznie zadość jego żądaniu, 
zerwie stosunki dyplomatyczne z Turcyą, po- 
czem podjętą będzie demonstracya floty ama- 
rykańskiej na wodawh tureckich. Grożba ta 
wywarła ogólną sensacyę i dała kołom poli- 
tycznym powód do bliższego zastanowienia 
się nad kwestyą, czy mocarstwa europejskie 
mogą na to w ogółe zezwolić, aby Stany Zje- 
dnoczone północnej Ameryki o 
wstrząśnięcie słatus quo na Wschodzie eu-| s- 
ropejskim, na którego utrzymaniu tak bardzo | 
zależy wszystkim państwom Europy. Wedle 
zapatrywania sfer dyplomatycznych, państwa 
te nie mogą w żadnym razie do tego dopu- 
ścić. Tak tedy mocarstwa europejskie byłyby 
bezwątpienia zniewolone do obmyślenia wspól- 
nej akcyi, gdyby rząd waszyngtoński chciał 
spelnić swoją groźbę i wysłał flotę dla sfor- 
sowania Bosforu. 
Wedle PRD ią om ych odno- 
śniny morskiej, en oktąt 
abw, E a nie może 
bez wyraźnego zezwolenia Tureyi przepłynąć 
przez Bosfor 1 Dardanelle, — Rozumie się 
samo przez się, że takiego zezwolenia nieu- 


Chwilowo dyplomacya w Konstantyno- 
polu w obawie poważnych komplikacyj w kwe- 
styl wschodniej dokłada podobno wszelkich 
j starań. aby nakłonić W. Portę do załatwie- 
nia w drodze przyjaznego porozumienia swo- 
ich rachunków ze Stanami Zjednoczonymi. 
Dotychczas rząd sułtański wzbrania się speł- 
nić żądania waszyngtońskiego urzędu Spraw 
zagranicznych a to — jak słychać — z tej 
głównie racyi, aby nie wytwarzać preceden- 
|su dla żądań o odszkodowanie innych mo- 
icarstw. Nadmienić w końcu należy, iż cała 
suma, o którą chodzi w obecnym sporze nie- 
przenosi 100.600 dolarów. 


T AeneA 


KORE SPONDENCYE 


Rzym, dnia 19 kwietnia. 


(Rozbicie się misyi monsignora Fr. Tarnassiego 
do Petersburga. — Watykan i Anglia. — Kar- 
dynał wikary. — kKanonizacyc. — Kongres ar- 
eheologiczny chrześciański, — Koncert Radwana), 


Jak już telegraficznie doniosłem, misya 
msgr. Franciszka "Tarnassiego do Petersburga, 
tak “dlugo zapowiadana 1 odkładana ciągle z po- 
woda trudności, jakie napotykała, rozbiła się 

stątecznio w tysi dniach. Nie będąe wta- 
emniezonyim w przebieg układów, które z obu 
stron t. j. zarówno ze strony Watykanu, jak 
i ambasady rossyjskiej, toczyły się tak dlugo 
i 
t 


I 
| 
| 
| 
| 
| 
dzieliłaby W. Porta okrętom przybywającym ; 
z zamiarem ZE M nieprzyjaznej dla niej M. 
ER a: cyl, w tym stanie rzeczy rząd | je 

aszyngtoński ani» uciec się, gdyby by: | 
p. dosany wykonać swój zamiar, do akeyi |i 
mującej charakter gwałtu i przemocy. Na ra- | 
zie trubno nawet przewidzieć. jakie nastop- | 
stwa mógiby peciagnąć za sobą podobny im 
Ameryki i dlatego też, jak zapewniają z kół 
dobrze poinformowanych, dyplomacya euro- | tist 
pejska już teraz pizerayśliwa nad sposoba- | 
mi zapobieżenia podobnej  ewealnalności. |, 
Gdyby to zaś nie powiodło sięi gdyby Stany | w Hadze, rozbiła się skutkiem wpływu za- 
Zjednoczone zastosowały istotnie środki Ba. równo oberprokuratora synodu p. Pobiedono- 
syjne, naówczas przedwstępnem działaniem | | scewa, jak i carowej matki Maryi Teodorównej 
mocarstw byłby prawdopodobnie wspólny pro- | na młodego cara Mikolaja. Choć insgr. Tar- 


poufnie, mogę tylko zaznaczyć tutaj komein- 
arze, jakie przy tej wiadomości w Rzymie 

rążą, bo o celu misyi msgr. Tarnassiego, 
Fa miał posłużyć za pretekst własnoręczny 
ist Leona XIII. do cesarza Mikolaja IL. pi- 
RA już dawniej. Nie ulega tedy wątpliwo- 
sci, że podróż byłego nancyusza apostolskiego 


| rozrywki. I tak gości wystawowi ujrzą po raz 


stowarzyszeniu polskiem „Spójnia“ Jan Au- 
| pierwszy „kinoramę“ czyli ożywioną panora- 


gust Kisielewski odczytał kilka ustępów ze 
swego dramatu „Sonata“, Kisielewski znany | nę. Jest to ruch PE oc z płótna zwy- 
tu jest w kotach literackich i pisma francu- kłego kinematografu na okręg panoramy, tak 
skie już kilkakrotnie podawały o dziełach jego ` że widz umiesze zony w pośrodku będzie miał 
pochlebne wzmianki. Młody autor obecnie | dokola siebie obrazy ożywione. Dziesięć kine- 
BD SE z Paryża na krótki pobyt do Kra-; inatografów umieszczonych jest na ścianacii 
kowa. dziesięciokąta a za pomocą specyalnego przy- 


| 

i 

| 
Pierwsza połowa kwietnia jest dla Pa- | rządu obrazy pojedyńczych kinematografów 
ryża epoką wystawową, prócz wspomnianych | splatają ą się z sobą w ten sposób, że tworzą 
| 


| wystaw, otwartą zostuła 7go przez prezydenta BR IE całość. Organizatorzy kino- 
Loubeta najbardziej malownicza CZĘŚĆ po- | ramy mieli też doskonały pomysł uroztnaice- 
a oj wystawy paryskiej: „Stary Paryż“ | nia iluzyi i dodania nowego uroku swemu 
kompozycyi Robidy. Połączoną z tem była uro- przedsiębiorstwu. Wspaniały balon, wysta- 
czystość na korzyść kas zapomogowych trzech | wiony staraniem Aeroklubu, wzniesie się tymi 
stowarzyszeń literackich: Stowarzyszenia dzien- | dniami ponad Paryżem a u łódki jego umie- 
nikarzy paryskich, Towarzystwa literatów (gens į szczonym będzie dziesięć kinematografów ki- 
des lettres) i Towarzystwa dziennikarzy repa- | noramy w ten sposób, iż kolejno odbiją się 
blikańskich, Od godziny 11 rano do 6 u na nich wszystkie fazy przedstawiające się 
rem publiczność nader liczna mimo wysokich į oka przy wznoszeniu i spuszezaniu się balo- 
cen wstępu przechadzala się po uliczkach i mo-i nem. Balon ten przeniesiony następnie na pole 
stach starego miasta, zwiedzała kościoły, ka-! Marsowe stanowić będzie pierwszy numer 
plice i kabarety, przysinchując się spiewom | kimoramy. Widz usiadłszy w żódce balonu be- 
i deklaniacyom wykonanym przez najznako- dzie miał złudzenie wznoszenia się nad zie- 


mitszych artystów teatrów francuskich Dzień | mię: ludzie, domy wydadzą mu się coraz 
ten uspokoił teź poniekąd pesymistów, obawia- | mniejsze, ujrzy się potem zdala od Paryża, 


iż wystawa nie będzie ukończoną l a wtedy poczną roztsezać się przed nim inne 
do 1% kwietnia. Jak dzielnica Vieux Faris, obrazy kinoramy Petersburg, Wiedeń, Nicea, 
która w przeddzień otwarcia przedstawiała Szwajcarya, Hiszpania, aż wkońcu początkowe 
jeszcze chaos nieopisany, przez moc wygła- į wrażenia powtórzą się w odwrotnym kierunku 
dziła się, uporządkowała i przybrał pozór i będzie iniał uczucie jakoby napowrót zbli- 
odświętny, tak rzecz się będzie miała i z resztą żał się dc Paryża i spuścił się na ziemi», wi- 
a otstaini „coup de balai“, który | tany radośnie przez tlumy publiczności. Ki- 

z natury rzeczy nastąpić może dopiero w osta- norama zajmuje u stóp wieży Eifel powierzchnię 
' 1200 m. 


jących się, 


| tniej chwili, jest dopiero decydującym dla ogól- i 
nego wrażenia. Z każdym dniem wykończają Í (Dokończenie nastąpi). 

się nowe atrakcje czyli „clous“ wystawowe, ` Puk. 
przyrzekające nieznane dotąd przyjemności i Ba "ag 


2 


oficyalnym dziennikiem nie jest, a co do 
Ossercaiore Romano, kurya Apostolska kil- 
kakrotnie już zawiadamiała, iż tylko „wiado- 
mości urzedowe“ zamieszczane W tej gazecie 
| pochodzą wprost z biur papieskich. lizecz by- 
laby jeszeze zrozumiałą, jeśli chodzi o Osses- 
vatore Romano ale za Voce della verità, Wa- 
tykam żedną miarą chyba nie odpowiada, 


nassi zabawić miał tylko kilka miesięcy nad 
Newą, sam już przyjazd delegata apostolskiego 
wydał się czemś tak sprzecznem z tradycyami 
panowań Aleksandra II. i II., że nawet i ten 
projekt nie mógł się zrealizować. Powiadają 
także, że nie opierał się propozycyi Watykanu 
b. minister spraw wewnętrznych p. Goremy- 
kin, gdy tymczasem jego następca p. Sipia- 
gin, stawiał trudności i dążył niejako do odro- 
bienia tego co już było ułożonem. Faktem 
jest, że wielki książe Michał Mikołajewicz, 
bawiący tu jeszcze brat cara Aleksandra IL. 
i prezes Rady państwa wyszedł z półgodzin- 
nego posłuchania u Leona XIII. nie wymie- 
niwszy w sprawie misyi z Papieżem ani 
słowa. Czy w ogóle myśl misyi msgr. Tar- 
nassiego lub innego, została ostatecznie zarzi- 
coną, nie umiem powiedzieć — w każdym 
razie zdaje mi się, że na dłuższy czas mowy 
o niej nie będzie. Jednakowoż rząd rossyjski 
porozumiał się już z Watykanem co do nomi- 
nacyi biskupów na osierocone stolice bisku- 
pie w Królestwie Polskiem i w zabranych 
prowincyach, należy więc oczekiwać ogłosze- 
nia nowych biskupów i arcybiskupa metropo- 
lity mohilewskiego. 

Mówiono również, że nuncyusz wiedeń- 
ski msgr. Taliani, będzie niebawem misne- 
wany kardynałem. Zdaje mi się, że pogłoskę 
już zbijałem poprzednio. Msgr. Taliani upra- 
szał podobno o odwołanie go z Wiednia, z po- 
wodu zdrowia i potrzeby cieplejszega klimatu, 
ale jego odwołanie tak rychło nie nastąpi. 

Wiadomą jest rzeczą, że książe Norfolk, 
cywilny reprezentant katolicyzmu angielskie- 
Bo, a raczej arystokracyi angielskiej, zajmu- 
jący w ministerstwie margr. Salisburyego, 
urząd ministra poczt, wyjechał do Transvaalu 
na pole wojny. Zdaje się, iż niedawna kam- 
pania antiangielska dwóch rzymskich klery- 


nawet na Jezuitów winy spychać nie można. 
bo tych wiasnością jest tylko dwutygodnik 
Civilia Cattolica. Może być. iż lepiej by było. 
aby dzienniki Anglii nie draźmiły, gdy 
tym sposobem papiestwo straciłoby wszystkie 
korzyści, 


jakie przez kilka ostatnich lat po- 
woli, cierpliwie. gotowało, dążae 


do zbliżenia 
sią Kościołów. Więc i tutaj jest niepowodzenie 
i nadzieje zbliżenia 
go, jego odlemu, złożonego z t. żw. 
stów — jeśli były, . 
dzisiaj się rozwiały. 

Ww tych dniach przybywa do Rzymu 
nowy kardynał wikary Ojea św., następca 
zmusłego niedawno kardynała Do: minika Ja- 
cobiniego, byly arcybiskup Ferrary, Piotr 
Respighi. 


się kościoła aaglikańskie- 
rytuśli- 
jakkolwiek także siabo — 


Największą naukową manifestacyą «w ro- | 
ku Jukilenszowym, będzie — kongres archeo- 
logiczny chrześ jański. otwaw ty jaż od dwóch | 
dvi w pałacu dell Apollinare, t. j. w semi- | 
natywu papieskiem, tak jak z religijnych ab- | 
chodów. oprócz eeremonij otwarcia 1 zamknię- 
gia świętyeii wrót, największą świetnością od- 
znaczać się będą dwie kanonizacye, nazna- 
czone na drugą połowę maja. Przy tej sposo: 
bności Watykan zaprowadzi innowacyę, świad- 
czącą, 1ż się nie zamyka w bizantynizmie cers- 
monijnym, a mianowicie podczas uroczy - 
stości kanonizacyj, nad t. zw. Glorią świę- 
tych nad „katedrą“ św. Piotra, t. j. tem, 
cobyśmy nazwali wielkim ołtarzem (a nie nad 


kalnych gazet, mianowicie: Osservatore T oltarzera, ustawionym na srodku świątyni 
mano i Voce della verità przyczyniła się doj grobem Apostoła), świecić będzie w czasie 
tej decyzyi. Książę Norfolk człowiek już zre- | wielkiej Mszy i całego obchodu, niezwykle, 


nadzwyczajnie w takich oczach wspaniałe: 
go — słońce elektryczne. Od czasu, kiedy w 
Watykanie, od jesieni roku zeszłego, zapro- 
wadzono własne oświetlenie elektryczne, do 
którego motor umieszczony jest w ogrodach 
podobna ozdoba aparatowa, jak 
słońce done, stała się możliwą w Ba- 
zyliee św. Piotra. Koszt oświetlenia olektry- 
cznego Chwaty świętych, wynosić będzie, jak 
obliczają, piętnaście tysięcy franków i pójdzie 
na rachunek tych kongregacyj, zakonów i 
miejscowości, z których święci pochodzą, tak, 
jak zawsze bywało, cay to kiedy ehodziio o 
koszta kanonizacyj, czy też bestynkacyj. Fyni 
razem kanonizowani będą blogostawieni. Jan | 
də la Salle i Rita de Oascia. 

Za kilka tygodni uprynie rok, od chwili 
kiedy w Rzymie zebrał się kongres prasy, 
naznaczony w roka bieżącym do Paryża na 
koniec lipca. Ale że Rzym jest nie na dar- 
> mo caput mundi (tak I najmie twierdzą 


sztą wiekowy, chciał tym sposobem, wyjeż- 
dżając jako ochotnik do wojska angielski:go, 
zaprotestować przeciw podejrzeniu, jakoby ka- 
tolicy angielscy mogli mieć co wspólnego z 
artykułami rzymskich dwóch dzienników, któ- 
rych sympatye dla Boerów, wrzawę w Anglii 
sprawiły i gwałtowne protesty ze strony tam- 
tejszych katolików wywołaiy. To też prawdo- 
podobnie pielgrzymka jubileuszowa angielska, 
w której miał brać udział ks. Norfolk z żo- 
ną i rodziną (pomiędzy innymi z hr. Ludwi- 
kiem Bodenham-Łubieńskim ożenionym z ku- 
zynką ks. Norfolka i zamieszkałym w Anglii) 
nie przyjdzie do skutku, a przynajmniej na 
teraz, chyba w późnej jesieni. Ks. Norfolk, 
jeden z najbogatszych panów angielskie. 
przyjeżdżał do Rzymu, prawie co rokn i przy- 
woził zawsze obfite świętopietrze. Niemając 
dzieci (gdyż ma tylko jednego syna, parali- 
tyka nieuleczalnego) i rozporządzajac zna- 
cznymi dochodami, które przejdą po jego 
śmierci na inną rodzinę, był bardzo pożąda- 
nym gościem w Watykanie. Czy katolicy an- 
gielscy mieli tak dalece sluszność obrażające 
się ma Watykan i oburzając się nań za arty- 
kuly dwóch powyższych dzienników — to 
inne pytanie. W każdym razie Voce delia ve- 
rità choć czerpie informacye z kół watykań- 
skich, wcale jednak oficyalnym a nawet pół- 


papieskich, 


ie 


KE Z O AZ 


Rzymianie), więc mamy obecnie dwa kon- 
gresy międzynarodowe, zasiadające: jeden ste- 
nografów, systemu Grabelsbergera, w sali tea- 
tru miejskiego Argentina, a drugi archeolo- 
giczny chrześciański, w gmachu seminaryum 
t. zw. Apollinare. Z powodu tego ostalniego 
sprostować imnszę niedoktadność, która zna- 


|lazła echo w naszych pismach: na liście 
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członków kongresu archeologicznego figurują 
wprawdzie rozmaite nazwiska polskie, ale z 
uczestników rzeczywistych z Polski mamy 
tutaj tylko. ks. profesora Bilezewskiego, ks. 
Wilperta (ze Szląska) i Olejniczuka. Inni Po 


lacy, są to ci, który wnieśli składkę, wpi- 
sali się na członków, ale do Rzymu nie 
przyjechali. Ks. prof. Bilczewski, jak U te- 


legrafowałem, wybranym został z ks. Wil- 
pertem, Mitllerem, Galantem i Kirschem, do 
prezydentury pierwszej sekcyi zajmującej się 
katakumbami i ich sztuką pierwotną, chrze- 


śseiańską, 
W kongresie biorą udział także i pa- 
nia, jak n. p. hrabina Horsylia Lovatelli z do- 


mu księżniczka Oaetani, eócka hr. Rzewu- 
skiej, a KAR o Rzewuskiego. Hra- 
bina Lovateli, salon literacki w Rzymie 
i jest powagg na at archeologii, Wszystkie 
prawie znakomitości naukowe zjechaly na ze- 
brania: jest Venturi, Maruchi, Pigorini, Lau- 
ciani, Duchesne, Maes, De Petra, Pawei 
WK Petersen, Eugène Muntz, Paul Sa- 

batier, Sony gowski (z Gracu), Swoboda (z Wie- 
dnia) IE) 

Do = sgramu konsresowego należa: wy- 
| cieczka zbiorowa (w czterysta kilkadziesiąt 
Josh), do ementarza (katakumb) $ św. Pryscyili 
na via Salaria, wycieczką do Grotte Vaticane 
| (t.j. podziemiów Bazyliki św. Piotra), wspólna 
uczta w katakumbach św. Domieylli, przyję- 
cie w muzeum Lateraneńskiam , zwiedzenie 
Foran Bomiowm, uroczysta „Akademia“ (po- 
siedzenie z mowawmi, deklamacyami i muzyką) 
w pałacu (ancelaryi, poświęcona  Dantemu 
spiewakowi „Boskiej Komedyi“ i t. d. 

Uczestuicy mogą rozprawiać po łacinie, 
francusku, wloskn, niemiecku i angielsku. 

Kardynał M. Rampolla, zapisany na li- 
ście, ale nie biorący udziału w obradach, na- 
desta! dwie swoje prace archeologiczne : o naj- 
starszym wykazie cmentarzy eluzesciańskich 
w Rzymie i o nieznanym dokumencie dety- 
czącem św. Melanii. Ksiądz Duchesne mówić 
będzie o „Palatynie ehrześci sijańskim*, Olejni- 
czuk: o wykopaliskach w Polsce. 

Na szezyście, mamy od tygodnia, bar- 
dzo piękną pogodę, po czterdziestn dniach 
chłodu niebywałego o tym czasie i ciągłych 
prawie deszczach. To też, przy nadzwyczaj- 
nym napływie cudzoziemców, Rzym jest þar- 
dzo ożywiony. Polska kolonia zebrała się 
w czasie Swiat Wielkanocy, na dwóch swig- 
conych: u hrabiny Comello w pałacu Seiaira, 
siostry hr. H. Mierowej i u pp. Czo- 
snowskich , stałe mieszkających w Rzymie. 
Bawi tutaj, pomiędzy innymi, Augu st Ra- 
dwan, 


an 
wu 


rałody pianista świetny wykonawca 
Chopina, osiedlony w Paryżu. Radwan dawał 
koncert w sali Costanzi i miat powodzenie. 
Znają go już w Rzymie, gdzie przed dwoma 
laty, wystąpił z koncertem I grał na wieczo- 
rze u królowej Malworzaty w Kwirynale, za 
co — tak jak od królowej Wiktoryi w Nizzy — 
otrzymal w podarunku wspaniała szpilkę Kus 
lantową, z monogramem królowej i koroną. 
Korzystając z pobytu tylu rodaków, H. 
Siemiradzki, otworzył na jeden dzień, swoją 
pracownię, na five o clock artystyczny. Nie 
mogło jednak być mowy o pokazaniu | 
prz zezmaczonej do lwowskiego teatru, gdyż je- | 
szcze nio jest wykończoną.. D. 


Zi Prus. 


(Wydalanie Czechów i Polaków. — Ułatwienie 
w przyjmowaniu zag granicznych polskich robotai 
ków rolnych. — Komiwojażerowie hakatystyczni. © 
Związek hakatystek). 
Ze Szląska dochodzą nowe wieści o WI 
dałaniu Polaków i Czechów z granie pai 
niemieckiego. Breslauer Morgen Zeitung P 
sze w tej mierze: „Donoszą nam o n 
gromadnych rugach. Przed tygodniem wypo” 
wiedziano prace — podobnie jak to się stalt 
| niedawno przedtem w Rothenbach i okolicy 7 
wszystkim tym robotnikom czeskim w fabryce 
porcelany w Altwassar, którzy poniżej dwóQ 
lat na teryloryum praskiem przebywają. Wy 
dano zarazem polecenie, że nieżonaci mają 
do 8 dni, a żonaci do 15 dni bezwarunkowo 
kraj opuścić. Gdyby to rozporządzenie istotnie 
wykonano, w takim razie, pomiędzy innym 
5) malarzy na porcelanie będzie musiało opit 
| ścić swe warstaty. Wszelakoż oczekują jeszcz 
ou a decyzyi prezydenta rządu”. 

Jak donosi Berl. Tageblatt wydalono 
Z północnego Szlezwiku, zamieszkałego przeb 
Duńczyków, 80 polskich robotników i robo 
tnie z za kordonu, zatrudnionych tamże przy 
budowie kolei. Wydalono ich zaś na mocj 
przepisów, dozwalających zatrudniać zagranie 
cznych robotników tylko w rolnietwie. 

W przyjmowaniu zagranicznych robotni- 
ków rolnych narodowości polskiej o tyle obe* 
enie zaszło ułatwienie, iż pozwolenia na iC 
zatrudnienie udzielają teraz radcy ziemiańć 
scy, kiedy dawniej trzebać się byłoj udawać 
do prezesów regencyjnych. Kto jednak che 
sprowadzić całą rodzinę robotniczą z zagrść 
nicy, musi mieć pozwolenie od samego prè- 
zesa regeacyjnego. 

Dzienniki niemieckie donoszą, że pła 
tny agitator i sekretarz Towarzystwa HK 
dr. Bovensehen, syn radzey sądowego z Ostro- 
wa, urządził w ostatnim czasie szereg podróży 
po różnych miastach celem werbowania To- 

warzystwu członków. Ta podróż nie była beż 
KR gdyż według Deutsche Ztg. udało się 
. Bovenschonowi założyć hakatystyczne filio 
a Sorau, Wernigerode, Rudolfstadt, Eisenach, 
Kilonii Ohociebużu, Landsberga n. W. i W 
Friedbergu. — Nadto założono filie hakatyzmu 
w Rybniku, Raciborzu i Wolawie na Górnym 
Szlązku. 

W ostatnim czasie przybyło Towarzy” 
stwu jedenaście titii lokalnych z liczbą około oE 
500 odowkó o i 

Organ stronnictwa katolickiego Germs- 
mia stwierdza, że w ostatnich czasach dzia 
falność hakatystów coraz wyraźniej zwraca Się 
nie już przeciw samym Polakom, lecz i katoli* 
kom. 

Oprócz związku hakatystów istnieje, jak 
wiadomo, jeszcze osobny związek hakatystek, 

tóry liezy wedle sprawozdama 1160 człon- 
ao Majatek tego związku wynosi 16.825 m. 
| Hakatystki zakładają w Księstwie poznańskiem 
ochronki dla dzieci, a założyły już 10 ochro” 
; oprócz tego zakładają „stacye* opieka 
nad ubogimi i chorymi. Takich stacyi zało- 
SAB] 7 w roku Am. 


ne 


jąc się wszystkich, a najwięcej Maturyna, ka- 
leki, który strasznie był podejrzliwy i za- 
zdrosny 

Teraz także obawiali, się żeby ich kto 
nie podpatrzył, więc Jan Nesmy szybko ją 
zapytał czy mu przyniosła to o eo ją prosił, 
a ona, posłuszna, nie zatrzymując go więcej, 
wyciącnęła ukrytą w kieszeni flaszkę zowie 
nem i kawał chleba. Obiecał jej, ża wróci 
nad ranem „przez zamknięty sad“ i chował 
zapasy do torby. Rousille nadstuchiwata Od- 
głosów z folwarku i zapytam poważnie, co 
ma powiedzieć ojcu, jeżeli ją zapyta o niego? 

Jan Nosmy utknął ręką brzegów ka- 
pelusza i śmiejąc się wesolo, oilrzekt: 

— Dobranoc, Rousille! Powiesz 
że spędzam noce na dworze, bo eheę p 
nieść czajki mojej narzeczonej! 

Szybkim ruchem zwrócił się na mioj- 
seu 1 odszedł. Ronsille stała jeszeza chwilę; 
Stysznła ZNOWU odgłosy z folwarku, gdakanie 


4) 


l LITERATURY ZAGRANCAN 


h 
Bi, 


(„La terre qui meurt par René Bazin.“) 


annann 


(Ciag dalszy). 


mannan 


Energicznego, pelnego niezłomnej woli 
młodzieńca nie straszyły sitowa Rousille; lu- 
bił polowanie a szczególnie niebezpieczeństwo 
i nie by go nie odwiodło dzisiaj od tej wy- 
prawy; nawet obawa niezadowolenia jej nie 


ojeu, 
ray- 


że szczerze i serdecznie. 
Ona jeszcze wyglądała jak dziecko po 


mimo swoich lat dwudziestu; mała, szezupia 


„ płaską figurą jaka charakteryzuje kobiety z | kar, co bzio znakiem, że Eleonora, jak każde- 
Mania. z ładnymi rysami owalnej, ale peł- | go wieczora przed wieczerzą, Zamyka drób | 
nej twarzy, podobna do tycù dziewice na sta- | na noe. Trzeba się było sj pieszyć. Marya Róża 
rych obrazach, które ze sztandarem w ręku 00. JA podniosla swój ciężar 4 wiemi i 
idą za procesyą. Oczy jej tylko, duże oczy | skierowali się ku folwaskowi, weszla przez | 
barwy dojrzałego kasztana, tego aa: od- bo ogrodzenia aż do stodoły, gdzie rau- | 
cienia co włosy, patrzyły prawdziwie kobie- | siła swoje liścia. Potem strzapaęia spoduleę 
cem spojrzeniem. Gdy szła w niedzielę Go | zwilżona rosą i zbliżała się do niskiego : 
kościełu w muslinowym bialym cezepen w |długiego domu iuieszkalnogo, w głębi dzie- | m 


kwiatki piramidalnie nastrzępionym nad gladko | dzińca. Przed drzwiami, przez sz A kió- 


ibej twarzy, która zwyczajem kobiet wandej- 
skich nie zasiadając do stolu razem z męż- 
| czyznami, jadła swoją wierzerzę stojąc. 


| 
| 
| 
| 


| Łóżka byly z ballachimami staroświeckie, jak 
| wszystkie inae sprzęty i zabytki tutaj nagro- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Flomień ogniska oświecał tę izbę z pu- 


tapem z belek, z dwoma wy soko wyściełone- 


mi łóżkami, przy których stały kufry do cho- 


wania droższych przedmiotów a zarazem słu- 


żąes jako stopień do wchodzenia na łóżko 


madzone. 


Przy stole na środku pokoju, przy świe- 
tle małej lampki nale Bej, siedzieli na ławie 


męzczyżni po starszeństwie; więc najprzód 
ojciec, na miejscu najdalszem od drzwi, dalej 


Maturyn, a na końcu Franciszek. Na stole | turyn, zajęty rozmową ze swoją miłą, puści 
stuła waza, misa zimnej słoniny i draga ja-|lejce koniowi, który znał drogę wybornie. 
blek. Przsciwuie jax uiwiela włościan, w tym | oto, gdy zjeżdżali z pagórka niedaleko Fro- 


fomu nie jadano z jednej misy tylko każdy 
, Widelec i nóż ito nie 
al Franci- 


miał przed sobą talor 
kieszonkowy; zmian ẹ lą za prow; M 
szex po powrocie Z Wi żojsł 4, R stary dy przyjął, 
uczytiwszy jedi ak awa 
ziulany zaszły na szorokun świec 


ta. 


Toussaint Lumineau był dziś smutny i 


p że widożanie dziwne 


oczu ciemno błękitnych, patrzących smutni: 
a częstoziskrzących się gniewem skazanego ná 
śmierć, który wie co go czeka. Jedna połowe 
ciała z głuchą a bezsilna rozpaczą patrzyła 
na powolne konanie drugiej.... 

Temu lat sześć, gdy wrócił z wojska, 
był pelen zdrowia i siły. Pobyt w pułku nie 
j wpłynął na niego ujemnie, jak na wielu in- 
nych; wrócił taki sam, jakim był zawsza, per 
łen zapału do praen na roli i nie nie tęskni 
za życiem w innych warunkach, jakie pędził 
przez trzy lata w pułka. Pewnego wieczor 
wracał z pustym wozem z miasta, mając przy 
sobie wybraną swego serca, Felicytę Śwuyri 
z Sentióre. Ciemno być zaczynało, ala Ma- 


mentióre, koń się przestraszył gałęzi i zaczął 
nnosić. Młody człowiek, widząc niebezpie” 
czeństwo, uspokoił Felicytę, która chciała 
wyskoczyć z wozu i ufny w swoją zręczność: 
zamierzył skoczyć z wozu na konia żebf " 
go powzlrzymać. Stało się inaczej... Z powo- 
da cieinności, a może podskakiwania woził: 


zailcza/, Dawniej. przed nieszczęściem, które | źle wy mierzył, ześliauął się z uprzęży i pad! 
gò a. ito, Maturyn ke obny był da : uje „| pod wóz. Dwa okrzyki owwały się naraz. Koła 
k dwie krople wody a tsruż stat się jakby | | przeszły mu po nogach i kiedy za chwile 
) karykatura. A głowa obrośnięta | Felieyra wyskakując z wozu, który się Z% 


SrZęwĄ wano: e w ramiona podnie- 


ŁA w góre. Z szerokości tyci a rami:n I toz- 


trzymał. przybiegła do niego, nie mógł po 
wstać. Przez ośm miesięcy z rzędu bie: daczy- 


ko wył z bolm, a potem zwolna cierpienie 


nczesanymi włosami, nie jeden z mi todzień- rych światło przebłyskiwao i głosy męskie | mietu rąk, można bylo mnieinać, żə się ina 

CÓW okolicznych przypatrywał się jej ebege | stychać było, zatezymała się cdwilę zdjęta przed sobą oibrzyma, ale gdy się podniósł. stawały się żejsze, ale niemoc objęła naj” 
ściągnąć na siebie uwagę, ale ona nie zwa- | obawą, a potem, jak mogła najeiszej, otwo- | oparty na szezudłach, ukazywała sie postać | przód stopy, potem kolana... A teraz, suwi 
żała na nich. Sama nie wiedząc kiedy poko- rzyła drzwi i wsunęła się do izby.  połamana, pokrzywiena i dwie nogi powykrę- | się, ciąguące za Sobą po ziemi połowę ciała * 

chała parobza swego ojca i prawie już od Cala rodzina byla zgromadzona i gdy | cane, bez życia, martwe. Biedne "ciało tego, dopomageją: sobie rękami, które stały 5% 


młoda dziewczyna weszła, wszyścy na nią 
oczy zwrócili, choć nikt nie nie mówił Zmie- 
szana, przesunęła sią po pod ścianę aż do 
komina i stanęła obok siostry swojej, Hieo 
nory, dziewczyny słusznego wzrosta z koń 
skim profilem i błękitnemi oczami na gru- 


roku, w największej tajemnicy, obiecała mu, 
że jego żoną zostanie, jemu, biednemu chlop- 
cu, który nie miał nie, był synem wdowy, 
skromny, miłezący, obey. W domu nie ro- 
zmawiali z sobą wcale, spotykając się na dwo- 


i 
powst zymywała by go, choć kochał I Marye Ró- 
rze, zamieniali po kilka słów urywanych, bo 


który mógł był kiedyś uchodzić za siłacza, 
zamiecało od dobr. 

trzydzieści, a już broda, 
gęstą i długą, siwiala miejscami. 


którą miał 


Zaledwie skończył lat 
bardzo 
Pomiędzy 
tą brodą a włosami którymi tak był zarośnięty, 
że wyglądał jak zwierz dziki, błyszezało dwoje 


(Oiąg dalszy nastąpi) 


| 
ta 
| 
| 
| twarde i rozrosły się nadmiernie. 
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(Gimnazya popularne w Rossyi. -— Sanatoryum 
dla dzieci chorych na piersi. — Nowe towa- 
rzystwo kobiece). 


Komitet ministerstwa oświaty opraco- 
Wuje obecnie projekt zorganizowania „powsze- 
chnych kursów średniego wykształcenia”, 
przeznaczonych dla szerszej publiczności. Bę- 
dzie to coś w rodzaju istniejących za gra- 
nicą Uniwersytetów ludowych, z tą różnicą, 
że komitet bierze za podstawę projektowa- 
nych kursów zakres przedmiotów, wykłada- 
nych w szkołach średnich. — Komitet pra- 
gnie zachęcić do tej sprawy znaczną ilczbę 
osób prywatnych, jako też Towaizystwa na- 
ukowo - humanitarne i powołać do życia spe- 
cyalne Towarzystwa dla sprawy kształcenia 
ogółu, a prawo zakładania takich kursów za- 
leżeć będzie od zatwierdzenia kuratora danego 
okręgu naukowego. Towarzystwa takie będą 
mogły wybierać z ogólnego programu, obej- 
mującego wszystkie nauki szkół średnio - kla- 
sycznych, realnych i technicznych, pewien 
tylko zakres przedmiotów, odpowiadających 
potrzehom miejscowym. Kursa, jakkolwiek pod 
kontrolą rządową, będą miały charakter pry- 
watny i nie będą dawały żadnych osobnych 
praw, ani ulg w służbie wojskowej. Minister- 
stwo ma zamiar samo zorganizować takie 
kursa w Petersburgu. 

Na wzór Francyi i Niemiec, powstało 
w Rossyi w pobliżu Windawy pierwsze sana- 
toryum dla dzieci chorych na piersi. Pod bu- 
dowę użyto obszernej przestrzeni, położonej 
tuż nad morzem, otoczonej dokoła piasczy- 
stemi wzgórzami, które ją doskonale chronią 
od wiatrów.  Blizkość morza, dostateczna 
ilość wilgoci, brak wiatrów oraz inne po- 
myślne warunki klimatyczne czynią miejsce 
to bardzo odpowiedniem na pobyt dzieci tu- 
berkulicznych. Dotąd wzniesiono na próbę je- 
den pawilon na 20 łóżek z całem urządze 
niem i wszelkiemi wygodami. Przed kilkoma 
dniami wyprawiono pierwszą partyę młodych 
pacyentów pod nadzorem dwóch lekarzy. 

Powstaje w Petersburgu nowe Towarzy- 
stwo kobiece, noszące nazwę „Towarzystwa 
wydawczyń*. Zadaniem jego jest staranie się 
o jak najszersze zastosowanie pracy kobiet w 
dziedzinie literackiej, naukowej, artystycznej 
i rzemieślniczej. Towarzystwo będzie akcyjne 
I ma wydawać własny organ, dzieła, broszury 
i t. p., posiadać będzie własną drukarnię, in- 
troligatornię, w których pracować będą prze- 
ważnie kobiety. Przy drukarni urządzona bę- 
dzie szkoła dla dziewcząt. 


KRONIKA 


Lwów, 23 kwietnia. 


— W sprawie stanu zdrowia JE. ks. 
Arcybiskupa Morawskiego wydany dzisiaj rano 
© godzinie 10 biuletyn opiewa: 

„Siły ciągle ubywają, senność trwa, przy- 
tomność poczyna się mącić. Stan bardzo groźny. 

Dr. J. Wicskowski*. 

W sobotę otrzymał ks. biskup Weber na- 
stępujący telegram z Rzymu: 

„Ojciec św. wielce wzruszony słabością 
Arcybiskupa lwowskiego Morawskiego z całego 
serca udziela Mu Apostolskiego błogosławieństwa. 

Kardynał Rampolla*. 

Od P. Ministra wyznań i oświaty nadszedł 
również do ks. biskupa Webera telegram z za- 
Pytaniem o stan zdrowia ks. Arcybiskupa Mo- 
rawskiego. 

— Do kapituły katedry gnieżnień- 
skiej wysłał Zakład narodowy im. Ossolińskich 
następujący telegram : 

„Pochylając ze czcią głowy u grobu pierw” 
SZego Polski patrona, w progach tej prastarej 
Świątyni, Macierzy kościołów polskich i kolebki 
Wiary naszego narodu, przesyłamy jej Arcypa- 
storzowi wyrazy synowskiego posluszeństwa i 
serdecznego udziału w tym wielkim i radcsnym 
Jubileuszu. | 

Andrzej Lubomirski, dr. Antoni Mułocki, 
Władysław Bełza”. 


— Z powodu Śmierci ks. biskupa Ło- 
bosa, przesłali kapitule tarnowskiej w dalszym 
Siągu telegramy kondolencyjne : Kardynał Ram- 
Polla imieniem Ojca świętego, P. Namie- 
Sinik hr. Piniński, generał kawaleryi ks. Win- 
disch-Graetz, biskup ks. Andrzej Szeptycki, Ju- 
llapowie Dunajewscy, Stanisław hr. Tarnowski 
i wiele innych wybitnych osobistości. 


— Rezurekcyjna procesya wedle ob- 
Wadku gr. kat. odbyła się w sobotę wieczorem 
brzy pięknej pogodzie w cerkwi św. Jerzego. 

tncesye prowadził ks. mitrat Bielecki w asy- 
ślencyi licznego duchowieństwa i kleru, przy 
Spiewie chóru alumnów ruskich. Za baldachimem 
lostępowali: Wiceprezydent Namiestnictwa p. 
„dl, poseł Barwiński, radca policyi p. Sehech- 
el, Teprezentacya wojskowości. Honory wojskowe 


spełniała kompania 15 p. p., która też oddała 
przepisane salwy. 

Późnym wieczorem tłumy wiernych zgro- 
madził obchód rezurekcyjny w cerkwi przy se- 
minaryum duchownem. Bardzo pięknie podczas 
procesyi spiewał chór alumnów. 


— P. Albert Wilczyński, autor tak 
popularnych „Kłopotów starego komendanta“, 
od dłuższego czasu ciężko zaniemógł. Stan jego 
zdrowia jest bardzo groźny. 


— Wybór uzupełniający jednego ezłon- 
ka Rady powiatowej w Dobromilu z grupy wię- 
kszych posiadłości ziemskich rozpisało Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa na dzień 18 maja b. r. 

Na opróżniony następnie drugi mandat 
członka pomienionej kady powiatowej z tej sa- 
mej grupy rozpisało Prezydyum ce. k. Namiestni- 
etwo wybór uzupełniający, który się odbędzie 
równocześnie z rozpisanym poprzednio wyborem 
w dniu 18 maja 190. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
eczya lwowska ob. łać, Mianowani: ks. Izydor 
Ziołkowski kooperatorem przy kościele sw. Anny 
we Lwowie; ks. Jan Czyrek administratorem w 
Kamionce Strumiłowej. — Przeniesieni: ks. Ma- 
ryan Jakubowski z Kamionki do Lubaczowa, 
ks, Wład. Bożyński ze Skałatu do Kamionki 
Strumiłowej. 

W Wielką sobotę ks. biskup Weber udzielił 
święceń „subdyakonatu” następującym alumnom 
IV roku: Czachórski Adam, Feliks Dutkiewicz, 
Szymon Gajewski, Sebastyan Gliwa, Teodor Ka- 
sperski, Leon Kwieciński, Boleslaw Macewicz, 
Jan Matejski, Władysław Oprzędkiewicz, Jakób 
Polniaszek, Stanisław Stankiewicz, Piotr Trzna- 
del, Franciszek Wójcik, 

W niedzielę, dnia 25 marca b. r. odbyła 
się w Nawaryi pod Lwowem podniosła a dla 
parafian zbawienna i pamiętna uroczystość kano- 
nicznej erekeyi bractwa Szkapierza św. Karmeli- 
tańskiego w miejscowym łać. kościele, połączona 
z trzydniowemi rekolekcyami parafialnemi. 

Zaprowadzenie bractwa Szkaplerza św. do- 


konał ks. Maryan Spolski, prowincyał 00. Kar- į 


melitów, zaś nauki rekolekcyjne dawali 00. Sta- 
nisław Gryglyak i Korsyn Orłowicz dnia 25, 
26 i 27 marca, W czasie tych rekolekcyj przy- 
stąpiła prawie większa połowa parafian do spo- 
wiedzi św., którzy też równocześnie szkaplerz Św. 
przyjęli. 

Dyecczya krakowska: Wyświęceni zostali 
w Wielką sobotę na dyakonów przez JE. księcia 
biskupa Puzynę następujący alumni seminaryum 
dyecezyalnego słuchacze IV roku teologii: Bułat 
Jan, Graca Franciszek, Grygloski Karol, Jeż Sta- 
nisław, Juras Stanisław, Kutek Bartłomiej, Ma- 
dej Jan, Morajka Jakób, Prorok Władysław, 
Rudnieki Stanisław, Stojanowski Jan, 
Franciszek, Warmuz Maciej, Woźniezka Ignacy, 
Zając Tadeusz. 


— Egzamin z robót ręcznych kobiecych 
odbędzie się w e. k. Seminaryum nauczycielskiem 
żeńskie we Lwowie dnia 10 maja b. r. Poda- 
nia udokumentowane wnosić należy najpóźniej po 
koniec kwietnia b. r. do dyrekcyi zakładu (ul. 
Skarbkowska 39). 


— Kurs specyalny dla maszynistów, 
prowadzących lokomotywy, odbędzie się na mocy 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa oświaty w e. k. 
państwowej Szkole przemysłowej w Krakowie 
w miesiącach maju i czerwcu b. r. w 6 godzi- 
nach tygodniowo. Kto chce uzyskać przyjęcie na 
ten kurs, zgłosić się winien osobiście lub listo- 
wnie z podaniem swego adresu do dyrekcyi za- 
kładu najdalej do 29 b. m. i wykazać się świa- 
dectwem z ukończonego kursu dla obsługujących 
kotły parowe i maszyny stałe. Wpisy na kurs 
ten odbędą się 50 b. m. Każdy z wpisujących 
się płaci 1 zł. na środki naukowe zakładu; od 
złożenia tej kwoty nie ma uwolnienia. Dalszych 
opłat nie ma. Po ukończenin kursu wydaje się 
świadectwo stwierdzające pilność i zachowanie 
się. Nauka odbywać się będzie według następu- 
jącego programu: Kocioł parowy lokomotywy, 
uzbrojenie lokomotywy i kotła, 
wozy i tendry ze względu naich podział. Służba 
na lokomotywie, służba na stacyi, służba w re- 
zerwie. Przerwy w ruchu, wypadki kolejowe. 
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a do puszki wpadło niemało groszy, z których — Z Krakowa donoszą nam: Komisya 
wyrastają setki i tysiące. Funkcye gospodarzy | kontrolująca Kasy oszezędności miasta Krakowa 


Wajda | 


Lokomotywy, | 


zebrania pełnili tym razem pp. Schnür-Pepłow- 
ski i Bolesław Lewicki. Z Krakowa nadesłał 
depeszę z serdecznemi życzeniami p. Kazimierz 
Skrzyński. 

Prócz tego odbyły się w ciągu dnia wezo- 
rajszego tradycyjne „Święcone* na Strzelnicy, 
w „Gwieżdzie”, „Skale“ i „Jedności“, gdzie 
również zebrały się liczne grona gości, a w 
szeregach toastów potrącono o niejedną myśl 
głębszą o rzecz pierwszorzędnej wagi. W „Je- 
dności* przemawiał ksiądz Arcybiskup Issako- 
wicz, a słowa sędziwego księcia Kościoła na 
długo wyryja się w pamięci zebranych wczoraj 
przy stołach biesiadnych zastępeów robotniczych. 


— Walne zgromadzenie członków 
lwowskiego klubu cyklistów odbędzie się w po- 
niedziałek, 80 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w mieszkaniu p. Hemerlinga, przy ul. Szopena 
1.7 (parter). W razie niejawienia się dostatecznej 
liczby członków, odbędzie się drugie walne zgro- 
madzenie w tymże lokalu tego samego dnia o 
godzinie pół do 7 wieczorem, które poweźmie 
uchwały bez względu na ilość obecnych członków. 


— Ruch telegraficzny na liniach ga- 
licyjskich w miesiącu marcu 1900 r. Wysłano 
telegramów: rządowych niepłatnych 1, w służbie 
poczty i telegrafu 8665, zapłaconych 108.271. 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 2, w 
służbie poczty i telegrafu 11.496, zapłaconych 
112.842. Przetelegrafowano depesz 336.884. 
Przez linie galicyjskie przeszło ogółem 572.661 
telegramów, za które wpłynęło do kas rządowych 
kę K. 
| 


— Śluby. Dnia 28 b. m. o godzinie 7 
wieczorem odbędzie się w kościele św. Mikołaja 
we Lwowie ślub p. Antoniego Durskiego, na- 
czelnika Związku Towarzystw sokolich, z panną 
Maryą Braunseis, córką radcy budownictwa p. 
Józefa i Karoliny Braunseis, 

W kościele św. Mikołaja w Kaliszu odbę- 
dzie się dnia 24 b. m. ślub utalentowanego mu- 
zyka p. Henryka Opieńskiego, syny Józefa i Lu- 
dwiki z Kośmińskich, z panną Anną Krzymuską, 
córką Stanisława i Maryi z Orzechowskich. 

W sobotę, d. 28 b. m. odbędzie się w ko- 
ściele 00. Bernardynów o godzinie pół do 8 wie- 
(czorem ślub panny Stefanii Białoskórskiej, córki 
i Izabelli z Michalewskich i ś. p Józefa Biało- 
skórskich, właść. dóbr, z p. Maryanem Hoffem, 
inżynierem Namiestnictwa. 


-- Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Kazimierz Kozierowski, urzędnik Banku hi- 
potecznego, w 47 roku życia. 


== Nieszezęśliwy wypadek. Jan Ja- 
| błoński, parobek z Witowie, pow. Nowy Sącz, 
| lat 88 liczący, stanu wolnego, kopnięty w stajni 
| pod 1.15 A. ul. Kopernika przez konia w brzuch 
dnia 19 b. m., mimo udzielonej pomocy lekar- 
skiej, zmarł dnia wczorajszego po południu. 


= Aresztowano pewnego głuchonieme- 
gn, schwytanego na kradzieży kieszonkowej na 
piacu Grołuchowskich, — zaś Ignacego Ohomiaka 
gdy uciekał z domu nr. 28 ul. Kopernika ze 
skradzioną suknią. 


«= Rozbawionego czeladnika blachar- 
skiego M. Chrz., który w nadmiarze dobrego 
humoru dziś nad ranem o godzinie 4 przewracał 
stragany na placu Krakowskim, musiano uspo- 
kajać dopiero w biurze Inspekcyjnem polieyi. 


= flote serduszko, dyamentami wysa- 
| dzane, wartości 100 K., zgubiono onegdaj na 
| placu Krakowskim. 


— Koukurs na afisz. Przypominamy, 
że termin konkursu na ozdobny afisz wydawni- 
etwa „Galicya w obrazach“ mija z dniem lgo 
maja. Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w re- 
dakcyi Kuryera Warszawskiego. 


| — Admisistratorem dyecezyi tarnow- 


skiej wybrany został przez tamtejszą kapitułę 
ks. infułat Stanisław Walezyński, prepozyt ka- 
piiuły. 

— Samobójstwo służącej. We Lwowie 


Ozyszezenie lokomotywy i jej płukanie. Stacye | Na ul. Błotnej w sobotę powiesiła się w stajni 


wodne, dworce kolejowe, ogrzewalnie, 

— Mwięcone zgromadziło wczoraj w lo- 
kalu Koła literacko artystycznego z górą sto 
osób, W wielkiej sali ustawiono stoly, do któ- 
rych zasiedli przedstawiciele wszystkich stanów 
i zawodów wraz % licznem gronem pań; w 
mniejszej przygrywała orkiestra 30 p. p. Na- 
strój w zebraniu pancwał bardzo poważny i 
serdeczny, dopiero później, po usunieciu stołów 
u sali, po ukończeniu właściwej uroczystości, 
rozpoczęła sią wesoła pogawędka, zatrzymując 


nawet panie w sali do godziny 1 po północy. | dynki gospodarskie. 


|na belce Tatyana Węgrzynówna. Znaleziono w 
| jej sukniach 2 zł. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
| nie jest wiadomą. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
i miejskiej. 

| — Z Buczacza donoszą nam: Dnia 16 
| kwietnia około godziny %4 po poludniu spaliło 
l się w gminie Hrehorów 34 zagród włościań- 
| skich wraz z budynkami mieszkalnymi i gospo- 
,darskimi. Ogień powstał prawdopodnie przez 
| nieostrożność w komorze Hryńka Prysłaja i w 
„jednej chwili objął dom mieszkalny i bu- 
W skutek wiatru szerzył 


Szereg toastów rozpoczął dłuższeu prze- | się ogień mimo energicznego ratunku z taką 


mówieniem wiceprezes „Koła* prof. Balasits; 
nestor poetów polskich p. Karol Brzozowski od- 


| gwałtownością, że okeło 7 godziny wieczorem 
| stato 34 zagród w płomieniach. Dopiero około 


czytał przepiękny wiersz „Alleluja“; prócz tego j 10 godziny w nocy zdołano przy pomocy ocho- 
przemawiali wierszem i prozą pp.: Rodoć, Ka-; tniezej straży ogniowej i wojska u Monasterzysk 
sprowiez, Urbański, hr. Skarbek, radea (er- | ogień zlokalizować, do czego przyczyniła się też 
man, Bolesław Lewicki, inżynier Darowski, ks. i ludność z okolicznych wiosek, przybyła z si- 
Mardyrosiewicz i inni. Zdrowie Rodocia wznio- i kawkami. W płomieniach spaliło się kilka sztuk 
sta pani Grermanowa. Toast p. Kasprowicza, wy- jowice i wszystek drób, jaki gospodarze mieli. 
głoszony w nader misternej formie na cześć | Z pogorzelców było tylko 7 ubezpieczonych od 
podpory „Koła“, niestrudzonego pracownika p. | ognia. Celem niesienia doraźnej pomocy pogo- 
Stanisława Schniir-Peplowskiego, wywołał dłu- | rzelcom, zawiązał się komitet ratunkowy, a 
gotrwałe oklaski Jak zwykle nie zapomniano ` nadto zarządziło starostwo zbieranie składek w 
w uroczystej tej chwili o pomniku Mickiewicza, ł powiecie. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 24. kwietnia 1900. 


na odbytem wczoraj posiedzeniu uchwaliła prze- 
znaczyć 1.500 złr. na fundusz obchodu jubileuszu 
Wszechniey Jagiellońskiej, dalej postanowiła za- 
jąć się sprawą urządzenia łaźni ludowych oraz 
kwestyą lokalu dla Towarzystwa muzycznego i 
szkoły dramatyeznej, w końcu wybrała subko- 
mitet dla reorganizacyi etatu urzędników. 

Proces Halskiego byłego dyrektora Towa- 
rzystwa handlowego w Krakowie zakończył się 
jego uwolnieniem. 


— W przysiępie obłąkania utopiła 
się w rzece Zbruczu w nocy z 19 na 20 b. m. 
54-letnia Jütte Schwarzbach, żona handlarza i 
właściciela realności w Skale. 


— Nieszezęśliwy wypadek. W Horo- 
szowej, pow. borszczowskiego, poszła włościanka 
Marya Filipczuk kopać glinę. Wskutek nieostro- 
żnego podkopywania się w ziemię, została cię- 
żarem jej przygniecioną i poniosła śmierć na 
miejscu. 


— Usiłowane zabójstwo i samobój- 
stwo. W Półwsiu Zwierzynieckiem tuż pod Kra- 
kowem zaszedł w piątek około godziny 6 wie- 
czorem niezwykły wypadek usiłowanego zabój- 
stwa i samobójstwa. W miejscowości tej w je- 
dnej izbie mieszkała Marya Łąkowa, 34 lat li- 
cząca wdowa, utrzymująca się z prania lub ze 
służby, matka dwojga dzieci. Bliższy stosunek 
nawiązał z Łąkową szeregowiec 13 pułku pie- 
choty, nazwiskiem Franciszek ©raż, liczący lat 
28. Wkrótce do mieszkania Łąkowej zaczęła za- 
glądać nędza coraz większa ; nie mogła nigdzie 
utrzymać się dłużej w służbie z powodu dzieci 
i znajomości z żolnierzem; we własnem mie- 
szkaniu nie mogła praniem bielizny zarobić na 
utrzymanie, siebie i dzieci. Uraż jako szerego- 
wiec, także jej dopomódz nie był w stanie. 

Z tego powodu postanowili Łąkowa i Uraź 
umrzeć razem. Za ostatni grosz Uraż kupił ja- 
kiś lichy, stary rewolwer i przyszedł z nim do 
mieszkania kobiety. Wydalili dzieci z domu i 
gdy pozostali sami, Uraż strzelił z rewolweru 
w lewą pierś kobiety. Upadła ona na łóżko. 
Wtedy Uraż skierował rewolwer do siebie i pró- 
bowal strzelić, Trzykrotna próba spełzła na ni- 
czem; rewolwer nie wypalił. Tknięty roz- 
paczą Uraż, rzucił się na ziemię i zaczął krzy- 
czeć : Marysiu! Marysiu! Kobieta otworzyła 
oczy, podjęła rewolwer i próbowała zadać sobie 
drngą śmiertelną ranę — i tym razem wszakże 
rewolwer nie dopisał. 

Franciszek Uraż wybiegł z izby i zaalar- 
mował właścicielkę domu p. Lewkowiczową. 
Weszła ona do izby Łąkewej, a wtedy żołnierz, 
jakby ogarnięty szałem, wścisnął w rękę rewol- 
wer pani Lewkowiczowej, domagając się, by go 
zastrzeliła, P. Lewkowiczowa zdołała się wy- 
dobyć z mieszkauia Łąkowej i posłała po po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego. — Przybyło 
ono natychmiast, zaopatrzyło ranną Łąkową i 
przewiozło na oddział chirurgiczny szpitala św. 
Łazarza. Przybył też komisarz policyi p. Guckler 
i zajął się całą sprawą. Przechodzący dwaj o- 
ficerowie weszli do mieszkania Łąkowej i zarzą- 
dzili przyaresztowanie Uraża, którego odprowa- 
dzono na główną strażnicę wojskową, a nastę- 
pnie do więzienia na zamek. Łękowa żyje i zdaje 
się wyjdzie cało z niebezpiecznej próby pozba- 
wienia się życia. 

— Z Wiednia donoszą, że na trumnie 
zmarłego b. dyrektora Opery nadwornej, Jahna, 
złożono wiele wieńców. Kondolencye przesłali: 
dyrektor Opery nadwornej p. Mahler, Pan Mi- 
nister oświaty, obaj wielcy ochmistrzowie Najw. 
Dworu, oraz liczni przedstawiciele sztuki i nauki. 


— Samobójstwo. Z Wiednia donoszą 
nam pod d. 21 b.m.: Syn profesora Nothnagla, 
dr. Walter Nothnagel, koncepista tutejszej Pro- 
kuratoryi skarbu, zastrzelił się dziś. Powodem 
samobójstwa miała być nieszczęśliwa miłość. 


— Pojedynek. Z Budapesztu telegrafują: 
W kecskemeckich koszarach kawaleryi odbył; się 
pojedynek pomiędzy rotmistrzem hr. Ottonem Bis- 
siugen-Lippenburg a porucznikiem Frnst-Bekassy, 
obu z 18 pułku huzarów. Hr. Bissingen zginął, 
kula przeszyla szyję i spowodowała śmierć po 
kilku sekundach. Powody pojedynku nie są bliżej 
znane. 


— m Rzymu donoszą nam, iż tam umarł 
jedynak syn ks. Stanisława Jabłonowskiego i 
jego żony z domu Massalewskiej, w 27 roku życia. 
Przyczyną zgonu było podobno silne zaziębienie, 
jakiego młody ks. Jabłonowski nabawił się w 
Neapalu. 

Bawią tu z Polaków : hr. L. Baworowski, 
p. St. Bogdanowicz, hr. Jadwiga Poietyłło, hr. 
J. t Fr. Poletyłłowie i t. d. 

Córka hrabiny Hersylii Lovatelli, a wnu- 
czka emira Rzewuskiego zaręczyła się z hr. Ga- 
brielli. 


— Strack ma wielkie oczy. W nocy 
z piątku na sabote ubieglego tygodnia w mie- 
szkaniu pp. D. w Łodzi nocował kuzyn ich 5. 
Późno w nocy przebudził go jakiś szmer w po- 
kojn, zerwał się więc na równe nogi, lecz zdjęty 
strachem, nie mógł znależć zapałek i świecy. 
Kiedy nie ustawał szmer, niby pełzanie czło- 
wieka po podłodze, p. S. sądząc, że rabuś przy- 
szedł mu życie odebrać, jak był w negliźu, wy- 
biegł z mieszkania, lecz nie zapamiętawszy do- 
brze sytuacyi, potknął się i zleciał ze schodów. 


Spadając pokaleczył mocno głowę i stracił przy- 
tomność, Sąsiedzi, słysząc łoskot, wybiegli i 
udzielili mu pomocy. 


— Balonik przyczyną śmierci. Sie- 
dmioletnia dziewczynka Estera, córka Carlsona 


w Nowym Jorku, bawiąc się bałonikiem ze świ- 
stawką, chciała go madmuchać, gdy w tem 


przepełniony powietrzem balonik pękł, a świ- 


stawka wpadła dziecku w gardło, dławiąc je. 
Dziecko skończyło życie w przeciągu kilku minut. 


— Straszłiwy wypadek zatonięcia tylu 
osób przy przeprawie przez Ren w miejscowo- 
ści Bingen, o czem doniósł onegdaj telegraf, 
wydarzył się z powodu przepełnienia promu, 
który był na 22 osób zamały i oprócz tego po- 
inimo reperacyi nie był szezelnym, tak, że woda 
dostała się do środka. Zaledwie odbito od brze- 
gu wieczorem po godzinie 9, ażeby zdążyć na 
pociąg wychodzący po drugiej stronie rzeki z 
Rüdesheim, woda wtargnęła do środka łodzi. Po- 
wstał straszliwy krzyk o pomoc, której dla ciemuo- 
sci trudno było udzielić. W tej grozą przejmującej 
chwili nie stracił przytomności jeden z ks. ka- 
pelanów, ks. Niel, odznaczający się olbrzymią 
postacią; nie oddał się rozpaczy, lecz stojąc w 
łodzi pogrążającej się coraz głębiej w toń rze- 
czną, sam już tonąc, udzielił wszystkim gene- 
ralnej absolucyi. Wytrwał jako żołnierz Chry- 
stusowy na swem stanowisku. Krzyki o pomoc 
szybko zamilkły; z 22 osób utonęło 18. Ks. 
Niel trzymał się łodzi, która pełna wody pły- 
nęła z biegiem rzeki; obok trzymał się rybak 
Hauck. Na 300 kroków przed nimi płynął dr. 
Benge z Eltville, chcąc się ocalić; siły jego atoli 
widocznie coraz więcej słabły. Pomoc jaka te- 
raz nadeszła, ocaliła wszystkich trzech; ocalono 
też kleryka Meuera; reszta t. j. 18 osób jadą- 
cych w promie, zatonęła 

Donoszą też, że jedna para małżeńska 
uszła nieszczęścia, wysiadając z promu, do któ- 
rego nie można było wcale dostać ich ulubio- 
nego pieska. Niedał się on wcale schwytać na 
brzegu; nie chcąc się tedy rozstać z swym ulu- 
bieńcem, wysiadła z promu para małżeńska i 
uniknęła nieszczęścia. 


— List cesarzowej Eugenfi. Pewien 
antykwaryusz paryski nabył w tych dniach za 
500 fr. list cesarzowej Eugenii, pisany 20 li- 
stopada 1870 r. do hrabiny Walewskiej z Chi- 
slehurst. Cesarzowa tłómaczy i usprawiedliwia 
swoje zachowanie się od dnia Æ września 1870 
r. „Stanowczo i z oburzeniem zaprzeczam po- 
głosce — pisze — jakobym utrzymywała sto- 
sunki z rządem w Tours“, (Mowa tu o „Rzą- 
dzie obrony narodowej*). Przyznaje wszelako, 
że przyspieszyła kapitulacyę Metzu, która była 
„kwestyą czasu jedynie“, a przyśpieszyła ją w 
nadziei, że nastąpi krótkie zawieszenie broni. 
„Co zaś do sprawy 4 września — dodaje — 
powiem tylko, iż generał Trochu opuścił mnie 
sromotnie — że się gorzej nie wyrażę. Pojawił 
się tylko raz jeden w Tuileryach od chwili gdy 
Izba zagarnęła władzę tak samo, jak minister- 
stwo Montauban Pelicao, z wyjątkiem trzech 
ministrów, którzy domagali się mojego wyjazdu. 
Chciałam wyjechać nie prędzej aż Tuilerye zo- 
staną wzięte“. „Wiadomości z Francyi — pi- 
sze — rozdzierają mi serce. Ten błazen Gam- 
betta tak postępuje, jak gdyby chciał agitacyą 
zastąpić tak potrzebną organizacyę*. Napełnia 
ją otuchą sukces Aurelego de Paladines w dniu 
9 listopada, gdy ten zmusił generała Tauna do 
odwrotu; cesarzowa obawia się jednak, że dal- 
szy pochód może się skończyć nowym Sedanem, 
„W Anglii opinia publiczna wzburzona. Mówią 
o nowej wojnie, ale spodziewają się kongresu“. 

— Paderewski w Meksyku. Echo 
muzyczne otrzymuje interesującą koresponden- 
cyę z Meksyku, streszczającą głosy prasy me- 
ksykańskiej o pobycie tam Paderewskiego. Mistrz 
nasz grał w różnych punktach rozległego kraju: 
w Tuluca i Puebla, w Guadalajerze, San Luiz 
Potozi i t. d. Wszędzie witano go owacyjnie, 
krytyką zaś odzywa się o genialnym pianiście 
z prawdziwym entuzyazmem. Pomiędzy innemi 
opowiada korespondent następujący epizod z po- 
bytu Paderewskiego. 

„Państwo Paderewscy byli zaproszeni do 
prezydenta Portirio Diaz do jego zamku Cha- 
pultepec. Oglądając okolice, spóźnili się na po- 
ciąg. Gdy jednak w Meksyku koncert był ogło- 
szony na godzinę pół do 9 wieczorem, artysta 
miał wyjechać o 4. Tymczasem pociąg odszedł 
przed chwilą. Cóż robić? Paderewski wynaj- 
muje kosztem 1200 dolarów maszynę, każe 
przyczepić do niej swój wagon i biegnie na 
miejsce. Z kolei ukazuje się wprost na estradzie". 

Prawdziwie po amerykańsku, ale też i 
amerykański zaiste zarobek wywozi Paderewski 
ze złotodajnej krainy. 


Natalki Hteracko-artystyczie, 
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Jubileusz Wszechniey Jagiellońskiej. 
Według doniesienia z Wiednia, w tych dniach 
zbierze się senat akademicki Uniwersytetu wie- 
deńskiego, celem powzięcia uchwały w jaki spo- 
sób Uniwersytet wiedeński ma wziąć udział w 
pięciowiekowym jubilensza Wszechnicy Jagiel- 
jońskiej. 


Kraj dowiaduje się, że Akademia wojenno- 
medyczna w Petersburgu postanowiła wysłać do 


Krakowa na jubileusz Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go dwóch delegatów: prof. K. Chruszczowa i prof. 
Stan. Przybytka. Delegaci ci zawiozą do Krako- 


wa adres w języku łacińskim, którego ułożeniem 


zajmuje się specyalna komisya, złożona z kilku 
profesorów Akademii. 

Również, według Kraju, Uniwersytet pe- 
tersburski deleguje na jubileusz krakowski: pro” 
fesora historyi literatury powszechnej dr. A. M. 
Wiesiołowskiego i profesora czystej matematyki 
dr. Juliana Sochockiego. 


„Dyletanci* w Krakewie. P. K. Skrzyń- 


ski pisze nam z Krakowa: Mieliśmy wczoraj zaj- 
mującą premierę, mianowicie uwieńczoną drugą 
nagrodą na konkursie krajowym sztukę „Dyle- 
tanci“. Ciekawość była wielka; to też teatr był 
wyprzedany jeszeze w przeddzień przedstawienia. 
Publiczność do pewnego stopnia potwierdziła wy- 
rok sędziów, przyjmując bez entuzyazmu ale 
przychylnie i sympatycznie utwór młodej autorki, 
panny Wójcickiej, córki długoletniego sekretarza 
teatru. Powodzenie zewnętrzne było zupełne i 
objawiło się w oklaskach, wywołaniu autorki i 
wręczeniu jej koszów z kwiatami i wieńców. 
Mimo jednak tych manifestacyj uznania dla de- 
bintantki na niwie dramatycznej, robiono mnó- 
stwo poważnych zastrzeżeń, którym nie można 
odmówić słuszności, Sztuka wykazuje niezawodnie 
talent, Trudno dziś jednak odgadnąć, czy się on 
rozwinie i jakimi pójdzie w przyszłości szlakami, 
Przedewszystkiem musi się stać samodzielniejszy m. 
Autorka powinna pozbyć się wielu reminiscencyj 
teatralnych, otrząsnąć się z przeróżnych wpły- 
wów literackich i zacząć myśleć somoistnie i o- 
ryginalnie, nabywając przytem techniki sceni- 
cznej. Wrodzone zdolności i wykształcenie uła- 
twią jej to zadanie. Pierwsza jej sztuka nazwana 
nieszczęśliwie „Dyletantami*, jest chaotyczną i 
nie tłómaczącą dosyć zrozumiale intencyj autorki, 
która chciała włożyć w nią zbyt wiele rzeczy i 
motywów, a nie umiała im nadać plastycznej 
formy teatralnej; ztąd pewna niejasność, a ku 
końcowi nawet pewne znużenie. W ogóle „Dy- 
letanci* są sztuką świadczącą chlubnie o pory- 
wach panny W., która szuka jeszcze drogi i 
kierunku. 

Wczorajsze przedstawienie było udatne pod 
każdym wzgłędem; role męskie daleko lepiej wy- 
padły (Tarasiewicz, Kamiński, Solski, Roman, 
Mielewski i t. d.) od kobiecych; te pozostawiały 


nieco do życzenia. Czuć niestety brak pami Sie: 


maszkowej ! 


— P. WŁ Floryański zaangażowany 


został jako stały spiewak opery warszawskiej, 
Występy swoje rozpocznie w październiku r. b. 
na scenie teatru Wielkiego. 


Reperioar teatru hr. Skarbka pod 


dyrekcyą Ludwika Hellera. 


Dziś w poniedziałek po raz drugi Tosca*, 


sztuka w 4 aktach Wiktoryna Sardou, z panią 
Zapolską w roli tytułowej. 


We wtorek po raz ostatni „Piękna Hele- 


na“ opera komiczna w 3 aktach Jakóba Offen- 
bacha. 


We środę po raz trzeci „Tosca“ sztuka w 


5 aktach W. Sardou. 


We czwartek po raz pierwszy (wznowienie) 
„Zielona wyspa czyli sto dziewic“, opera komi- 


czna w 3 aktach Lecoqua. Z udziałem pań: 


Bohuss, Schuppówny, Bronikowskiej oraz pp.: 
Myszkowskiego, Malawskiego, Lelewicza, Bogu- 


ckiego, Kiczmana, Stypkowskiega, Kratochwila i 
innych. - 


W piątek poraz pierwszy „Panna żołnie- 


rzem“ (Mamselle FTourbillion) krotochwila 3 aktach, 


Curta Kratz i Henryka Stobitzera, przekład M. 
Sachorowskiego. 

W sobotę o pół do 4 po poł.; po raz 
ostatni „Małka Scehwarzenkopf* ze spiewami 
w 5 aktach G. Zapolskiej. 

W sobotę wieczór o pół do 8 po raz drugi: 
„Zielona wyspa czyli sto dziewic“ opera ko- 
miezna w 8 aktach Lecoqua. 


Program nowego dyrektora teate 


polskiega we Lwowie. 


P. WŁ Kopiec ogłasza w Kraju ciekawą 
rozmowę swoją z p. Tadeuszem Pawlikowskim, 
którą ośmielamy się powtórzyć, gdyż streszcza- 
jąc poglądy nowego dyrektora na jego zada- 
nie w niedalekiej przyszłości, ma przede- 
wszystkiem dla Lwowa wielkie znaczenie. 

Poprosiłem nowego dyrektora — pisze 
p. Kopiec — o małą spowiedź programową na 
rzecz Kraju. Oto jej przebieg. 

— 2 doświadczeń krakowskich — mó- 
wił p. Pawlikowski — skorzystałem w nieje- 
dnym kierunku. To pewna. Kiedy zaczynałem 
moją kampanię dyrektorską w Krakowie, by- 
łem jeszcze w okresie liczenia sił na zamiary. 
Optymizimowi mojemu rzeczywistość poczęła 
rzucać kamienie pod nogi zaraz u wstępu. 
Zainaugurowałem sezon wielkim przeglądem 


dramatycznym, który miał na celu dać ob- 
szerny obraz rozwoju twórczości polskiej. Przez 
trzy pierwsze miesiące nie grałem żadnych 
nowości, wystawiając w historycznym prze- 
biegu wszystko, eo dramat masz stworzył 
godnego uwagi od początku swego istnienia. 
Próba ta nie udała się. Zaledwie ją zdołałem 
doprowadzić do końca. Przekonałem się wtedy, 
że w szerokich masach naszej publiczności 
nie można liczyć na poczucie piękna history- 
cznego, na pietyzm dla przeszłości. Skarżono 
się, że Bogusławski jest nudny, że język Niem- 
cewieza jest nie do słuchania. Było to pierw- 
sze rozczarowanie i pierwsza lekcya prakty- 
czna. W nowym teatrze lwowskim powtórzę 
ten sam cykl, leez rozłożę go na ogniwa, po- 
przegradzane repertuarem współczesnym, tak, 
aby całość przejść przez jeden sezon. 

— (zyli innemi słowy: zostaje pan 
przy zasadzie „rządzić, a nie być rządzonym ?* 
Odpowiada to owym formalnym legendom, 
jakie krążyły o pańskich upodobaniach osobi- 
stych, od których nie ma apelacyi. 

— Jest w tem troche prawdy, że w 
perwszych latach mojej dyrektury krakow- 
skiej kierowałem się fantazyą i osobistemi 
upodobaniami. Obecnie, po sześcioletnim do- 
świadczeniu, streszczam mój pogląd na sto- 
sunek dyrektora do publiczności w sposób na 
stępujący: Teatrem nie powinna w żadnym 
wypadku kierować ulica. Wyczuwanie jej 
smaku, spekulowanie na zgodność repertuaru 
z jej wymaganiami estetycznemi, obniża po- 
ziom sztuki. Ale nie uważam także za pożą- 
dane — przynajmniej u nas — naginać kie- 
runku teatru do smaku dyrektora. Ekspery- 
ment taki jest dopuszczalny tylko w miastach 
bardzo dużych, gdzie teatrów dramatycznych 
jest kilka; tam wolno się specyalizować, pu- 
bliczność bowiem będzie wiedziała z góry, 
gdzie ma czego szukać i będzie miała wybór 
swobodny. We Lwowie prawodawcą estety- 
cznem nie może być ani ulica, ani dyrektor, 
lecz — twórczość literacka, to, co niesie ży- 
cie artystyczne. Oto kamień węgielny mojego 
programu, jeżeli to można nazwać programem. 
Stosowanie jakiegokolwiek systemu, metody, 
nważam w naszych warunkach za złe teore- 
tycznie i za niemożliwe do przeprowadzenia. 

— Więc nie ma obawy, aby Lwów do- 
stał teatr „dekadeneki*, czego się tak bardzo 
obawiano? 

— Nie ma obawy — odpowiedział pan 
Pawlikowski, śmiejąc się. — Jestem z 'ania, 
że należy zostawić jak najszerszą swobodę in- 
dywidualizmowi, a to już wyklucza wszelkie 
szkolarskie doktrynerstwo. Odnoszę to nietylko 
do repertuaru, ale także do reżyseryi, która 
jest mojem ulukionem polem działania. W Kra- 
kowie zastałem t. zw. „szkołę krakowską*, 
polegającą na unikaniu wszelkiej ekspresyi 
wybuchowej, na powściągliwości, łagodnym 
tonie i na dążaniu do tego, aby taki chara- 
kter narzucić wszystkim  przedstawieniom. 
Szkołę tę stworzył Koźmian nie tyle z prze- 
konania, ile z przypadku. Uwielbiając talent 
Hofmanowej, naginał do jej indywidualności 
każdego aktora, a ponieważ ona nie miała 
silnych akceatów dramatycznych, więc łago- 
dził je i u innych. Fatalność tej metody po- 
kazała się n. p. na p. Zelazowskimn. W po- 
czątkach swojej karyery był to wybuchowiee, 
prawie Kulissenreisser. Wybuchowość tę po- 
hamowano w sposób zbyt gwałtowny, nię po- 
zwolono jej się „wyszumieć* i dlatego Zela- 
zowski zrobił się nieszczery. Koniec końców 
„Styl“ jednolity pozostał cechą koźmianow- 
skiego teatru, jak cechą sceny warszawskiej 
jest wirtuozowstwo, szereg popisów aktorskich, 
które się z sobą nie wiążą niczem, jak tylko 
mechanicznem skojarzeniem ról. 

— A jednak teatr krakowski za cza- 
sów pańskiego kierownictwa zyskał sobie sła- 


wę doskonałej szkoly dramatycznej. 
— Pomyłka tkwi w nazwie — mówił 
p. Pawlikowski dalej. — Ja jestem wrogiem 


szkoły w ogóle. Zostawiam każdemu artyście 
jak najszerzej pomyślaną swobodę, staram się 
pielęgnować jego indywidualność i użyć jej 
w sposób właściwy, a po za tem wprowa- 
dzam już tylko te łączniki, które są potrze- 
bne do jednolitej ekspresyi dzieła, do wywo- 
łania harmonii estetycznej. Za nic w świecie 
jednak nie powinni aktorzy mieć podobnych 
ruchów, tonu, dykcyi. To jest tresura, a jak 
ją grzecznie nazywają: rutyna. Podział szu- 
fiadkowy na naiwne, amantów lirycznych, 
amantów bohaterskich, czarne charaktery i 
t. d. jest szkodliwy i powinien raz wreszcie 
uledz reformie. Jeżeli aktor grywa zawsze po- 
dobne role, musi nakoniec popaść w martwy 
szablon. Tak rozwija się konwencyonalizm na 
scenie, który i w literaturze dramatycznej 
grasuje jeszcze ciągle od czasów comedia del 
arte, z tą całą różnicą, że arlekinów i bans- 
wurstów zluzowały „typy“ szlagonów, kokie- 
tek, naiwnych i t. d. Przeciwnie, gdy aktor 
gra rozmaite role, w takim razie musi my- 
śleć, pracować, stwarzać. Aktorzy gniewają się 
jeszcze o to, ale z czasem stary szablon bę- 
dzie musiał ustąpić, tak, jak ustąpił w Niem- 
czech i we Włoszech. 

Sprowadziłem rozmowę na najbliższe za- 
dania nowego dyrektora, P. Pawlikowski na 
pytania moje odpowiedział : 

— Nowy teatr otwarty zostanie w paź- 
dzierniku. Otóż pragnełbym, ażeby nietylko 


wieczór inauguracyjny, ale pierwsze miesiąee 
były uroczystymi. Z tego powodu zamierzam 
z początku trzymać operetkę w rezerwie, A 
repertuar skombinować z dramatu, komedy! 
i opery. Co do tej ostatniej, być może, że po- 
wiedzie mi się prowadzić ją przez sześć mie- 
sięcy w roku; w takim razie tylko można 
stworzyć operę, możliwą do słuchania; trzy 
miesiące — to ramki stanowczo za ciasne. 
Operetki nie wyruguję. Trzeba się liczyć z tem, 
że miasto ma tylko jeden teatr, a publiczność 
jest bardzo rozmaita. W dramacie wprowadzę 
raz na miesiąc „wieczory literackie“, które 
już nazwą będą ostrzeguły, że to są — bie: 
siady dla ludzi rafinowanej kultury. Kto nie 
zechce ten nie przyjdzie. Na repertuar tych 
wieczorów złoży się twórczość przedewszyst- 
kiem młodych pisarzy, szukających dróg n0- 
wych, oryginalnych. 
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Kwesta wielkopostna na tutejszy Instytut 
ubogich chrześcian (dom ubogich), której ra- 
czyło się podjąć Towarzystwo Pań św. Salo- 
mei — przyniosła peważną kwotę 1814 zł. 42 
ct. w. a. na rzecz tych dwóch dobroczynnych 
Instytucyj. Gdy podpisany Instytut tak pomyśl- 
ny rezultat kwesty zawdzięcza zabiegom i po- 
święceniu się pań Towarzystwa św. Salomei, ja- 
koteż ofiarności naszej Publiczności, przeto po- 
czuwa się podpisana komisya Instytutu ubogich 
chrześcian do miłego obowiązku podziękowania 
publicznego tak ezcigodnym Paniom kwestarkom 
za ich poświęcenie, jak i naszej publiczności za 
jej ofiarność. 

Za prezesa: Ks. Jósef Biskup. 

Ks: Zygmunt Gorazdowski, sekretarz. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Zagraniczny handel Austryi. Po- 
dług statystycznych wykazów handlu zagra- 
nicznego import Austryi w mareu b. r. wy- 
nosił 155:3 miliona koron o 4'3 miliona wię- 
cej niż w marcu roku ubiegłego. Export wy- 
nosił 160 milionów koron o 4*5 miliona wię- 
cej niż w marcu ubiegłego roku. Bilans han- 
dlowy za marzec wykazuje przeto saldo czyn- 
ne w sumie 7:8 miliona koron. 


Wiedeń, 28 kwietnia. Onkier (spokojnie) 
27:15. Nafta galicyjska niezmieniona. Spi- 
rytus (spokojnie) 41:20 do 41:60. 


Berlin, 23 kwietnia. Banknoty austrya= 
ekie (podług obliczenia procentowego) 84:50, 
Spirytus 4950. 


Frankfurt, 23 kwietnia, Austryackie 
Kredyty 228 80, Koleje państwowe ——. 
Alpiny ——, Disconto 190:25, Laura 28025. 


l Paryż, 28 kwietnia. (Giełda wieczorna). 
trzyprocentowa renta 101:05. Mąka 2660. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 27:70 do 27:80, loco Ołomu- 
niee 2625 do 26:45, loco Berno-Wiedeń 
46:25 do 26:45, za maj loco Aussig 27:80 
do 2790. Cukier w kostkach: prima 86 75 
do 87:—, secunda 8625 do 86:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 41:20 do 
4180. — Nafta kaukaska: śramsito Tryest 
lr= do 1450, galicyjska przeźroczysta 
41:50 do 42:50. Ceny w koronach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 23 kwietnia. Pszenica gotowa 
14:80 do 1520, pszenica na termina —*— do 
——, żyto gotowe 11:20 do 11:60, żyto na 


termina —*— do——, owies obroczny go- 
towy 10:40 do 11:— , owies na termina —'— 
do ——, jęczmień pastewny 11— do 18 
jęczmień browarniczy —— do ——, groch 
do gotowania 13— do 15—, wyka 13:— do 
do 15—, nasienie lniane —— do ——, ns- 
sienie konopne —— do ——, bób —— 
do ——, bobik 10.25 do 1150, hreczka 15-20 
do 16 —, koniczyna czerwona galicyj ska —— 
do ——, biała —— do —'—, tymotka 
—'— do —'—, szwedzka —'— do — — 
kukurudza 12— do 138—, nowa —— do 
——, chmiel stary —— do ——, nowy % 
— kilo —— do —'—, rwepak 22-— do 


22:60, groch pastewny 11:50 do Li—. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35:60 
do 36—, na termin 3950 do 31:59, waran- 
ty —— do —'--. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan uda się w podróż do Ber- 
lina w otoczeniu lieznej świty wa czwartek, 
-3 maja wieczorem prawdopodobnie z dworca 
olei północnej w Wiedniu. W dniu 4 maja 
rano przybędzie Jego Ces. Mość do Berlina, 
gdzie zabawi przez 4, 5 i 6 maja. Odjazd z 
Berlina do Wiednia nastąpi dnia 6 maja pó- 
nym wieczorem, powrót do Wiednia dnia 7 
Maja rano. 


Generalny adjutant Najj. Pana, generał 
kawaleryi hr. Paar wystosował do komen- 
anta korpusu wiedeńskiego kawaleryi hr. 
Uexknell pismo wyrażające Najwyższa zadowo- 
enie Monarchy z powodu dobrej postawy i 
Wzorowej defilady wojsk przy sobotniej para- 
zio wiosennej. > 

W sobotę odbyło się pod przewodni- 
ttwem P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbe- 
Ta, posiedzenie Rady Ministrów. 


Austro węgierski ambasador w Berlinie 
Szógeny Marich przybył do Wiednia na kil- 
kudniowy pobyt, aby złożyć Najj. Panu po- 
dziękowanie za order Złotego Runa; w cza- 
sie pobytu ambasadora w Wiedniu powzięte 
zostaną także ostateczne dyspozycye co do 
Wizyty Najj. Pana w Berlinie. 

W obec bezustannych usiłowań prasy 
francuskiej a nawet niektórych niemieckich 
dzienników podsuwania wizycie Najj. Pana w 
Berlinie konkretnych politycznych motywów, 
zapewniają ponownie w kołach berlińskich, 
jak ztamtąd donoszą do F'remdenblaitu, że 
Wszystkie w tym kierunku rozsiewane donie- 
sienia i domysły są zupełnie bezzasadne. 


W sobotę zakończyły się w Wiedniu 
obrady ankiety aptekarskiej. Ostatnie posie- 
dzenie poświęcone było głównie sprawie fa- 
chowego wykształcenia adeptów zawodu far- 
maceutycznego. Wyrażono ogólnie Życzenie, 
aby przez poprawienie stosunków materyal- 
nych w tym zawodzie umożliwiono co rrchlej 
by prawo wstępu do zawodu farmaceuty" 
cznego zawisłem było od ukończenia szkoł 
średnich i zdania matury. Możnaby było wó- 
wczas przez odpowiednie zarządzenia skrócić 
czas nauki na Uniwersytecie i czas praktyki. 
Na posiedzeniu sobotniem odpowiedziano tak- 
że na szereg innych pytań kwestyonaryusza, 
ankiecie przedłożonego, a w szczególności na 
Pytania w sprawie uregulowania stosunku do- 
Mowych aptek lekarzy i weterynarzy do aptek 
publicznych, oraz stosunku drogueryj do 
aptek, dalej w sprawie występujących głó- 
wnie na granicy niemieckiej nadużyć co do 
bezprawnego sprzedawania lekarstw i wyko- 
nywania porady lekarskiej przez nie lekarzy 
zwłaszcza przez osoby, twierdzące, iż leczą 
według praw natury i t. d. Obecny na po- 
siedzeniu referent komisyi sanitarnej Izby po- 
słów, aptekarz p. Piepes-Poratyński w dłuż- 
Szem przemówieniu zestawił cenne wskazówki, 
których ankieta dostarczy pracom nad reformą 
aptekarstwa. La. 

Ankieta aptekarska na ostatniem po- 
siedzeniu oświadczyła się także jednogłośnie 
za zaprowadzeniem obowiązkowego ubezpie- 
czenia na starość dla aptekarzy i asystentów 
tudzież za urządzeniem Izb aptekarskich z 
dwiema równorzędnemi sekcyami dla wła- 
Ścicieli aptek i ich współpracowników. Po 
końcowych przemówien.ach zamknięto posie- 
dzenie i obrady ankiety. 

Członków ankiety aptekarskiej przyjął 
w sobotę popołudniu P. Prezydent Ministrów 
dr. Koerber. mm 

Hlas Naroda ostrzega Młodoczechów 
ponownie przed obstrukcyą, zaznaczając, iż 
według jego informacyi ustawa językowa dr. 
Kórbera jest do przyjęcia. Byłoby tylko ko- 
niecznem, by Młodoczesi zachowali nadal 
przyjażń Polaków i Słowian południowych, 
gdyż w drodze obstrukcji nie nie osiągną. 

Radykalni listy zarzucają mowom Pa- 
caka i Kramarza zbytnie kunktatorstwo i w 
ogóle podnoszą przeciwko Młodoczechom za- 
rzut, iż jeszcze nie wyrzekli się konferencyi 
pojednawczej. Tym panom — piszą Radykal- 
ni lisy — idzie o to, aby jak najdłużej za- 
chować mandaty i jak najdłuzej mylić wy- 

orców, co do kierunku swej polityki. 


Pierwszy burmistrz Berlina Kirschner i 
Miejski radca budownictwa Hoffmann przed- 
ożyli onegdaj cesarzowi Wilhelmowi na oso- 
nem posłuchanin plany udekorowania mia- 
sta, a w pierwszym rzędzie ulicy „Unter den 

inden*, z okazyi zapowiedzianego przyjazdu 
onarchy Austro-Węgier. Cesarz zatwierdził 
e plany poczyniwszy w nich powne zmiany. 
Ña zapytanie burmistrza, czy cesarz życzy 
Sobie, aby on (burmistrz) powitał Dostojnego 
Jościa przemową lub aby ograniczyć się tyl- 


tu — odparł monarcha: „Jedno i drugie“. 
W ten sposób pierwszy burmistrz powita Do- 
stojnego Gościa przemową w imieniu metro- 
poii niemieckiej a córka p. Kirschnera wrę- 
czy bukiet Jego Ces. Mości. Powitanie to od- 
będzie się na trybunie ustawionej przy bra- 
mie Brandenburskiej. Po tym akcie obaj Mo- 
narchowie udadzą się czterokonnym galowym 


| powozem do zamku królewskiego. Na galowe 


przedstawienie w operze królewskiej wybrał 
cesarz Wilhelm operę Aubera „Koń spiżo- 
wy*. Onegdaj był cesarz obecnym na gene- 
ralnej próbie tej opery, przyczem wyraził ży- 
czenie, aby wykonano ją z możliwym przepy- 
chem. 

W fakcie ostatniego spotkania cesarza 
Wilhelma w Altowie z księciem Walii upa- 
trują dzienniki niemieckie nowy dowód, że 
pomiędzy Anglią a Niemcami panują stosun- 
ki jak najlepsze i że nie maj mowy o tem, 
iżby Niemcy zecheiały podjąć interwencyę na 
rzecz Boerów. 


Jutro, we wtorek, zbierają się na nowo 
parłament niemiecki i sejm pruski. Parla- 
ment ma przed sobą obfity materyal prac, 
mianowicie musi przeprowadzić jeszcze w 
trzeciem czytaniu obrady nad ustawami o 0- 
graniczeniu przywozu bydła i mięsa amery- 
kańskiego, o ukróceniu nieimoralności (lex 
Heinze), o reformie ordynacyi rzemieślniczej 
i o zabezpieczeniu w razie nieszczęśliwych 
wypadków. Obok tego oczekują załatwienia : 
ustawa o pomnożeniu fioty, ordynacya żegłar- 
ska i etat dodatkowy. 


Rossyjska Agencya telegraficzna ogłasza 
rozmaite nominacye 1 odznaczenia; między 
innymi: książę Ludwik Napoleon awansował 
na generał-majora, rossyjski ambasador w 
Paryżu, Urusow, mianowany został rzeczywi- 
stym tajnym radca, metropolita moskiewski 
otrzymał order Włodzimierza — wreszcie po 
seł rossyjski w Monachium otrzymał order 
Włodzimierza II. klasy. 


Szach perski, który wyjechał już w po- 
dróż do Europy incognito, zabawi po dwa'dni 
we Władykaukazie, w Charkowie i Warsza- 
wie. Z Warszawy uda się przez Drezno do 
Contrexeville, gdzie odbędzie jednomiesięczną 
kuracyę. Następnie powróci przez Drezno i 
Królewiec do Rossyi i dopiero na stacyi gra- 
nicznej Wierzbołowie rozpocznie się oficyalna 
część jego podróży. Po kilkudniowym poby- 
cie w Petersburgu, gdzie szach uroczyście 
będzie przyjmowany, wyjedzie do Berlina, a 
stąd do innych stolic europejskich, między 
tymi zaś do Paryża na tamtejszą wystawę. 
Władea perski, który podróżuje z wielkim 
orszakiem, złoży także wizytę sułtanowi. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIE 


Kraków, 23. kwietnia. (Tel. pryw.). 
Nadeszła już odpowiedź Wydziału krajowego 
na znany memoryał lekarzy pomocniczych 
w tutejszym szpitalu św. Pazarza, Wydział 
krajowy zaznacza, że myśli o polepszeniu doli 
lekarzy pomocniczych, czego najlepszym do- 
wodem to, że jeszcze przed owym memoryatem 
przeznaczył 1000 zł. na remuneracye dla bez- 
platnych praktykantów. Jeżeli co staje na 
przeszkodzie zamiarom Wydziału krajowego 
to tylko stan finansów krajowych. Jednako- 
woż Wydział krajowy postanowił wziąć żą- 
dania memoryału pod rozwagę i wstawi w bu- 
dżecie na rok 1901 odpowiednie kwoty na 
polepszenie płac lekarzy pomoeniczych. Co do 
innych punktów memoryału mianowicie ty- 
czących się porządku awansu Wydział krajowy 
odpowiedział stanowczo odimownie. Co zaś do 
ostatniego punktu t. j. zagrożenia zaniecha- 
niem pracy, Wydział krajowy wyraża zdzi- 
wienie, że lekarze mogliby opuścić chorych, 
zanim ci znajdą innych opiekunów i oświad- 
cza, że to stanowisko lekarzy znacznie utrudnia 
wykonanie dobrych chęci Wydziału krajowego. 
Dziś o 5-tej popołudniu odbędzie sią zgro- 
imadzenie lekarzy pomocniczych wspomnia- 
nego szpitalu, na którem bedzie wziętą pod 
obrady odpowiedź Wydziału krajowego. Sądzą, 
że weźmie przewagę prąd pojednawczy. 

Kraków, 28 kwietnia. (Td. pryw.) 
Przybył tu z Warszawy Henryk Sienkiewicz, 
który niedawno w St. Maur pod Paryżem, 
w willi p. Abakanowicza, ukończył powieść 
swą „Krzyżacy“. Na zaproszenie prezesa „To- 
warzystwa domu Matejki“ prof. Maryana So- 
kołowskiego, Sienkiewicz odczyta w piątek o 
godzinie 5 po poł. w sali Sukiennic pod obra- 
zem Matejki, przedstawiającym bitwę pod 
Grunwaldem, opis tej bitwy z powieści „Krzy- 
żacy“. Dochód z tego odczytu przeznaczony 
jest na fundusz Towarzystwa Matejki, 

Z Warszawy donoszą, że przybywa tu 
także pan G. Smith, dyrektor londyńskiego 
teatru „Lyceum“, który celem porozumienia 


lo na wręczeniu przez jedną z dam bukie-|się z Sienkiewiczem o wystawienie sztuk 
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przerobionych z jego powieści, udał się do 
Warszawy, a nie zastawszy go tam, podążył 
za nim do Krakowa. 

Kraków, 23 kwietnia. (Te. pryw.). 
Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie stowa- 
rzyszenia katolickich stróżów. Zebrało się 
około 500 członków. Ze wszystkich stron od- 
zywały się szargi na złe mieszkania, jakoteż 
na to, że stróże po większej cześci nie pubie- 
rają żadnej płacy. 


Wiedeń, 23 kwietnia. Najj. Pan przy- 
jął wczoraj po południu austro-węgierskiego 
ambasadora w Berlinie Szógyeny ego na oso- 
bnej audyencyi, 

Wiedeń, 23 kwietnia. Najj. Pan przy- 
jął wczoraj przed południem księcia bawar- 
skiego Ruprechta na osobnej audyencyi. Ksią- 
żę dziękował za udzielenie mu orderu Złotego 
Runa. Dzisiaj rano odjechał książę Ruprecht 
z powrotem do Monachium. 

Wczoraj także odwiedził Najj. Pan duń- 
skiego następcę tronu i jego małżonkę i za- 
bawił u nich przeszło kwadrans. W dziesięć 
minut póżniej oddał duński następca tronu 
wizytę Najj. Panu w Burgu. Następnie oboje 
księstwo duńscy złożyli wizytę księciu i księ- 
żnej Schaumburg-Lippe. 

Wiedeń, 23 kwietnia. P. Minister 
oświaty przyjął podanie profesora Schenka, 
naczelnika instytutu embryologicznego w Uni- 
wersytecie wiedeńskim, o spensyonowanie a 
to z dniem 1 maja b. r. począwszy. 

Rzym, 28 kwietnia. Ojciec Swięty 
przyjął wczoraj Pana Namiestnika hr. Leona 
Pinińskiego na dłuższej prywatnej au- 
dyencyi. Pan Namiestnik wczoraj wieczór 
wyjechał z Rzymu z powrotem do Lwowa. 

Rzym, 23 kwietnia. Popolo Romano 
donosi, źe włoski następca tronu uda się do 
Berlina na uroczystość upełnoletnienia nie- 
mieckiego następcy tronu w dniu 6 maja b. r. 

Petersburg, 23 kwietnia. Car wysto- 
sował do generał- gubernatora moskiewskiego 
w. księcia Sergiusza reskrypt, w którym wy- 
rażając radość, iż mógł przepędzić Wielki ty- 
dzień w Moskwie, powiada, iż ściśle złączony 
ze swoim ludem czerpie z tego serdecznęgo 
stosunku nowe siły do służenia Rossyi ku jej 
pożytkowi i sławie. Car ofiarował w podarun- 
ku w. księciu Sergiuszowi swój portret w bry- 
lantach. 

Filipopol, 23 kwietnia. Jak donoszą 
tu z Konstantynopola. generalny adjutant suł- 
tana Achmet Tczela Kddin basza otrzyma o- 
sobną misyę do zbi głęg» szwagra sultana 
Mahmuda baszy. 

Paryż, 23 kwietnia. Na wczorajszej 
radzie ministeryalnej zawiadomił minister ma- 
rynarki, że w sprawie podejrzanych machi- 
nacyj urzędnika tego ministerstwa Philippe 
zapadła decyzya w tym duchu, że Philippe 
ma być pozbawiony urzędu a dwaj inni urzę- 
dnicy przeniesieni do niższej rangi. Prócz te- 
go kilka innym urzędnikom udzielono suro- 
wej nagany. 

Remiremont, 23 kwietnia. Deputowa- 
ny Móline składał tu wczoraj przeł swymi 
wyborcami sprawozdanie poselskie. Ganit on 
postępowanie prezydenta ministrów Walde- 
cka-Rousseau, twierdząc, że utorował on kol- 
lektywizmowi wstęp do gabinetu oraz, że po- 
lityka rządu zrobiła ze strejkujących robotni- 
ków rewolucyonistów. Móline rozwodził się 
dalej nad stosunkiem stronnictw francuskich, 
powiedział, że wszystkie stronnictwa powi 
nien łączyć wzgląd na wspólne interesa 1 
dobro kraju, gdyż tylko ta łączność czyni na- 
rody wielkimi Francya będzie wielkim na- 
rodem tylko wtedy i pod tym tylko warna- 
kiem, jeżeli zachowa moralną jednosć i 
łączność. 

Haga, 23 kwietnia. Leyds i Fischer 
wyjechali z Rossyi. Prawdopodobnem jest, że 
udadzą się do Paryża lub Brukseli. 

Konstantynopol, 23 kwietnia. Austro- 
węgierski ambasador w Konstantynopolu, bar. 
Calice, na ostatniej swej audyencyi u sułtana 
poruszył także sprawę zamierzouego przez 
Turcyę podwyższenia cła o 3%. Twierdzą. 
że wywody bar. Oal.ce wywarły wielkie wra- 
żenie i spadziewają się, Ż» Porta odstąpi od 
zamiaru podwyższania cła. — Jak słychać. 
Porta przygotowuje cyrkularze do ambas do- 
rów, w których zaprosi ich do wzięcia udzis- 
ła w narada h nad sprawą podwyższenia cła. 


Anglia | Transvsal, 


PRON 


Londyn, 23 kwietnia. Times donosi z 
Laurenzo Marquez 2! b m Podług donie- 
sienia z autentycznego źródła, obie południo- 
wo afrykańskie republiki mają 105 tysięcy 
wojska razem z powstańcami z» okręgów ko- 
lonij. Obeenie stoi do rozporządzenia, goto- 
wych do walki 80.000 ludzi, z tego 55.000 
Boerów znajdują się w Oranii, 19.000 w yó- 
rach Biggar a 15.060 w innych okręgach. 

Dzienniki poranne donoszą z Durbanu 
21 b. m: Przybył ta Warren z dwoma ofl- 
cerami swego sztabu. Warren prawdopodo- 
bnie otrzyma posadę c,wilnego gubernatora 
w Oranii. 


Londyn, 23 kwietnia. Z Ladysinith 
telegrafują pod dniem 21 kwietnia w pobli- 
żu Elandslaagte walczono dziś przez dzień 
caly. Kolumna Boerów złożona z mniej wig- 
cej 1000 ludzi posunęła się dziś zrana ku 
łańcuchowi wzgórz opodal Elandslaagte, po- 
czem rozpoczęło się bombardowanie wzgórza, 
na którem zajęli stanowisko Anglicy — bez 
wyrządzenia im jednak jakiejkolwiek szkody. 
Gdy artylerya angielska przystąpiła do akcji, 
Boerzy opuścili swoje pozycye. 

Londyn, 23 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Oorlogpoort pod datą 20 b. m.: Dziś 
po południu wyruszyły Śma i ścia dywizya 
i rozłożyły swój obóz o kilka mil od Dewes- 
dorp. Oddziały angielskie spostrzegły z dale- 
ka nieprzyjaciela, który podobno znajduje się 
ta w większej liczbie, Wymieniono kilka 
strzałów. 

To samo Biuro Reutera donosi z Ma- 
seru 19 b. m.: Boerowie bez przeszkody po- 
ruszają się w okolicy Wepener. Oddziały ich 
wojsk maszerują w rozmaitych kierunkach. 
Silny ogień działowy i karabinowy trwał 
przez cały dzień, angielskie wojska jednak 
odpowiadały bardzo rzadko na ogień nieprzy- 
jacielski. Boerowie oczekują jeszcze dalszych 
wzmocnień. Jak słychać, straty Anglików do- 
tychczas wynoszą tu 25 zabitych i 110 ran- 
nych. Prezydent Stein wydał rozkaz, aby od- 
działy Boerów obsadzały jeszcze w dalszym 
ciągu okręgi Wepener, Ladybrand i Fieks- 
burg, zkąd Boerowie zaopatrują się w ży- 
WNOŚĆ. 

Korespondent Biura Reutera, który 
znajdował się w obozie $mej i Bciej dywizyi 
donosi w telegramie, wysłanym drogą na Bloem- 
fontain. Wezeraj odbyła się potyczka koło 
Devesdorp i trwała od południa do wieczora. 
Dwa działa Boerów zmuszono chwilowo do 
zastanowienia ognia. Wojska angielskie opa- 
nowują pagórki w promieniu kilku mil. 

Londyn, 23 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Kimbarley pod datą 20 b. m.: Po- 
głoski o powstaniu w kraju Beczuanów nie 
potwierdzają się. Boerowie żądają od naczel- 
ników kilku szczepów dostarczenia kilkuset 
robotników dla kopalń i dostawienia bydła. 
Żądania te jednak zostały odrzucone. 

Ladysmith, 23 kwietnia. W sobotę 
rano W kierunku z Sundays Riwer słyszano 
przez godzinę bez przerwy silny ogień. 

Laurenzo Marques, 23 kwietnia. Por- 
tugalski okręt transportowy „Portugal“, na 
którym znajduje się 800 żotnierzy przybył tu 
z Lizbony. 

Masser, 23 kwietnia. Biuro Reutera 
łonosi: Generał Brabant stoczył przedwczoraj 
wieczorem koło Buszmanskop potyczkę z Bve- 
rami. W ehwili wysłania tej depeszy ogień 
działowy jeszcze trwał. 

Pułkownik Dalgety donosi, że w Wo- 
pener wszystko dobrze. Boerowie rzucili 
przedwczoraj 300 granatów na miasto, nie 
wyrządzili jednak żadnej znaczniejszej szkody. 
Nieprzyjaciel natomiast poniósł znaczne straty. 

Pretorya, 28 kwietnia. Generał Boe- 
rów Dewet, donosi, że nadciągająca z Alli- 
walnorth kolumna angielska dla przyniesienia 
odsieczy dla Wepene. zniszczyła farmy w o: 
kolicy tej miejscości. 

Z Masseru donoszą pod dniem 21 b. m. 
cztery działa Boerów ostrzeliwają gwałtownie 
Wepener. Dziś rano słyszano grzmot dział w 
kierunku Dewetsdorp. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 kwietnia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schłusscourse), Godzina 2 minut 30. 
Akcys austryackiego Zakładu kredyt. 22990, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 183:75, 
tkcye Anglobanku 12150, Akcye Unionban- 
ku 14725, Akcye Landerbanku 114*—, Akcye 
Bankvereinu 131:50, Akcye Bodeneredit 260:-—, 
Akcye galicyjsk. Banku. hipotecznego 170:—, 
Axcye Kolei państwowych 138:50, Akcye Ko- 
lei Południowej 24:20, Akcye Tramway 4) 
181550, Akcye Tramway B) 12650, Akcye 
Kolei. Elbethal 12175, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 292—,  Akeye Kolei Czerpiowie- 
ckiej 188.—, Akeye Alpiny 27%1'—, Akcye 
Rima Muranyi 312 —, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 562—, Akcye Fabryki broni 
Ly7—, Akcye Tureckie tytoniowe 15450, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92:60, 
Renta majowa 98:25, Austryacka Renta koro- 
nowa 9870, Węgierska Renta koron. 93:50, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 92:90, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9450, 414 pre. 
L Listy Banku krajowego 9990, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 92:50, 49/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 9850, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109—. 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96:45, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1893 9330, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-50, Losy tureckie 11775, 
Marki 118:40, Ruble 255—. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krecke niecki 


Nadesłane. 
Dr. Kalikst Krzyżanowsk 


mieszka obecnie 
przy ul. św. Mikołaja 1 11. 


ATS n YO DE ATA ODU BE E A TO PEC I E EE, EA EA 


Główna wygrana 100.000 kr. 
Promesy 
na 3%, losy austr. zakładu kred. II. em. 
do ciągnienia 5 maja 
sprzedaje po 2 korony i stempel 1 korona 
razem 38 koron. 


sSokaliLilien 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prówincgi wykonywujemy 
odwrotuą pocztą bez aoliczenia jakiej» 
kolwiek prowizyi 


6 
| | 


Ateiier dentystyczne 


Lwów, ul. Hetmańska 6, | s i . 

- +1 . sr r za LA S ki H e FN g tę pa y e | 

składające się z kilku oddziaiów, w których wyko- | Towar iolales Mn RONA | 
nują się: plombowanie, wyjmowane zębów bez bolu, | edo Ra gg Ux pięznyca wej 
wstawianie sztucznych w kaueznku i złycie bez płyty. | Lwowie, przy plaen św. Ducha |. !*, pierw- | 
Z prowineyi nadesłane reperatury uskutecznia się, sze piętro, jest otwa ta codziennie od godziny | 
odwrotnie. Atcjier otwarte przez cały dzień, | AE z Po ; SA 
ktor loni 10 przed południem do gedziny 5 po południu. | 

a R Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. | 

ktor Jankowski. |w dnie powszednie 30 et. — Pla ezionków 
wstęp wolny. 


Nieustająca wys awa wyrebów prze- 

RB nia HO ,mysłu krajowego otwarta codziennie w domu į 

jk ARK , niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) į 
| Wstęp wolny w poniedziałek, czwawiek i pią: 


HOTEL IMPERIAL 
| z i ie 10 ceł — 3 kj red- 
PP. Hr. S. Wiśniewski z Krystynopola, Z. | (06 W inne dnie 10 ct. -- Wszystkie przed 
mioty pa sprzedaż. 


Vładkiewiez z Odessy, S. Selański z Warszawy, | 
|. Kmietiuch z Kijowa, T. Lewarkowski i 0. Zabłu- | 


Wystawy i Muzea. 
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Przyjechali 60 Lwnwe i 
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| 
i 
Muzeum przemysłowe miejskie ; 
dyński z Romania, W. thłopecki i Z. Sowiński z | otwarie codziennie (z wyjątkiem p:niedziałków) : 
Paryża, O. Winiarsky z Pragi. 

iw niedziele i święta od godziny 10 rano do: 


: od godziny ? rano do godziny 8 po południu, | 


godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealne 


| otwarta codziennie od godziny 11 przed p0 


łndniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny *)-7 
Wst: w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich: 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m0- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie” 
dzających codziennie w godzinach urzędowyći» 
a nadio we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nte- 
dzielę od godziny 10) rano do godziny 1 w po- 
iudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 30 ct. 


PREZ WONNA EATERS OE Or E —— aa EAD TAE EDT ESERE TA BRO O EOAR MIAŻEEKSPIE ALE A E OE CERZE ZZOZ EREE POOR 
E płacą żadająę łacą żądaj faoa żądaj 
AA CENN IK | Losy z roku 1854 po 250 zł mk. 4 pr. 164.—- 165.50] Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. | =u zad Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. BETO R 
Įwowskiej izby handlowejiprzemysłowej| „ œ» 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.50 137.50} „ „ „ „ 1893za200kr 4p. 93.— 9350| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł 65.— 66. 
A Po! NE > s 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.— 1ól.—-4 „ obł.prop.zr.1889za 100zł.4pr. 96.— 96.60] Salma 40 zł. mk.. . . . . 175.50 1717 
Lwów, dnia 23. kyietuia 1900. «s płacą żądają = „ 1864pol100zł} . . . 201.75 202.75 f Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł, 59.50 60.50 
walutą koron. " „ 1864 po 50zł. . . 201.75 202.759 100zł. 4 pr... . . . . . . . 9150 93.—]St. Genois 40 zł. mk. . . . . 182,— 134— 

1. Akoye za 100 Koron K. h K. b f] Listy at domen. państ. 120 RA Renta włoska za 100 liráw (96 kor.) Pożyczka m. R ARE n zł, . 1300— =a 
nam zł. 5 pre. ASA ma s 2 UUBE 14. — DU e m8. © aga JE o zx PE 5 „ Tryestul00 złmk4'jgpr. 3%0— == 

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) Hr — 1/4 — 3 A Pożyca. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. -—.— —.— 5 * 50 zł. 4 pr. 170.—  —.:— 
ET a ag Bark Paaa A e T ie paf- | Tureckie obl. prem, kol. za 100 fradi. 117.— LI8.— f Waldstein 30 sł mk, ©.. .. 198— 184— 

po zł. JM |. — wa i yea). i 
Kol. g. Kar. lud. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku G. Liaty zastawne. Oblig. hipot. i isty dłużne R. Akoye banków (za sztukę). 

(406 koron 6.0 6.6 5,5 MONA IMO za 100 zł. <pr.. . . . . . . 98.60 98.75 (za 100 zł. Nom.) Banku Aaglo-austr. 240 koron 121.25 121.75 
Kol. Lwów -Czern.-Jassy po 200 mę Austr. renta w wal. kor. wolna od AMG ART 30L4LDr. 99.50 Peszt. banku handl. 500 zł. 27350 274.— 
sk u w e 137 50 139 podatku za 200 kr. 4 pr. 98.70 9890 kr EMI 60 iz 85.20 90 pakt. GA ih omi aa 5 a 

arb. w Rzeszowie po 200 zt. : — — St. Zaka. Kr. „108. WAU L £ pr. 99.20 Ju% eg. banku kredyt. A a, 32.2 a 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- C. Obligaoya kolejowe. n n» ODbL prem. z r. 18303 pr. 241.25 Balic austr. a> 500 zł. 143.— 143 
AE EE RAA a 35 — Kol. Arcyks. Albrechta za100zł.4pr. 9150 —— | puj eifski Zakł. Ered. zie i T 50 0 gal. T th Ez 171.50 123 

ow. dla gal. przedsięb. 3 Kol. Cesarz. Elżbiety w zřocie woln i „ Kred. ziem. los 5 pr. 103.: BO ìandlu i przem. 200 zł. #0.— 92. 

eznych wod. po 200 zł.(400 k.) 100 — 102 i 6d po E 00 at 4 o 96.— 97.40] ~ » m n „los % pr. 5 95.40] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 114.10 114.30 

RZ 55 Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los5pr. 50 110.— Austro-węg. 600 zł 126.20 127.— 
1i. Li ta 100 K. © „ Za 200 zł. mk. 55/4 pr. (ostemp. 1 WSZW E "ENIE" S stro-węg. 60 WIZ R i 21. 
$ sty Bo KaT A wo|no9 30 110 akeo e a 0. a aaan e l 000» REDA A n t'la Po 1.) Gl Związkow. (Unionbank)200 zł. 148.50 149,— 
Banku h. BA G 0 jo pr. o oe ano a ara Prancieka Joca tA Por” „2 » n» 50 lat za 200 Bare AE Qzesk. banku związk. 100 zł. . . 130.75 131.25 
- SR 601. po200 E *|92 70 93 WO Sm... -« « . . . (8140 18218] ów kład łem i laatta 032 p g joostenika banka 100 zł, 130.— 131— 
5 raj hd, w. a. Ki w5il *| 99 60 100 30] KOL e, A 200 wal. E0 96 96.50 2 oj a za Lala 31 la 93.60 95 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
m aja w a los wozi 9480 S5|fzy Karola budwikanow0o tak o | 0 a Ów  » $ Dr state, 33.00 94.50] Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.. _ 100.— 12.50 
oo kred cali 40/, (pierwsza © Kol. Karola Ludwika po 200 zł. m > 200 k 3370 9290 p 
ian E ziem. 4'/, (P u o 94 (ostemp. akeye) 5 pr. - - 100.70 101.70 | gu krajowego Mia GAT Re ać laik: E e ON Ę 76.— ssd 
0 Gm CWC 2 4 — B, eyt ju m. ol łn. g. y i ję - 292. 93, 

Tow. kredyt. galie. ziemsk. 49, * Obigacye pierwszeństwa (kolejowe). A AO e ae e a LUNA 1 WRN. a E O E 
los w 413/, lat 94 94 70 Banku 8 tad o oblig. komun. Ż Kol Só Be D | pi w ) 200z i à 

2 x ś z — ' Be g :g. komun. Ę ów-Bełzec (ake. pierw. 2 8 

40/, los w 56 lat m [9270 93 Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 109.50 110.50] Emisya 5 pre. . . . . . . . 100.50 101.50] Roe. zł B= rów 

e w złocie za 200 zł 5 pr. . 107.— 108.—i Banku krajowego oblig. komun. 3 „ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł.  98.— 100.— 

IIL. Obligi za 100 K. a O 48 za 200, 1000 i a p mira A lat za 200 ma Eh pr. 100 100 40] , państwowych 200 zł. | ua — NWSNĄ 

Ba oem opat shocz z gg o zo E A Mau óriesiwuć a a a = (| zpwasu c o | - if uła 

u 2 3 A — — ; SANG "NE. RM Q 40 Di n A ” Sy s? SE 8 p: * e 5 a n Y . 216, 1. © 23.6 Bo. 9 „dz y iza 

Kemunalne Banku kr. 5%, (Żem.) „ |100 80 101 ią SANA Lila <a 400 F Austro-węg. banku n a a -8 90 99.90 į Austr. Tow. żegl.na Dunaju500:ł mk. 7076 7L25 
o n , nEla jo(3em.) »« |100 — 100 IGE A DE o 6 6 a a © o © © SBB  GB2E ARP a e 5 M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych 
Komunalne banku kr. (tem.) 4/9 =œ | 96 — 96 70} f gol. gal. Karola Lmiwika za 200 H. Obligaoye z prawem pierwszeństwa za400zł.nom. | à 3 n 
Kolej. lokalne dtto 4%/, po 200 kr. 94 — 94 WORA 8 n 96.50] Ozeskiei a oóln. za 3005P GG, kz) sł Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 457.25 458, — 
Pożyczki kraj. 6'/ wa. z r. 1873 {102 — — -Iiko lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 I 1 R po D Re 1001 200 . į Gal. karpackia naft. tow. 500 kor. 2U— 219.— 
3 »  Śla po 200 koron za 200 kor. 4 pr 96.40 97.20 eh 6 s. [7 AEA Š 106 107 open tow. EEE Alpine 200 zł. zz” 471.95 
a roku 1893 |» 6 6 0 6 93 — 93 T0J] EKo: Arcyks ola (Salzkammer- Fi Ho p IMO 0 0.0 85 Fana Sm s. | Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 564— 568.— 
° zr > : na Tow. żegl. par. po Dun. Em. 41896 4 pr. 92.75 9325; Sehodniey 509 kor. . . . . . . 36250 36350 
Pożycz. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. ZS g gut) za 400 marek 4 pr. . . . 98.80 —.— | Kolei półn.ees. Ferd. em.zr 18864pr. 97.89 83.40] Tureck. aw. onis: 500 frank. H p AE 
= Losy: D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | » non non» SRS AE "OEG Trifail. tow. kop. węgla 70zł. . . 332.— 33350 
maca AE po SE. D 166 — 68 —||węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 9745 9060] 5 > » » >» " 1gg1 a 98— 9850 N. WEKSLE. 

. Stanisławowa po zł. ) 20 = < NE wal. kor za 200 A „A Rol. L” w Czer.-Jassy z r.1884z a 300 (O ln za 460 nak pr. b 118.32 118.50 

V. Monety. n Pu S pr a A s Po 2 RAE ła. IK JANE RZE SAM 37.20  87.90f rondyn za 10 funt. szt. 4 pr 242.80 243 — 

s 5 n»n ODI. prop. i Zd. b . Ese a kai TA. 3 . 1884 za 3 RARE za > t a 
A EE 34 1148] © obl pr. regal Oisy za 100z, 4", 139.50 140.501 °, na rE a e a a wa Zedo PAAŃ 
100 rubli rosyjskich srebrnych . [256 50 257 Boj| " 9% Prem. za 100 sł (Z00k.) 161 165 — |Gal Kol lok. wsókodn.za Oz d pra —— —-—| Niemieckie bai o. 1. = m 
100 rubli rosyjskich papierowych. |254 30 258 sol] > » > 7 RBC ty 164.— 165.— | Weg. gal. koleiem.1870za200zł.5pr. 105.— 105.75 | Włoskie banki . 90.60 90.70 
100 marek RIOR . `. P18 10 118 60 E. Obligacye indenmizacyjne. i m © » PE T a Do Francuskie banki . za "AN 
e aa SE. P szl Bo s ŁZAAUUZAAPT.  « “3. 4U I Szwajcarskie banki . . 95.65 95,75 

> Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 93.75 94.25 4 , * 

Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. 92.50 93.30 J. Losy (za sztukę). i O. WALUTY. 

Dnia 22. kwietnia 1900. e F. Inne publlozne pożyozki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 1310 £4.10} Dukat cesarski. . . . . . . . 1138 1142 

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają Losy regul. Dunajn z r. 1880 za 100 " " ASK JA aa h ip. 100 zł. AE pLa i KN WO guld. złota moneta TF sa 

ity i i A $. 5 pre. . . . . . . . . . 357— 2358—qaClary 40 zł. mk. POSTWE 3— 134 — ,20-frauków. TA a 2 9. 
E papuga Y a” 99.10 99.30 Boyo. Pa Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108 --- —.— Ì Pożyczka m. Insbruku 20 zi. 65—  57.— | 20-markówka AŻ 23.66 23.74 
loty- sierpień i a | 99.10 99.30] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 le Losy m. Krakowa 20 zł. 67.—  T2.— |Rosyjski półimperiał . . . . . == —— 
Jednolity dług państwa w IYE á za 200 kor. 4 pre.. . . . . . —— 94—}Poùyczka m Lublany 20 zł. . 48.—  50.—| Niemieżkie banknoty za 100 marok 118.35 118.50 
zeń - lipi 2 wińskie obl. propinacyjne los Batty £0 zł mk . - . . . 132 50 123.50] Włoskie banknoty za 100 iir. 90.80 90.75 

styczeń - lipiee 0.0 © © ro EEE 99.20 | Bukowiń propinacyj , R 
kwiecień - październik 99.10 99.30] za 100 zł. 5 pre. . . . . . . —— 102.15j Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł 42.20  4350f Ruble . . . . . . . . 2.55 2.5675 
mma . Ir 1-1 TR EM z cera zm - r NE? A E O FA 
NID 4 E GO a CB «U ia 4 GB BO Ee 

— z va z zza =s ZZPAEREKI GETT EANN O o aN E DY sr: EEIE PLATEA nO A ae KTO" Y ADUI sd 


fozmaita obwieszczenia. 
L. ez. T. 8;00 (1) (2773 2—3. 
Stryjski e k. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy wzywa niniejszem posiadacza wekslu z 
daty Krupsko 16. czerwca 1893 na 200 zir. 
opiewającego w sześć miesięcy od daty pła 
tnego a przez Jana Makowieza na własne te- 
goż zlecenie wystawionego a przez W'adysła- 
wa Galińskiego i Jana Jamrozika akceptowa 
nego zawierającego Żyro na rzecz Izabetli Ma- 
kowicz aby takowy tem pewniej sądowi p ze- 
dłożył i swe prawa wywiódł w przeciągu 45 
dni licz ć od ostatniego ogłeszenia niniejszego 
edyktu gdyż po bezkuleczaym upływie tego 
czasu tenże weksel na żądani: proszącej za 
amortyzowany uznany zostanie. 
Stryj, 16 marca 1500. 


L. eż. T. 8/99 (i) (2913 1—3) 

Males Strober w Jazloweu zaginął we- 
ksel z daty Latacz 3 lnt-go 1896 na sumę 
128 zł. opiewający za 4 lata od daty płatny 
na własne zlecenie wystawcy Ozyasza Jona- 
sza wystawiony, przes Sabiuę Krasnopolską 
jako akceptantkę podpisany, w Jałoweu płatny 
który przez indos wystawcy i remitenta Ozya- 
sza Jonasza z daty Jazłowiec 15. września 1894 
stsł się własnością Małki Strober. 


+ Ma MEWA AZ ME + | RM A PWN TA PZ PY CET W A EEEE. R ZZ 


Wzywa się tedy każdego ktoby weksel | L. cz A. 36/99 
wyżwspomniany posiadał ażeby takowy w nie- 
przekraczalnym terminie 45 dniowym, licząc 
od dnia «statniego ogłoszenia w Gazecie Lwo- 
wskiej w Są zis tem p wniej złożył ileże ta- 
kowy po upływie t go czasu za uinorzony 
uznanym zostanie. 

O. k. Sąd obwodoay, Oddział LV. 

Stanisławów, 11. stycznia 1900. 


niej woli rozporzadzenia w Horodence dnia 
15. lutego 188: Chastel Scher zostawił spadek. 
Gdy sądowi nie wiadomo czy i komu 
prawo dziedziczenia przysłuża, wzywa tych 
wszystkich którzyby pretensyę do spadku mieli 
by tytał dziedzi.znia do spadku w przeciągu 
jednego roku od dais poniżej wyrażonego wy- 
kazali głyż inaczej peortrakticya spadku dla 
którego Izaak Hersch Daaku-r z  Horodenki 
kurat rm zo-bet ustanowi ny z tymi, którzy 
wizścicielowi realności w Kurzanach, którego į prawa swe wykażą przeprowadzoną zaś część 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesionym zo- | nieobjęt: względnie gdy się nikt nie oświadczy 
stał do c. k. sądu cbwodowewa w Koľəmyi, i esty spad-k jako b vadsiedsieany Skarbowi Pań- 
przez Stowarzyszenie żyro bankowa w Kuło- | swa wydany zastanie. l . 
myi pozew o 2000 k. | (. K. Sad powiatowy, Oddział Ik 
Celem s rzeżenia praw pana Bronistawa flrodenki, dnia 15, września 1899. 
Walfariha ustanawia się P. dr. Haczewskie- | 
go w Kołomyi kuratorem. l sa 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- | L. cz A 254]99 (5) (2927 1—3) 
ngo w rzeczonej sprawie na jego koszti: (0. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie za- 
niebezpieczeństwe d póki on w sądzie się nie; wia amia niewiadomego z miejsca pobytu 
zgłosi lub pełnomocnika uje zarnianuje. ' Antoniego (imego. iż w duiu 11 października 
~ C k Sąd obwodowy jako handlowy, ' 1599 zmarła w Monowieach z pozostawieniem 
Oddział II. | ustnego rozporządz”na ostatniej woli Kata- | 
Kołomyja, duia 31. marca 1900. i rzyna (razowa, wzywając go aby w przeciągu | 
(jednego roku od dnia poniżej podanego w | 
tymże sądzie się zgłosił i deklsracyę do’ 


słeży do sporząd 


L. cz, Uw. 4450 2 GEL) 1—3) | 
Przeciw panu  Bronisławowi Wolferth, 


A 


(2873 1—3) i spadku wniósł, w przeciwnym razie spadek 
_ 0. k. Sąd powiatowy w Horodenee za-ize zglaszającymi się spadkobiercami i jego 
wiadam a, że zm rły bez p zostawienia ostat- | kuratorem Tomaszem Szafrańcem przepro- 


wadzonym będzi». 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 20. lutego 1900. 


L. cz. T. V. 4/00 (2) (2984 1—38) 
bwieszczenie. 

C k. sąd obwodowy w Tarnopolu czy” 
ni n'niejszem wiadomo, że na żądanie Adolfa 
Bluma wdrożonem zostaje postępowanie amor= 
tyzacyjne co do zaginionego kwilu Nr. 668 
na kupiony przez Adolfa Bluma na raty we 
Filii c. k. uprz. gil ake. Bauku hipoteczue= 
go w Tarnopolu jeden las 8"/, Österr. Boden- 
credit anstalt II. Em. Ser. 7360 Nr. 2. 

Wzywa się zatem wszystkich tych, klo- 
rzyby ten kwit w rękach mieć mogli, ażeby 
takowy w przeciągu jednego roku, sześciu ty- 
godni i trzech dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu tutejszemu :ą owi przedło- 
żyli, tem pewniej, ileżej inacze kwit ten za 
pozbawiony wszelkiej mocy prawnej uważany 
będzie. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 22. marca 1900. 


RR "7 ŁA DT GE ZZ AAC EAC JE I PN" 
zania zsąkomitych zup, sosów, potraw mącznych, pud- 
dingów itp. Przez wszystkich lekarzy gorąco polecany. 


„Quäker Oais* jest wszędzie do nabycia. 


$ 
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L. cz. E. 2057/98 (16) 
Na żądanie Józefa Joela 2-im. Philippa 
we Lwowie, i c. k. uprzyw. gal, akcyj. Ban- 


(3164 3—3) 


ku hip. we Lwowie odbędzie się dnia 15. 
maja 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
przymusowa licytacya realności wyk. hip. 1l. 
79 ks. gr. gm. Siehów objętej, składającej 
Się z par. bud. l. 112 i pare. gr. 591 592/1 
593/1 598,2 i 593/3 Emunela Rosenberga : 


Samuela Schwiegera własnych, wraz z przy-| 


należnościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego, wozowni, stajni, chlewu, domu dla 
robotników, wychodku koło domu, szkieletu 
Starej altany, cegelni (picca do wypalania ce- 
gieł) szopy nad piecem, szopy na 16 słupach 
2 szop na 11 siupach, 1 poddasz o 38 słu- 
pach, 8 poddaszy o 38 słupach, 443 daszków 
z desek, studni, 400 mat drewnianych, 14. 
wózków i 7 garów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 21591 kor. 84 hal. 

Najniższa cena wynosi 10795 k. 92 h., 
ponizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi oddz LV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczelną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie raieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomognika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy ©. H., Oddział IV. 

Lwów, dnia 16. marca 1900. 


L. cz. E. III. 3008/99 (10) (8282 2—3) 

Na żądanie p. Oswalda Zacha, kupea 
we Lwowie, odbędzie się dnia 21. maja 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw Nr. I., licyta- 
cya realności pod lk. 829, we Lwowie po- 
łożonej, lwh. 705/I. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 2 parkanów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 14.467 kor. 86 h., przyna- 
leżności zaś na 30 kor. 20 h. 

Najniższa cena wynosi 9658 kor. 41 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne, które niniejszem się 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybjłie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IiI. 

Lwów, dnia 24 lut go 1900. 


L. cz. E. 2628/92 (5) (2859 2—3) 
Na żądanie Abrahama Bogena, kupca 
w Malechowie, odbędzie się dnia 22. maja 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, przy- 
musowa licytacya połowy realności pod lk. 
98 w Malechowie położonej, wyk. hip. 93 ks. 
gr. gminy Malechów objętej, spadkobierców 
błp. Hersza Lówa własnej, wraz z przynale- 
Źnościami. 
! Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
Jest ocenioną z przynależnościami na 830 kor. 
Najniższa cena wynosi 415 kor, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 


stralpy, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w kancelaryi oddziału TV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkażego. 

C. k. Sad powiatowy 5. I., Oddział LV. 

Lwów, dnia 28. lutego 1900. 


L. cz. E. 84/00 (6) (330) 3—38) 

Dnia 10. maja 1900 o godz. 10 rano 
odbędzia się w biurze Nr. 7. licytacya a) 
realności lwh. 289 gm. Myszkowice stanowią- 
cej położony przy gościńcu dom mieszkalny 
wraz z podwórzem 1 ogródkiem i b) realno- 
ści lwh. 463 tejże gminy stanowiącej parcelę 
gr. lk. 697/4. 

Nieruchomość a) oceniono na 7668 k. 
4 h., b) na 306 k. 40 h. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 511% kor. 26 b., względnie 
204 k. 26 h. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mikulińce, 28 marca 1200. 


L. cz. E. 401/99 (7) (3354 2—3) 

Dnia 9. maja 1200 o godz. 91/4 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Frysztaku, odbędzie się licy- 
tacya posiadłości lwh. 144 i połowy lwh. 
435 gminy Frysztak objętych, dłużnika wła- 
snych, wraż z przynależytościami, składające- 
mi się z połowy domu i stodoły. 

Nieruchomości są ocenione : pierwsza na 
5126 kor., druga na 294 kor. 8i h., a jej 
przynależności na 1234 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi: pierwszej 8417 
kor. 82 h., drugej 813 kor. 19 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły docho- 
dzeń itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 2, kwietnia 1900. 


L. cz. E. 38/98 (47) (3189 2—3) 

Na żądanie c. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
18. maja 1900 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
V., lieytacya majętności tab. Trubczyn lwh. 
211 ks. gr podpisanego Trybunału, wraz z 
przynależnościami w protokołach z dnia 21. 
lipca 1899 L. cz. E. 33/98 (34) i z dnia 27. 
stycznia 1900 L. cz. 88/98 (41) opisanemi i 
oszacowanemi. 

Wartość szacunkowa tej majętności czy- 
ni kwotę 54.935 zł. czyli 109.870 kor., zaś 
wartość przynależności 4.493 zł. 311 et. = 
8.266 kor. 63 hb., łącznie zatem 59.418 zł, 
31'a Ct. == 118.836 kor. 63 h. 

Wadyum wynosi kwotę 11.884 kor, a 
najniższa oferta, poniżej której przybicie nie 
nastąpi, wynosi 79.224 kor, 43 h. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg  tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły opisania 
i ocenienia q rzynaleźności it. d.) może każdy, 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w chee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej majętności tab. bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Dla osób, którym doręczenie niniejszego 
edyktu prawdopodobnie wcześnie nie nastąpi, 
albo którym bezowocnie usiłowano doręczyć, 
ustanawia się dr. Hermana Schwarza, adw. 


Gazeta Lwowska Nr. 98 z dnia 24 kwietnia 1900. 


TARARES ZOKACGI ANES OKA RONA EZ ADOGZZE — WG OIZE A ŃOK KS ZION OOO TRZ ZZ COON 


w Tarnopolu kuratorem. któremu odnośne rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


wygotowania doręczone zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IVY. 
Tarnopol, dnia 31. marca 1900. 


L. cz. E. 43/00 (3) (2858 2 - 8) 

Na żądanie c. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
22. maja 1900 o godz. 12 w południe w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze 14, liey- 


| 


| 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, « w siedzibie 


tacya realności pod lk. 516 w Zamarstynowie | sądu zamieszkałego. 


położonej, wyk. bip. l. 510 ks. gr tejże gm. 
kst. objętej, dotąd na rzecz Franciszka Kar- 
pińskiego zapisanej, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ccenioną na 22740 k, 

Najniższa cena wynosi 113860 k. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym. w kancelaryi oddziału LV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną. należy zgi0- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 18. marca 1900. 


L cz. E. 1699/99 (5) (2780 2—3) 

tia żądanie Maryi Wikar ze Zawadki, 
odbędzie się dnia 21. maja 1900 o 10 godz. 
rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 w Limanowy licytacya całej realności 
lwh. 56 gm. Starej wsi, Wojciecha Papierza 
własnej. E 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4350 k., przynależności zaś 
na 110 koron. 

Najniższa eena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | przyjdzie do skutku. 


winie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


rodzaju co do samej nieruchosności nie mo- j tej nieruchomości dokumenta może każdy, 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnja 18. marca 18900. 


L. cz. E. 4169/99 (3) (3407) 

Na żądanie wierzyciela egzekwującego 
Credit Verein für Haudel, Gewerbe und Ac- 
kerbau Russ - Banilla, odbędzie się dnia 25. 
kwietnia 1930 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7, licytacya realności lwh. 370 1 "a realności 
whi. 374 ks. gminy kat. Tudiow objętej, Wa- 
syla Tukaniuka Fedora własnej. 

Realność whl. 370 objęta wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 2856 kor., zaś 
'/ą realności whl. 374 oceniona na 255 kor. 
00 hal. 

Najniższa cena realności whl. 870 wy- 
nosi 1910 koron 68 hal., *Ję realności whl. 
374 wynosi 170 koron 40 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenia (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t d.) możę każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są- 
du zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kuty, dni» 12. marca 1800. 


L. cz. E. 4881/99 (3) (3404) 

Na żądanie Landwirtschaftiicher, Credit 
Verein für Handsl Gewerbe und Ackerbau 
w Russ-Banii!a, odbedzie się dnia 25. kwie- 
tinia 1900 o godz. 12 przed poludniem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, li- 
liecytacya niewydziełonej połowy realności w. 
hl. 212 gm. Rybno, Sofrona Horenoriska. 

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniopą na 150 kor. 

Najniższa cena wynost 100 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protekoły ocenienia 
it d.) moża każdy, mający chęć kupna, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymietionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Limanowa, dnia 26. marca 1900. 


L. cz. E. 83/00 (2) (3071 2—2) 
Dnia 18. maja 1900 o godz. 9 przed po- 
ładniem, odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. If., licytacya 1/5 czę- 
ści realności lwh. 416 Wysoka objętej, da- 
wniej Katarzyny z Salów Dynia własnej, 
obecnie mał. Jana Dyni własnej. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 391 kor. 
Najniższa cena wynosi 260 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. III. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 30. marca 1900. 


L. cz. E. 2861/99 (6) (3380) 
Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie zastąpionego przez adwokata dr. E. Tilla 
we Lwowie odbędzie się dnia 15 maja 1900 
o godz. 11 przed poludniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya real- 
ności objętej lwh. 175, 177, 178, 3856 i 3860 
ks. gr. gm. Sokal wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 4 kóp przenicy, 3 kóp ży- 
ta, 3 kóp owsa, 1 kopy grzchu, 17/4 korca 
pszenicy, 1 krowy, pary koni, wozu kutego 
na żalaznych osiach, 2 bron, 1 pługa żela- 
znego. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
przedstawisją wartość według wyciągu z księ- 
gi zrealizowanych pożyczek na kwotę 2570 
zł. w. a. Z czeto przypada na realności: 


obj. lwh. 175 gminy Sokal 2200 kor. 
* AU ANANA > 520 , 
E KOME 500 , 

540 , 


n 
n n 3556 n n 
oa SAN y 5 1080 , 
przynależności zaś na 877 kor. 30 hl. 
Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 
Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości cokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
Jakie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjntym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytscyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
miedionego inis wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokal, dnia 24. marca 1300. 


L cz. E. 24/00 (7) 

Na żądanie Ozyasza Margoschesa w Tar- 
nowie odbędzie się dnia 22. maja 1900 o go- 
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. I-piętro w Rze- 
szowie licytacya *j, części realności lwh. 499 
ks. gr. gm. kat. Rzeszów, dawniej Mojżesza 
Markusa Kirseha, a obecnie Dawida Krzeszo- 
wera, Debory Biissli Krzeszower i Małki Rei- 
sner własnością będącej na podstawie przedło- 
żonych warunków licytacyjnych, które równo- 
cześne się zatwierdza. 

Nieruchomość ta '/, części wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 1071 k. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 585 kor. 50 hl., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 [-piętro. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 27 marca 1900. 


L. cz. E 237/00 (4) (3889) 

Na żądanie Chaima Sojchera, odbędzie 
się dnia 10. maja 1900 o godz. 12 w po- 
łudnie w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7 lieytacya realności lwh. 735 Kobaki, 
Mikołaja Nenyka własnej wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 361 kor. 

Najniższa cena wynosi 240 kor. 70 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg ka : stralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza; « odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pet- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
porą 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 29. marca 1900 


L. cz. E. XIV. 3898/99 (5) (3369) 

Na żądanie Nachuma Kanarka i Anny 
z Rothhluraów Kanarkowej w Krakowie, za- 
stąpionych przez adw. dr. Garfeina w Krako- 
wie odbędzie się dnia 9. maja 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 56. lieytacya 1/4 czę- 
ści realności pod lk. 49 Dz. VII. w Krakowie 
położonej, lwh. 1304 ks. gr. gm. m. Kraków 
objętej którą stanowi parcela budowlana lk. 
1748 oznaczona o powierzchni 7 a. 87 m?. 
wraz z przynależnościami składającemi z 10 
okienic wewnętrznych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenicną na 21000 kor., przy- 
należności na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 10510 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zatwierdza, 
się równocześnie i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każd”, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 52. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybiecie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 28. lutego 1900. 


L. cz. E. 3358/99 (3) 2855 1—3) 

Na żądanie e. k. uprz. gal. akc. Banku 
hip. we Lwowie, odbędzie się dnia 22 maja 
1800 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. przy- 
imusowa lieytacya realności pod lk. 49 w Sy- 
gniówce położonej, wyk. hip. 11 ks. gr. gmi- 


(3095); ny Sygniówka objętej, Franciszka Karpińskie- 


go własnej, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 30000 k., przynależności zaś 
na 988 kor. z0 hl. 

Najniższa cena wynosi 16269 k. 10 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki lieyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tsbularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia 1td.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w kancelatyi Oddz. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie ino- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teaiuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 6. marca 1900. 


L. cz. E. 1812/99 (8) (8344) 

Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 
licyi i Lodomeryi we Lwowie, odbędzie się 
dnia 15 maja 1900 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7. licytacya 
realności objętej lwh, 1237 1642 i4093 gm. 
Sokal wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 3 koni, l krowy, 1 cielęcia, 1 wozu, 1 
pługa i 1 świni. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są weile wyciągu z «siegi zreałizowanych 
pożyczek podane a to lwh. 1642 na 2400 kor., 
lwh. 1287 na 430 koron. i lwh. 4093 na 
320 koron, przynależności należące do wyk, 
hip. 1. 1642 ks. gr. gm. Sokal na 294 kor. 

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyci»g katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzis niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowanie 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieni'nego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 29. marca 1900. 


L. cz. E. 554/99 (10) (2886 1—3) 

Dnia 28. maja 1900 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie w biurze Nr. 
3 licytacya realności lwh. 208 ks. gr. gminy 
Milówka objętej Anschla Tobiasa, Jakóba Lö- 
wy:go i spadzobiereów po bp. Taubie Löwy 
własnej. 

Lena szacunkowa wynosi: a) dom z przy- 
należnościami 4630 kor., b) ogrodu z przy- 
należnościami 1438 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 3029 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta możn» przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 1. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Milówka, dnia 29. marca 1900. 


L. cz. E. 18/00 (5) (3287) 

Deia 23 maja 1900 o godz. 10 przed po- 
łudniem, odbędzie się w biurze Nr. 2., sądu 
tutejszego licytacya a) realności lwh. 98 ib) 
połowy realności lwh. 219 ks. gr. gm. kat. 
Trzciana niewiadomego z miejsca pobytu Abra- 
hama Seidenfrau własnych z przyna'eżyto- 
ściańni. 

Realność ad a) oceniono na 227 kor, 
zaś ad b) na 175 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 154 kor., ad b) *6 k. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć inożna w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


K 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | własnej, wraz z przynależnościami, składają 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa.- 
nia lieytacyjnego powstaną zawiaądamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszka łego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśnicz, 24. marca 1900. 


L. cz E. 1484,99 (7) (3838) 

Na żądanie Szymona Steinholza i Mińci 
Schulbawn, zastąpionych przez adw. dr. Lan- 
gera w Tarnopolu, adbędzie się dnia 15. ma- 
ja 1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Miel- 
nicy, lieytacya realności lwh. 57 i 542 ks. 
gr. Iwanie Puste i realności lwh. 77 ks. gr. 
gm. Mielnica objętych, wraz z przynależyto 
ściami, składającemi się z domu mieszkalne- 
go lk. 166, stajni, stodoły, piwnicy do real- 
ności lwh. 57 ks. gr. Iwanie Puste, jakotrż 
domu mieszkalnego i stajni do realaości lwh. 
542 ks. gr. Iwanie Puste należących. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to: lwh. 57 ks. gr. Iwa- 
nie Puste na 5680 kor., lwh. 542 ks. gr. 
Iwanie Fuste na 620 kor., zaś lwh. 77 ks. 
gr. Mielnica na 2000 kor., przynależności zaś 
do realności lwh. 57 ks. gr. Iwan e Puste na 
580 kor., zaś do realności lw*. 542 ks. gr. 
gm. Iwanie Puste na 110 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 57 ks. gr. Iwania Puste 4210 kor., co 
do realnosci lwh. 542 ks. gr. Iwanie Puste 
601 kor., zaś co do realności lwh. 77 ks. gr. 
Mielniea 1000 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 4. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszote. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 

Mielnica, 26. marca 1900. 


L. ez. E 1681/93 (4) (2921; 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Jarosławiu, odbędzie się dnia 23. maja 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Jarosławiu, 
licytecya realności lwh. 280 ks. gr. gm. kat. 
Makowisko objętej, Iwana Jakimiec syna Mi- 
kołaja własnej. > 

Nieruchomość, wystawiona na licyiacyę, 
jest oceniona na 107 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 71 zł. 67 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) raoże każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnyim, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
okeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nią lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tab'icy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałega. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, I. marca 1900. 


L. cz. E. VII. 510,96 (11) (3347) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Trembowli, zastąpionej przez adw. dr. 
Frischa w Trembowii, odbędzie się dnia 18. 
meja 1900 o godz. 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, li- 
cytacya realności objętej lwh. 32 ks. gr. gm. 
Strusów, zobowiązanego Abrahama Bodingera 


cemi się z domu mieszkalnego i stajenki mt- 
rowanej z kamienia i pare. bud, lk, 68/L. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyt, 
jest oceniona na 100 zł, przynależności 288 
na 2000 zł. E. 

Najniższa cena wynosi 1.050 zł, ponizej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się dO 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabt- 
larny, wyciag katastrałny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupieniś; 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. , 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło” 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły” 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowe 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowó” 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo* 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


©. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Trembowla, 3. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 164/00 (2) (3330 1—3) 
Dnia 15. maja 1900 o godz, 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytaeya realności lwh. 281 
gm. Brody, celem zniesienia współwłasności. 
Powyższa realność jest oceniona nó 
6000 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3000 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut., w biu- 
rze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których licylacyś 
byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić do sądu 
najpóźniej przy terminie licytacyjnym, inaszej 
roszczenia takie byłyby bezskuteczne. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 12. marca 1900, 


L. ez. E. 48/00 (4) (3308 1 -. 3) 

Na żądanie Berischa Landaua i Simehó 
Joll sa, zarządcy masy konkursowej Abraha- 
ma Gutha, odbędzie się dnia 22, maja 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya real- 
ności lwh. 189 gm. Krzemienica. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyęy 
jest ocenioną na 662 kor. 

Najniższa cena wynosi 441 kor. 33 hal. 
poni'ej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytącyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabi- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 9. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 26/00 (4) (3388) 

Na żądanie Chaima Hutterera, odbędzie 
się dnia 16. maja 1900 o godz. 12 w południe, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. % 
licytacya 1/2 realności lwh. 1364 gm. Koba- 
ki, Eudokii Danyluk własnej. i 

1/2 nieruchomości, wystawionej na licy- 
tacyę, jest oceniona na 180 kor. 

Najniższa cena wynosi 120 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienie 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło* 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym teľ- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowś” 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadainiane bę” 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowe” 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo* 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądow! 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 3. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 1499,99 (18 i 14) 

Dnia 15. maja 1900 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
icytacya połowy i 13/40 części realności lwh. 
104 ks. gr. gm. kat. Jatwięgi z przynależy- 
tościami. 

Połowę i 18/40 cześci nieruchomości 
oceniono na 1026 kor. 30 h., przynależności 
zaś na 40 kor. 72 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 711 kor. 34 h. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 4. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 646/99 (3) (3390) 

Na A bie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu, zastąpionego przez adw. dr. M 
Staneckiego, odbędzie się dnia 21. maja 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya re- 
alności lwh. 4%, 111 i 181 ks. gr. gm. kat. 
Protesy, wraz z ' przynależnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to: realność lwh. 43 gm. 
Protesy na 830 kor., realność lwh. 111 gm. 
Protesy na 157% kor. a realność lwb. 181 na 
264 kor. 

Najniższa cena wynosi, a to: realności 
lwh. 42 kwotę 558 kor. 32 h, realności lwh. 
11] kwotę 1048 kor., realności lwh. 151 
kwotę 176 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postęaowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 1. kwietnia 1900. 


L. 9398/900 (3393) 
OBWIESZCZENIE. 

Połączona z kolekturą loteryjną trafika, 
ustanowiona obecnie we Lwowie przy ulicy 
Gródeckiej Nr. 50 A będzie obsadzoną w dro- 
dze publicznej konkurencyi. Trafikę tę wyko- 
nywać wolno tylko w dotychczasowe: m miejscu 
lub w domach pobliskich. 

Trafikant jest otowiązany do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów weksłowych 
i listów przewozowych tudzież znaczków pocz- 
towych. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 stycznia 1894 do końca 
grudnia 1893 materyału tytoniowego w war- 
tości 8810 zł. 30 ct. wynosił 725 zł. 28 et. 

Wartość materyału stemplowego pobra- 
nego w ciągu powyższego okresn rocznego 
wynosiła 6075 zł. 70 ct. Od sprzedaży tego 
materyału stemplowego przyznaną będzie pro- 
wizya w wysokości 1'/,, procentu od wartości. 

Za przyjmowanie stawek loteryjnych w 
połączonej z trafiką kolekturze na ciągnienia 
loteryjte we Lwowie i Bernie zapewnia się 
nabywcy stałą prowizyę od stawek w wyso- 
kości 4,9 procentu; stawki na te ciągnienia 
loteryjne wynosiły w ciągu powyższego okresu 
rocznego razem 25 563 zł. 44 ct. 

Odłączenie trafiki tytoniowej od kolek- 
tury loteryjnej jest niedopuszczalne; obydwa 
interesa tylko łącznie mogą być objęte i tylko 
łącznie zaniechane. 

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tym ogłoszonym datom Trafi- 
kant ma pobierać materyał tytoniowy w e. k. 
głównym magazynie tytoniowym we Lwowie 
materyał stemplowy w c. k. głównym Urzędzie 
ełowyni we Lwowie. 

Trafikant ma ponosić z własnych fun- 


(3375 1— 3) | duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem tra- | 


| iki i kolektury loteryjnej połączone. 

Przed objęciem interesu, co nastąpić ma 
na dniu najpóźniej 31 października 1800 ma 
nabywca złożyć kaucyę loteryjną w wysokości 
4000 koron a to albo w gotówce za procen- 
towem oprocentowaniem, albo w papierach 
wartościowych. niepodlegzjących losowaniu i 
mających bezeieczeństwo pupilarne, lub też 
przez hypctekę realną przedstawiającą zupełne 
zabezpieczenie. Kancya ta ma być złożona w 
ciągu czterech tygodni po otrzymaniu odno- 
śnego zawezwania w c. k. Urzędzie loteryjnym 
we Lwowie. 

W razie złożenia kaucji w papierach war- 
tościowych ma właściciel tychże «świadczyć, 
że zgadza się na to, ażeby wszelkie pretensye 
skarbu, wynikające z prowadzenia kolektury 
przez kaucyonanta, lub z poruczonej temuż 
sprzedaży losów loteryi państwowej na cele 
dobroczynne. zostały zaspokojone bez inter- 
wencyi sądn przez sprzedaż złożonych papierów 
wartościowych po kursie giełdowym. 

Niedotrzymanie terminu do złożenia 
kaucyi pociąga za sobą ten sam skutek, jak 
nieobjęcie interesu. 

Bliższych wiadomości eo do złożenia 
kaucyi i co do warunków prowadzenia kole- 
ktury udzieli e. k. Urząd loteryjny we Lwowie. 

Oferta ma być wygotowana w myśl roz- 
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytoniowych. 

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancji i w nadzorach Straży 
skarbowej i u władz skarbowych I. instancji 
nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane for- 
mularze ofert można otrzymać bezpłatnie u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzorach 
Straży skarbowej. 

Wadyum wynosi 160 koron i ma być 
złożone w ce. k. głównym Urzędzie cłowym 
we Lwowie. 

Oferty mają być wystawione na przepi- 
sanym druku i wniesione opieczętowane naj. 
dalej do 8 (ósmego) maja 1900 do godziny 
12 przed poludniem u NME e. k. Dy- 
rekeyi okręgu skarbowego we Lwowie plae 
cłowy Nr. 

W ofercie należy oprócz wymaganych 
powołanem rozporządzeniem oświadczeń także 
podać, czy kompetent jest spokrewniony lub 
spowinowacony z jakim c. k. urzędnikiem ło 
teryjnem następnie czy posiada już kolekturę 
loteryjną, a w danym razie że zrzeka się tejże 
na wypadek przyjęcia jego oferty. 

Oferty nie z*wierające zobow'ązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z ianem 
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględnione. 

0, k Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Lwów, dnia 18. kwietnia 1800. 


L. cz. E. 191/00 (3) (3408) 

Na adnie wierzyciela egzekwującego 
Landwirtschaftlicher Oreditverein für Handel 
Gewerbe u. Ackerbau w Russ-Banilla, zastą- 
pionego przez adw. dr. Perła w Czernio- 
wcach odbędzie się dnia 25. kwietnia 1900 o 
godzinie 11. przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. lieytacya real- 
ności lwh. 1484 Kobaki Sofrona Hrehorieka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 49 kor. 20 h. 

Najniższa cena wynosi 32 kor. 80 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sg- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ieytacya byłaby „niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do s:du najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju e0 o samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, b:dź w toku postępowa- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pe uonzocaika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 18. marca 1900. 


E. 3140/99 (5) (8329) 

UNA żądanie Jana Badury, zastąpionego 
przez adw. dr. Reicha, odbędzie się dnia 23. 
insja 1900 o godz. 9 przed południem, W SĄ- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 I pię- 
tro w Rzeszowie, licytacya r: alności lwh. 389 
gm. Zgłobień objętej, Urszuli Rzepkowej 
własnej. 

D A) ta jest oceniona na 192 
zł. 46 © 

Najniższa cena wynosi 128 zł. 80 et. = 
256 kor. 60 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenia (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionyia, w biurze Nr. 2 I. piętro. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 879. marca 1900. 


KE i, 
| RONAUTSA. 
L. cz. Prez. 602 
Konie r s: 

Przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie 
wakuje posada urzędnika wykonawczego w X. 
klasie rangi z systemizowanymi poborami. 

Urzędnik wykonawczy obowiązany będzie 
o myśli $. 18. ustawy z dnia 1. sierpnia 
1685 1. 111. Dz. u. p. złożyć kaucyę służbo- 
wą równającą się jego jednorocznej płacy. 

Kompetenci o tę posadę mają wnieść 
swoje po myśli $$. 5 i6 rozp. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 18. lipca 1897 Nr. 
170 Dz. u. p. udokumentowane podania do 
Prezydyum e. k. sądu krajowego we Lwowie 
najdalej do dnia 20. maja 1900. 

Lwów, dnia 18. aa 1900. 


(3386) 


L. cz. Prez. 5852 
Konkurs. 

Następujące posady asystentów kancela- 
ryjnych w XI. klasie rangi z systemizowany- 
mi poborami są do obsadzenia, a to: dwie 
przy e. k. sądzie krajowym we Lwowie, dwie 
przy sądzie krajowym w (ze rnioweach i po 
jednej przy sądach obwodowych w Przemyślu, 
Stanisławowie i Tarnopolu. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoje w myśl $. 5 i 6 rozporz. Min. spraw 
z dnia 18. lipca 1897 Dz. u. p. Nr. 170 na- 
leżycie udokumentowane podasia, mianowicie 
także z wyksazaniem ukończonych szkół Śre- 
anich (egzamin dojrzałości nie jest wymaga- 
ny) i że złoż nego drugiego egzaminu kance- 
lar yjnego z dobrym postępem, od których to 
wymogów dyspenza udzieloną być nie może, 
najdalej do 3i. maja 1900 do Prezydynm do- 
tyczących Trybunałów I. Instancyi. 

Prezydyum c. k. wyż. sądu kraj. 

Lwów, dnia 18. kwietnia 1900. 


(3385) 


L. 1219/900 (3397 1-—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy krakowski roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lustratora gmin przy Radzie powiato- 
waj krakowskiej. 

Do posady tej przywiązana jest: 

1. płaca stała 1800 koron rocznie, 

2. ryczałtowy dodatek na objazdy 
600 koron rocznie, 

3. prawo do emerytury według oso- 
bnego statutu. 

Posada obsadzona będzie na rok 
pierwszy prowizorycznie, po roku próby 
może nastąpić stabilizacya. 

Kaudydaci mają wykazać: 

1. wiek niżej lat 40, 

2 znajomość języków polskiego i nie- 
mieckiego, 

3, nienaganne dotychczasowe życie, 

4. odpowiednie wykształcenie ogólne, 

5. egzamin z rachunkowości pań- 
stwowej, 

6 znajomość odnośnych ustaw i roz- 
porządzeń administracyjnych. 

Podania wnosić należy najpóźniej 
dnia 31 maja 1900 do Wydziału po- 
wiatowego w Krakowie. 

Kraków, dnia 20 kwietnia 1900. 

Prezes: Paszkowski. 
Sekretarz: Dr. Stafiej. 


L. 41.6671. 
KONKURS 

Na posady ekspedyentów przy e. k. u- 
rzędach pocztowych w Niegowcach w powie- 
cia Kałuskim i w Cieviawie w powiecie Gry- 
bowskim, za kontraktami służbowymi i kau- 
cyaimi po 400 K. 

Pobory dla Niegowie: 

Płaca rocznych 300 K., ryczałt kance- 
laryjny 860 K ipóźnviei wyznaczyć się mające 
wynagrodzenie na posłańca pieszego codzien- 
nie do Kałusza i z powrotem, oraz za dorę- 
czenie posyłek w miejscu. 

Dla Cieniawy : 

Płaca rocznych 300 K., ryczałt kance- 
laryjny 80 K. i później wyznaczyć się mające 
wynagrodzenie na codziennego posłańca pie- 
szego do Ptaszkowej i z powrotem i za dorę- 
czanie posyłek w miejscu. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 5. 
maja b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów dla 
Galicji. 
Lwów, dnia 17. kwietnia 1900, 


(8857 1—-3) 


Usadłości. 


Le 523 3/00 a (3358) 

Na podstawie uczynionego przy audyen- 
cyi z dnia 10. kwietnia 1900 w sprawie kon- 
kursowej Dawida Parisera i Mojżesza Gleitz- 
mana po myśli $. 74 ord. konkursowej odby- 
tej wniosku stawających wierzycieli Sąd kra- 
jowy w Krakowie jake konkursowy zatwierdza 
w urzędzie Zarządcy mas konkursowych Da- 
wida Parisera i Mojżesza Gleitzmana dotych- 
czasowego tymczasowego zarządcę adw. dr. 
Salomona Garfeina w Krakowie i mianuje za- 
stępcą tegoż dr. Zeltnera, kandydata adwoka- 
tury w Krakowie o czem interesowanych za- 
wiadamia. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział V1. 

Kraków, dnia 13. kwietnia 1900. 


Kuratele. 


L. cz. L. 1400 8 (3832 1—3) 
Danyłę Zając z Tumierza uznano mar- 
notrawcą, kurator Mykieta Kiedyk tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 9. marca 1900. 


L. cz. P. 697/99 4 (3327 1—3) 
Tomasz Prosulecki uznany umysłowo 
chorym, kuratorem jego ustanowiony Teodor 
Prodan z Kołomyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 16. grudnia 1899. 


L. cz. P. XVII. 60/98 5 (3852 1—%) 
Jakób Mieses uznany został umysłowo 
chorym, a kuratorein tegoż mianowany pan 
dr. Leon Goldfarb adwokat we Lwowie. 
©. k. Sąd powiatowy Sek. I, 
Oddział XVIII. 
lwów, dnia 24. maja 1899. 


L. ez. L. 1/00 8 
Ogłoszenie. 
Joanna Kruchowska z Chocimierza umy- 
słowo chora. Jej kuratorem Klemens Guszpit. 
z Ohocimierza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Obertyn, dnia 16. marca 1800. 


(8343 1—3) 


I. cz. L. 9/99 8 (8836 1—3) 
Anna Prokopik z Węgłówki została u- 
znaną za umysłowo chorą, a kuratorem jej 
ustanowiono Andrzeja Czarnosza z Węglówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krosno, dnia 20. marca 1900. 


L. cz. P. 36/00 1 (3334 1—3) 
Marya Hobot z Jordanowa uznana zo- 
stala umysłowo chorą, kuratorem jej ustano- 
wiono Józefa Łazarskiego z Jordanowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 28. marca 1900. 


L. cz P. 84/00 8 (3383 1—3) 
Tomasz Pniaczek ze Skawy uznany zo- 
stał umysłowo chorym, a kuratorem dla niego 
ustanowiono Jana Janiaka ze Skawy. 
©. k. sąd powiatowy, Oddział 1. 
Jordanów, dnia 21. marca 1900. 


L. cz. P. 135/00 1 (3800 1—3) 
Malżonków Iwana Pawłowa, syna Fedka, 
i Natalkę Pawłów z Narajowa uznano mar- 
notrawcami i kuratorem dla nich ustanowiono 
Pawła Nahornego z Narajowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Brzeżany, 6. marca 1900. 


L. cz. P. 358/00 2 (3808 1—3) 
Ksrolina Stopczyńska z Rychcie umy- 
słowa chora. Kuratorem jej ks. Aleksander 
Stopczyński. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 20. marca 1900. 


L. cz. Ł. 1500 8 
Ogłoszenie. 
Lwurentego Zająca z Sulimowa uznano 
marnotrawcą, kuratorem dlań ustanowionu 
Hrycia. Kałynycza z Sulimowa. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział Lil. 
Kulików, dnia 30. marca 1900. 


(3305) 


L. cz L. 4/99 14 (3510 1—3) 
Jan Matuła z Sokołowa uznany marno- 
trawcą, kuratorem jego ustanowiony Kazi- 
mierz Bieniek z Sokołowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 25. października 1899, 


L. cz. L. 2/99 6 (3268 1--3) 
Michała Szczepanka ze Stróżny uznano 
umysłowo chorym. Kuratorem dlań ustano- 
wiono Józefa Zycha gospodarza ze Stróżny. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowce, 20. marca 1899. 


L. cz. L. X. 21/98 17 (3279 1—3) 
Felicya Gawrońska uznana umysłowo 
chorą, kuratorem jest Antoni Rothe w Kra- 
kowie. 
C. k. Śąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 3. marca 1900. 


L._cz. L. XII. 29,99 4 (3371 1-—3) 
Dr. Henryk Schön uznamy umysłowo 
chorym, kuratorem jego ustanowiono dr. Mi- 
chała Koya w Krakowie. 
©. k. $ąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 27. lutego 1900. 


(3281 1—3) 


Bi. 82 (8043) 
Jm Ramen Seiner Majeftät dws Saijerś! 
Das £ i. Landesgericht Wien alż prep- 
gericht bat auf Antrag Der è. f. Staaiśaniwali= 
jhaft erfannt, bag der Jnfgalt deë auf Celte 
4, Spalte 1 und 2 der Nummer 4041 Der perio- 
difhen ©Drudjdhuift: „Deutjdjes  Bolrżb ctt” 
Abenb=Musgabe tom 3. April 1900 enigaltenen 
Artifel8 mit der Ueberjchriji : „Polna — Konig 
> — Wilna” feinem vollen Jnhalie dag Btrgehen 
naj $. 302 St. © begründe, und e5 wird 
nadh §. 493 St. P. ©. oag Berbot ter Keet- 
terverbreitung diefer Wrudjcdhrift cusgeproden, 
bie von der É £. Siaatganwaltjchajt verjigte 
Bejhlagnahme gemag $. 469 St. P O. bez 
ftätigt und gemag §- 37, Pr. ©. auf bie Ber- 
nichrung der faifirten Eremplare erfanni. 
Wien, am 6. April 1960. 


Im Namen Seiner Majeftärt deg Kaijers! 

Dag E $ Lanbeżgeriht Wien sig 
Preggeriht hat sauf Antrag Der E F 
Staatsanwaltjchaft triannt, Dag der Juhalt 
der periobijcheu Drudjdhrijt: „Deztigeż Bezirci- 
blatt“, wom 1. Oftermonbś 2013 (April 1900) 
u. gto. : l. bie im Olxtitel mit der Ueberjchcift : 
„Gtefoppt*, auf Seite 1, Spalte 3 enthaitene 
Stele bom „Dieje Bente” bis „Regierungźjadte 
beż Kaifer“; 2. bie im jelben Wrtitel auf 
Geite 2 enthaltene Stelle von „Und öftercei 
hijd fcin“ bis „feine Bemegungêfreiheit Hindert” 
8 die im Ślrtifel mit der Uebezjchuift: Cieri- 
cale Rinderjhrdpferei' auf Site Ö enthalten 
SiMe von „ZTbhelt enere Säge” hiz inclujive 
„abzubetteln” und 4. Die im felben Wrtiiel auf 
Seii 7 enthaltene Stelle von „unterjtiigen 
bod bie” big incl. „der Śtircje überliejrn", 
ad 1 bag Berbrehen nah $. 63 St 8, ad 
2 bag Berbrechen nah $$. 63 uud 65 a. St. 
©. und ad 3 und 4 bas Gergehen nach §. 303 
Gt. ©. begritube, j und e8 wird nah § 493 
St. P. O. bag Berbot, der Zeiieroerbreitung 
biejec Drudjchrijt ausgejprochen, die verfügte 
Bejhlagnahme beftätigt jowie nah $. 37 Pr 
6. auf Die Bernidhtung der borfindlichen Ereni- 
plare erfannt. 

Wien, am 6, April 1900. 


Iu Namen Seiner Majeftät des Katjei8! 

Dag t. f. Qantesgeridht Wien als Prek- 
gericht hat auf Antrag der É É Startöanw lte 
jchaft erfannt, Dap der Juhalt der periodi en 
Drudidhrift: „glorida dorfer Betung” Nummer 
13 vom 31. Dtarz 1900 u gw. bie auf Geite 
9 befindliche Anronce von „gür Ehelente" biź 
„Botsdbamerftrage 131” bag Bergrhen nad $. 
516 St. ©. begriinde, und e8 wird nad $. 493 
St, P. O. das Verbot der We terverbreitung 
disler ©Drudjdjrijt ausgefprochen und gemäk 
$. 37 Br. S. auf Bernidtung der vo! findliden 
Erempiare erfannt. 

Wien, am 6. April 1909. 


Dag t E Rre- ale Preggeriht in 
Cili gat mit dem Grienninifie bom 5. April 
1960, Pr. 6/2, bie Weiterverbreiinng der Jun 
mer 2% ber żeitjchutjt: „Domovina“ vow 3. 
Alprii 1900 megen Deg Wrtitelg: „Primerjajmo“ 
nadh £. 300 St ©. verboten. 


Dag È E Qande- alż Preggeriht in 
%rieft gat mit bem Grfenntnijje nom 6. Apei 
1900, Br. IX. 322, bie Weirroerbreitung Der 
Nummer 10 der Bwitjegrijt: „II Secolo“ vom 
1. April 1900 wegen der Stele ton „Pure a 
qualche cosa“ big „potete sparere* beg Arti- 
tel8: „Lettere Romane — La triste situazione“ 
nadj $. 65 a. Gt. ©. verboten. 


10 


į Da3 f f. Randeg- al8 Preggerihł in! 1500, Pr. 6/2, bie Weiterverbreitung ber 
| Brag hat mit bem Grienntnifje vom 6. April] Nummer 15 der Beitihrijt: „Straz“ vom 6 
L800, ir 235, Die Zdelterverbreitung der Reit- | April 1900 wegen der Artitel : „Cheesli sko- 
jchrifi: „Svoboda“ (ogne Augabe der Nummer) | du miti, nech k sobe zida prijiti* und „Zi- 


vom 81. Märg 1900 wegen der Mrifel: „Ne- 
uveritel:y pripad“ „Jenom pozoruj“ in Żer 
Gtelle vou „Tez mu kazi“ big „O, Jezisi muj“ 
nah §3. 300 und 302 Gt 6. und Mrt. IV. 
też Gelebrg vom 17. December 1867, Nr. 8 
R. ©. BI ex 1863, verboten. 


maż f t Qande- als preggerihi in 


Prag Hat mit den Grfemntntfe vom 6. Upri 
1800, 3e. 234, Die Wseiterssróreitungi Der 
Nummer 13 der Beitjójriit: „Novy Havlicek“ 
31. Mórz 1900 wegen Deg rifelż: „Vi- 
denska oprava volebni“ na $. 63 St. ©. 
nerhoten, 


Daa © 1. Greis- als SPrefgeridł in 
Bije kat mit bem Erfennimfje vom 6 Myrif 
1800, Év, 11/1, die ZBeiłeroceórettucy Bor Mr. 
14 der Beitfórift: „Pisecke Listy“ vom 4. 
April 1900, wegeu Deg Mrtifelg; „Snemovani” 
nag S$. 65 a. St. ©. verdoien. 


Dag i f Kreis- als Prebaeriht in 
Ung-Hradiih hat mit Sem Grienntnijie vom Ó. 
April 1900 Br. 10/:, dte Weiterrerbreituug Dar 
Berage gur Nummer 13 der żjeśtichniit : „Ce- 


ko Morava“ vom 4. April 1900 yo+- 
gen ber Qlrtitel: „Aby si to nepokazili“ und 
„lo pomuze vsda, kdyz je moc zamazany” 
nah . 493 St. P D. berboten. 
31. 85 (3175) 
dm Mamen Seiner Włajejtat deg Kaifers: 
Tns £ ©. Randbeggeriht Wien al8 Pref- 
geriht bat arf %intcag der É É ©taatśan= 
waltichaft tas MWerbot der WWriteroerbreitung 
der Nununec 7 (414): der „BidhittteCaricautren' 
vom 17. Febriar 1900 wegen bes burdh Bid 
uch Tert auf Seite 1 und Durch ben Tegt zum 
Bilbe mit Der Ueberjchrijt: „Am häuslichen 
Herd” auf Sets 2 beriibten Bergehenż nah § 
516 Gi S. cemig $. 432 St. H. Ð. auże 
gujptechen und nah $. 387 Pr. G. die here 
nidhtuag der urh ihren Znhalt fit: ftrafcar 
erflärten Drudjdrift auśzujptechen befunden. 
Wien, am 10. April 1900. 


Was f. E Randeg- als Preğgeridt in 
Sraz hat mit dem Grfenninifje vom 9. fipril 
1900, Pr. IV. 15/1, Die 'Welteroerbreititng der 
Rummer t4 ber Bettjőrift: „Grajer Woden- 
blait’ bom 8. April 1900 wegen des Perille- 
tonl: „Smuuneł und Rotjburga” uno gigei- 
Hna AS aa $$. 302 unb 303 ŚŁ W. 
verboten. 


Das £ $. Rri- alg Wreggcidhł in 
Górą hat mit bem Erfenntnijje vom 9. April 
1860, Br. 162, die  elterierbneitiiyg Der 
Numer 81 der Żeltigrciyt: „II Friuli orien- 
tale“ bom 6. AUpri 1900 megen der Stelle ton 
„N:i non facciamo“ biś „e storicamente" beż 


Artif: „La Dante Alighieri“ nad 65a St. 
%, verboten. 
Das E E Rreiz- al Prejgeići in 


Biriz hat mit bem Grfeaninifje bom 8. pril 
1900. Pr. 52/2, tie ZBeitertrheelinug Ser 
Rummer 14 der Beitjgrift: „Wabrhcit* yəm 
6 April 1900 mwgen des Artikla: „An Die 
clafirnéeivupte Mrheiterihaft dr Brüger Ge- 
girfes" in Der Sielle von „Boycosiirung tei” 
bis „etujtimmią zur Mrnagme' beg Autitels : 


„Beztteconjerenz" nag $. 303 GŁ ©. ver 
boten. m e 
Daś l f Rreiz- al Brekgerihi in 


> 


Brüy hat mit dem Crfenntuijje vom 2. April 
1300, Br 51/2, bie Briteroersrcituaq ber Runt 
wer 14 ber jeitjhuft:  „*ocdoefisdóymidje 


WODY 
„Bsycoiticunj der” Hig einftimmig gute in- 
nahme” beg tiutitef8: „ Begirtóconferenz"" na:y $. 
302 St . tertotent. 


Daf f i Strelóć a/5 iekost tu 
Góniągróż fot mit bom Grósuntnifje vom 16, 
April 1900, Be. IV. 32/2, me OBelżerterhucie 
tung Oct Nummer 8 be Jetjhuńi: „Nachod- 
ske Noviny“ vom 6. Ślprif 1300 wegen Ber 
Strife ton „Take vsochny ceske“ bie „ze 
sveho otrocivi* beg Ariiiefs : „Vypovidani Os- 
chu z pruskeqo Slezska“ asd Des gangen BI 
jifelż; „Z Golcova Jenikov.* nad, $. 302 
6. berbotet. 


każ 


Das f f. Rre- als Gtregycndł ir 
| Zalan też mit bem  Gcienninijje bom 10. 
Xpril 1500, Be. 5/2, Me Saeteroerhrcitu do 
że: Muwmsier 15 dec Żeitichijk: „Hlasy ze za- 
padni Moravy“ bom 5. Apr 1008 wegen er 
Artikel: „Svuj k svemu“ nnd „Aide v Brtnici“ 
nah $. 502 5t. ©. verboten. 


Das È E Rreiz- als Prekgeriht in 
Sglau Bot mit bem Erfenntniffe vom 10 April 


dovina“ 302 St © verboten. 


szmałte ańuwies 
L. ez. Prez. 5560 (3314 3—8) 

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
| podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Mich ł Daniłowicz reskryptem c. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 4. stycznia 
1900 1. 27.156/99 notaryuszem w Birczy za- 
mianowany, złożywszy dnia 10. kwietnia 190 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo- 
cząć może. 

Lwów, dnia 13. kwietnia 1900. 


L. cz. Prez 4910 (3316 2—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem że pan Antoni Dobrzański 
c. k. notaryusz w Birczy wskutek przyzwolo- 
nego reskryptera c. k. Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 1. grudnia 1899. L. 26.064 

| przeniesienia go na urząd e. k. notarynsza w 
| Medenicach z dniem 18. kwietnia 1900 z 
j urzędowania w Birczy ustępuje, a dnia 26. 
i kwietnia 1900 urzędowanie w Medenicach 
| obejmuje. 

| Lwów, daia 10. kwietnia 1900. 


L. cz. O. XV. 378/00 (1) (3351 8-3) 
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Natanowi Mimeles, Rubinowi Wein- 
reb, Józefowi Breuer, Moschlowi Bombach, 
Dawidowi Safir Chaji Peri Rosenthal, Chanie 
Gorne i Franciszkowi Syriag wniósł Naftali 
Herz Rosner własciciel realności we Lwowie, 
pozew o uznanie własności realności lk. 99*/, 
we Lwowie, intabulacyę prawa własności, 
unieważnienie aktu licytacyi z 11. stycznia 
1564 1. 45506 unieważnienie wpisów hipote- 
eznych, uznanie rozmaitych pretensyj i praw 
zastawn za zgasłe i ekstabulacyę tychże praw. 
Pierwsza ausyencya odbędzie się 15 ma- 
ja 1900 o 8. godz. rano w sali IV. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nych kuratorem adw. dr. Roth. we Lwowie, 
będzie ich zastępywać dopóki się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XV. 
Lwów, dnia 6. kwietnia 1900. 


toe. BE. 2700 LO (2865 4—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu w 
sprawie e. k. uprzyw. gal. banku hipoteczne- 
go we Lwowie przeciw Kazimierzowi Zery- 
giewiczowi o 718 zł. 75 ct., ustanawia celem 
strzeżenia praw niewiadomych z miejsca po- 
bytu Feliksa Kurowskiego i Anastazyi Stur- 
dza ur. Wasylko, jakoteż wszystkich innych 
osób interesowanych, którym edyktu licyta- 
cyjnego z dnia 14. lutego 1900 1. cz. B. 7,00 
8 lub też któr-jkolwiek ianej uchwały w tem 
postepowaniu później wydanej, bądź wcale 
nie, bądź w należytym czasie doręczyć by 
nie można kuratorem p. dr. Mestera w Prze- 
myślit. 

Rzeczą jest kuratora te osoby, dla któ- 
rych go ustanowiono w powyższem postępo- 
| waniu lieytacyjnem tak długo zastępywać, 

dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępey nie wymienią albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastęs'wa. 

Przemyśl, 24. marca 1900. 


L. ez. ©. XII. 279/00 2 (8395 1—3) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca poby- 
|tu Janowi Styce wniósł Gustaw Hawranek, 
ikupiec we Lwawie, przez adw. dr. Plodra, 


Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem adw. dr. Zygmunt Marynowski 
ws | wowie, bedzie go zastępował, dopovąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomoaenika nie 
ustanowi. 

C. `k. Sad powiatowy S. I., Oddział XII. 

Lwów, ónia 6. kwietnia 1909. 


| 


|. ez. Cg. I. 24/00 5 (3387) 
Przeciw nieobsenym Charłocie, Łaza- 
rzewi, Blee i Chunie vel Henrykowi Krenglom 
| wsiasła Expozytera e. k. Prokuratoryi Skarbu 
w Krakowie imieniem Skarbu Państwa skargę 
lo wyeliminowanie sum xz tabeli piatniczej, 
| Pierwsza au'iyencya odbędzie się 1. maja 
1 1900 godz. 9 rano sala 38. 
i Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
| nych kurstorem adw. dr. Münz w Krakowie 
będzie ich zastępował, dopokąd w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie usitanowia. 


C. k. Sąd krajowy, Oddział I. 
Kraków, dnia 5. kwietnia 1900. 
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L. cz. ©. VIL 141/00 2 (3370) 

Przeciw Jakóbowi Konikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez Maryannę Grabowską i spól. w Kro- 
wodrzy pozew o własność realności lwh. 110 
w Krowodrzy. | 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 30. kwietnia 
1900 o godz. 9 rano sala I. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Konika 
ustanawia się p. Kaspra Konika w Krowodrzy 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa” 
nego Jakóba Konika w rzeczonej sprawie NA 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on W 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia 17. marca 1900. 


L. cz. C. V. 39/00 (3367) 

Przeciw Franciszkowi Betlej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego Oddz. V. 
w Jaśle przez Franciszka Dubiela pozew 0 
zapłatę kwoty 80 dolarów == 400 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
znaczono audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 80. kwietnia 1900 o godzinie 9 przed 
południem. 

(elem strzeżenia praw Franciszka Betle- 
Ja, ustanawia się p. dr. Władysława Chwali- 
boga, adw. kraj. w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Betleja w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Jasło, dnia 6. kwietnia 1900. 


L. ez. 0. I. £500 1 (3486) 
Przeciw Mikołajowi Socha w Kuryłówce, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Leżajsku przez Jurka Samulewicza w Kury- 
łówce pozew o własność i intabu!ację. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 21. kwietnia 1990 godz. 
9 przed południem biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Socha 
ustanawia się pana Stanisława Gostwiekiego 
w Leżajsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Miko- 
łaja Sochę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sję 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Leżajsk, dnia 5 kwietnia 1900. 


B cz 0g. 1 70M (3362) 

Przeciw nieobeenemu Andrzejowi Bara- 
nowi, przedtem w Dąbrówce wisłockiej, wnie- 
śli Józef i Franciszka Kmieciowie pozew o u- 
znanie nieważności kontraktu kupna sprzeda- 
ży z daty Radomyśl 31. października 1892, 
tudzież wpisu prawa własności pozwanego 
na karcie B. lwh. 227 ks. gr. gm. kat. Dą- 
brówwa oraz o wpis prawa własności dla po- 
wodów. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 16. 
maja 1300 godz. 9 przed południem w biu- 
rze Nr. 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwan*go kuratorem adw. dr. Salomon w Tar- 
nowie będzie go zastępował, dopokąd się w 
Sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie u- 
stanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 13. kwietnia 1900. 


Lr. cz. Prez. 937 
Obwieszczenie. 
J-go M'scelencya Prezydent c. k. Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na II. zwyczajną, w dniu 1. czerwca 1909 
rozpocząć się mającą kadencyę sądu przysię= 
głych w Wadowicach, przewodniczącym try- 
banału sądu przysięgłych dr. Józefa Kaisera 
Prezydenta e. k sądu obwodowego w Wado- 
wiecach, zaś zastępcami przewodniczącego c. k. 
radeów sądu kra'owego przy tymże sądzie 
Mieczysiawa Schatzla, Juliusza Homolacza, 
dr. Józefa Grzybczyka i Rudolfa Pelza. 
Wadowice, 19. kwietnia 1900. 


L. cz. Prez. 918 18/00 2 (3359) 

Jego Hkscelencya Prezydent c. k. Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
ma II. zwyczajną, z dniem 5. czerwca 1900 
rozpocząć się mającą kadencyę Sądu przysię” 
głych przy c. k. Sądzie obwodowym w Jaśle 
Przewodniczącym trybunału Sądu przysięgłych 
e. k. Prezydenta Sądu obwodowego dr. Hen- 
ryka Ognierskiego, zaś zastępcami Przewo” 
dniezącego Radców Sądu kraj. Edmunda Pa- 
reńskiego, Mateusza Wójciekiego, Zygmunta 
Jaworskiego i Józefa Nowickiego. 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Jasło, 15. kwietnia 1900. 

Ogniewski. 


(8363) 


L. cz. O. IL. 158/00 1 (3405 1—3) 

. Przeciw Broni Becher i niewiadomemu 

2 miejsca pobytu Karolowi Becher wniesio- 

nym został do c. k. sądu powiatowego w 

rohobyczu przez Hrynia Hirczaka pozew o 
0 koron z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 

cję do ustnej rozprawy na dzień 1. maja 
00 godz. 9 przed południem w biurze 

Nr. TI. 

(slem strzeżenia praw pozwanego Karola 
echera, ustanawia się pana adw. dr. Zeilera 

W Drohobyczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na koszt powoda, 
dopóki pozwany w sądzie się nie zgłosi lub 
belnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Drohobycz. dnia 27. marca 1900. 


L. cz. T. 15/99 2 (4818 1—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zezwala 
na prośbę spółki handlowej rolniezo-przemy- 
słowej w Kolomyi na wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego co do następujących, rzekomo 
zaginionych weksli, a to: 

1. weksla z daty Kołomyja dnia 81. li- 
stopada 1899 płatnego dnia 2 grudnia 18-9 
na kwotę 128 zł. przez Wiktora Neumana 
w Budzanowie akceptowanego przez Karo'a 
Tunikowskiego wystawionego a przez Teodora 
Rożańskiego na proszącą spólkę żyrowanego. 

2. weksla z daty Kołomyja dnia 28 paź- 
dziernika 1899 płatnego dnia 28 stycznia 1900 
na 1000 zł. przez Heleaę i Stanisława Przy- 
byłowskich z Krzyworówni akceptowanego, 
przez Władysława Przybyłowskiego wystawio- 
nego i na proszącą spółkę żyrowanego, 
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Bernhauta na proszącą spółkę żyrowanego, 
4. weksla z daty Kołomyja, dnia 8 li- 
stopada 1899, płatnego dnia 2 


L. cz. Firm. 146/00 stow. I 562 (2907) 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 


lutego 3900 | kowie poleca wpisanie do rejestru dle stowa- 


na 100 zł., przez Antoniego 5ochackiego z Ko- | rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy fir- 


lomyi akceptowanego, przez Piotra Patkow- 
skiego wystawionego, a przez Mikołaja Pisko- 
zuba na proszącą spółkę żyrowanego. 

5. weksla z daty Kołomyja, dnia 2 li- 
stopada 1899 płatnego dnia 3 lutego 1900 ra 
500 zł., przez Sabinę Bieńkowską z Godów 
akceptowanego, przez Marcelego Bieńkowskiego 
wystawionego i na proszącą spółkę żyrowanego. 

Wzywa się zatem posiadaczy którega- 
kolwiek z tych weksli, ażeby je w ciągu 43 
dni od dnia umieszczenia niniejszego edyktu 
w Gazecie sądowi przedłożyli, gdyż po upływie 
tego czasokresu weksle te za amortyzowane 
uznane będą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 31. marca 1900 


L. cz. Th. 570/99 (2390) 

Janowi Garnearzowi, ostatniemi czasy 
zamieszkałemu w Dulczy małej w sprawie to- 
czątej się przad e. k. sądem powia:owym w 
Radomyślu o wpis prawa własności realności 
wyk. hip. l. 217 ks gr. gm. kat. Duleza ma- 
ła objętej, dla Wojciecha i Maryanny » Ry- 
bów Stopowej ma być doręczona uchwała z 
dnia 8. czerwca 1899 l. cz. 570,39, którą ze- 
zwolono na wpis prawa własności tejże real- 
ności dla pomienionych wlascicieli. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jun Garn- 
carz przebywa, ustanawia się dla niego w ce- 
lu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. Józefa Stopy, rolnika z Dulczy małej. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Garncarza w rzeczonej sprawie na jego koszt 


8. weksla z daty Kołomyja dnia 6 paź- |i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


dziernika 1899 płatnego dnia 31 stycznia 1900 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


mie „Towarzystwo przemysłowe dla wyrobów 
żelaznych w Krakowie Stowarzyszenie zareje- 
strowane z odpowiedzialnością ograniczoną“ : 

I. że Baruch Löwenstein zlożył urząd 


członka zarządu, a tem samem złożył także ; 


godność wiceprezesa zarządu oraz, 

II. że na posiedzeniu zarządu stowarzy- 
szenia tego z dnia 3 
rządu pan Izydor Rosner wybrany został wi- 
enprezesem zarządu w miejsce p. Barucha Lö- 
wensteina i że tenże Izydor Rosner w myśl 
$. 2 siatutu Stowarzyszenia będzie podpisywał 
firmę stowarzyszenia wspólnie z prezesem, 
albo z drugim wiceprezesem zarządu, albo 
wspólnie z członkiem zarządu lub urzędnikiem 
stowarzyszenia prokurę mającym w ten sposók, 
że pod firmą towarzystwa wypisze nazwisko 
swe „Rosner“ oraz, że zarząd udzielił w myśl 
$. 2 statutu członkowi zarządu p. Swnuelowi 
Opotzyńskiemu prokurę, z tem ograniczen em, 
że jako prokurzysta będzie mógł podpisywać 
firmę stowarzyszenia tylko wspólnie z prezesem 
zarządu albo wspólnie z jednym z wieepreze- 
sów zarządu, przy podaniu przed podpisem 
swym liter „p. pa* stosunek jego jako pro- 
kurzysty określających, w ten sposób, że pod 
firmą towarzystwa wygisze nazwisko swe „p. 
p. Opoczyński". 

Kraków, dnia 18. marca 1900, 


PEE N? 
stow. d 


L. cz. ira. 128/00 671 (2906) 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gosp darczych Minny: 
„Spółka Oszczędności i pożyczek w Liszkach* 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 


marea 1900 członek za- | 


2. Celem spółki jest: starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie członków spółki 
przez : 

a) udzielanie członkom potrzebnych w go- 
spodarstwie, przemyśle i handlu pożyczek, 

b) dania możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, 

e) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 

9. Ozas trwania spółki jest nieograniczony, 

4. W skiad pierwszy zarządu wchodzą 
następujący członkowie: 

1. Jan Madej, właściciel realności w Li- 
szkach jako przewodniczący, 

2. Pior Wlazło, właściciel realności w Li- 
szkach jako zastępca przewodaiczącego, 

8. Leon Zelawski, właściciel realności 
w Liszkach, 

4. Piotr Wąsik, właściciel realności w 
Liszkach, 

5. Adam Skowronek, właściciei realności 
w Rąeznej, 

6. Wojciech Rospond, właściciel realności 
w Liszkach, 

7. Jam Ciuba, właściciel realn ści w Li- 
szkach jako ezłonkowie, 

8. Do umieszczania ogłoszeń służy ta- 
blica w lokalu spółki. Ogłoszenie winno być 
wystawione na tablicy przez 14 dni. Ogłoszenie 
walnego zgromadzenia winno być nadto po- 
darem do wiadomości członków przez rozesłanie 
cyrkularza, a w razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe publiczne ogłoszenia w czasopiśmie 
„Głos Naroda“, 

6. Odpowiedzialność członków spółki jest 
nieograniczoną, 
l 1. Spółkę podpisuje się w ten sposób, 
iż pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu, wzgiędni» jego zastępca 
i jeden czlonek zarządu. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


na kwotę 500 zł., przez Izraela Reischera z Tłu- | 
Radomyśl, dnia 8. ezerwca 1899. 


maczyka akceptowanego, przez Mieczysława | 
Jasińskiego wystawionego, a przez Chaima ! 


poręką. 
1. Spółka ta zawiązaną została na pod- 
!stąwia statutu z daty Liszki 2 lutego 1900 r. 


Kraków, dnia 9. marca 1900. 
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| ZRYWA RA 


i wyżej! — 14 metrów — wysyłka franko 
oelena! Próbki na żądanie do wyboru tak z 
czarnych, białych jak i kolorowych jedwabi 
Henneberga na bluzki i suknie od 45 ct. 
do zł. 14.65 ża metr. 

ES Prawdziwy, jeżeli wprost odemnie 

, R sprowadzony! 

GA. 


xant jedwabiu w Murychu (Zürich) e. k. nadworny dostaw 


EP po e zZ es 


M Henneberg, fi bry 
Prezes 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
zawisóamia Delegatów Towarzystwa, że w Krakowie 
Trzydzieste dziewiąte zawiadamia Członków Towarzystwa wzajemnego kredytu, że 


Zwyczajne Zgromadzenie Og ry 


y 


(i (W. Zgromadzenie Ogólne 


my. ha tonkt Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 
wo środę, (nia 30. mają 1900 o «odz. 11 przed potndniem | 


w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń przy ulicy 
Basztowej pod 1. 5 w Krakowie. 


odbedzie się 


we wtorek, dnia 29. maja r. 1900 o godzinie 4. po połu- 
dniu w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń przy 


Porządek dzienny: ul. Basztowej pod 1. 8 w Krakowie. 


1. Zagajenie. 

2. Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej i Komisyi re- 
wizyjnej co do wyników rachunkowych z operacyi 

w ostatnim roku administracyjnym: | 

a) z działu ubezpieczeń od ognia, | 

b) 7 » i 7 ” gradu, | 

Aaa. b. A na Życie. | 

3. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1900|1901. | 

4. Sprawczdanie Rasiy nadzorczej z wniosku o zaprowa- | 
dzeniu ubezpieczenia bydła w transportach. | a) w sprawie amiany statutu w tym kierunku, ażeby umożliwić znacz- 
| niejsze niż dotąd powiększenie funiuszu reżżrwowego, Oraz w spra- 

I 

| 


Porządek dzienny : 


1. Zagajenie. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899. 

3. Sprawozdanie kady nadzorczej ze złożonych przez Dyrekcyę 
za rok 1899 rachunków i wnioski ze sprawozdania wynikające. 

4. Sprawozdanie Rady nadzorczej z wniosków, przekazanych jej 
przez zeszłoroczne Zgromadzenie ogólne: 


Ą7 1 73 3.3 A sA art 5 3 D -e at , ALF zj i í va 

5. Wnioski zgłoszone W Pa. śl art. 1: A 21 statutu ogólne wie zmiany statutu w kierunku odpowiedzi:iności Członków za zobo- 
go (co do zwinięcia Reprezentacyi Towarzystwa we wiązania wzgledem Towarzystwa ; 
Lwowie). 


Kraków, dnia 20. kwietnia 1900. 
Józef Męciński 


Prezes Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie. 


b) w sprawie rozszerzenia mandatu komisyi rewizyjnej Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń na Towarzystwo wzajemnego kredytu. 


Józef Męciński 
Prezes Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


w Krakowie. 


(Przedruk nie będzie płacony). (Przedruk nie będzie płacony)., 


SRODKI DO WYWABIANIA PLAM. 


Odaiina wywabia plamy z kurzu, potu, 
mleka, pleśni itp, 35 ct. — Benzolina wywabia PI tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 
Etilina wywabia plamy z farb od podłogi, fakon 
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tłuszczu, piwa 
Gl. — 


25 ct. — Jawelina wywabia plamy owocowe 


i z wina czerwonego, fiakon 20 ct. — Oksalina wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 
Brazylina, materve czarne wypłowiała i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor 


i połysk, pakiet 8 et 


— Quilaju do prania wełnianych i jedwabnych materyj, 


pakiecik 6 ct. — 


Mydło żółciowe do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 et. 


Drobne oszenia ye 


tlustrm 


ot wyrszn pełitem 11 
petitem % cenv. 


(BU 


Sad" w Zborowie O Zaraz r nowa. 


nego z szybkiem pismem dyetaryusza. Wyna- 


grodzenie 160 halerzy dziennie. 


JĘ"nowany koncypiemt notaryalny zj 
długoletnią wszechstronuą praktyką, poszukuje ; 


posady. Adres: H. M. poste restante Rzeszów. 


gpsova inteligentna. 
ZArŁądu u starszego wdowca. 
joma“ poste restante Przemyśl. 


Pomimo, że je wełna i rozhar og 
żały o 30 pre, sprzedaje kołdry 
materace, jak długo zapas starczy, do zyc 
niskich cenach. Skład i pracownia kołder i mate- 
raców JOZEFA SCHUSTERA, Lwów, ul. Koperni- 

ka l. 5, Cenniki gratis, 


O LA M M Z NEAT WAZA 


70 ct. pół kigr. kawy wyśmienitej 


z m E a 


dobroci, aro- 
matycznej do nabycia jedynie tylko w handlu Łe- | 
onarda Soieckiego, Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięciokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst- 
kich miejscowości. 

Znakomity koniak 
francuski, kuracyjny, odznaczocy na wysta- 
wie lwowskiej, cała flaszka 3.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w handlu Leonarda Noleckiego we Lwo- 

wie. ul. Batorego |. 2 1122 


BB" nabycia hebanowa kaseta artystycznej ro- 
W boty, stolik okrągły z blacikiem artystycznie 
malvwanym. M można w Museum przemysło- 
wem w ratuszu I. piętro. 

Dyetaryusz sądowy 
egzaminowany, obznajomiony także do- 
kładnie z manipulacyą urzędu podatk. 
i notaryalna, posiadający bardzo chlu- 
bne świadectwa, władający polskim, 
ruskim i niemieckim językiem, poszu- 
kuje posady od 1 maja. Zgłoszenia pod 
lit. W. E. R. poste rest. Czerniowce. | 

(Bukowina). 


przedpokojem przydatne na 
biuro lub kartor, zaraz do wynajecia , 
Teairaina 19 IL piętro, 


PARASOLKI 
Parasolki kolorowe od zł. 1.50. 
Parasolki czarne od zł. 2.50. 
Parasoiki koronkowe od zł. 4.50. 
Parasolki dziecinne od zł. 2.—. 
Parasolki fantazyjne od zł. 5.50. 
Parasolki deszczowe od zł. 2.50. 
Parasole deszczowe od zł. 1.50. 
Skład fabryczny, towar świeży, ceny 

fabryczne. wybór olbrzymi. 


Górski & Szydłowski 


Lwów, place Maryacki 8. 
(róg ul. Hetmažskiej). 


Pokój z 


aa od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
Golitsch przy Gtonobitz, Styryi 


mem zza w 
wolna, poszukuje miejsca | 
Adres „Niezna- | 


| TĘCzĄC ZA 


E py, Pożyczki a 


| dyt osobisty. Zapytania pod „C0u= 


| 


poleca 
przeprowadzenia 
w wozach patentowanych 


koleją i w miejscu 
LE Ró szybką i rzetelną usługę. 


począwszy 
od 1.000 koron i wyżej, jako kre- 


Jant und discret 3462“ do Haasen- | 
stein % Vogler, Wien I. 


Adolf Silberstein 


PA i mechanik, 

R we Lwowie, 

ul. Karola Ludwika 
1. 9i róg Sykstuskiej 
Główny skład dla Ga-, 


fabryk, przyrządów 


cznych, fizykalnych, 
matematycznych. 


Urządzenie dzwonków 
elektrycznych i telefo- ' 
nów w miejscu i na 
prowincji. 

Wszelkie naprawy mechaniczne i optyczne | 
uskutecznia rię w najkiótszym czasie i po najumiar- | 
O” cenach. 


pt sé vasco MOULIN. 


W PARYŻU. 


A SŁĘŁE, czorronykć, k "sty węgrr,: 
wysypkę, liczaje, hewer oidy, awe- | 
dzenie ehrosdezne, łupież i wy- 

raty na częściach cieła porosłyc = 
włoskrai i wszelkie słabości asskór- | 


danie włosów ns brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. | 

Słoik 21, frmukow wa Francji w | 
8 w 0: p. MOULIN 30, rus Loais de Grand 


We Lwowie w aptekaab pp. Mikolascha, We- 


wiórskiego, Ruekeru. Esrbara. — W Krakowia w 
aptekach py Tranezyńskiego, Redyka į Wiszniew- 
skiego 52 


ODEZWA. 


EP, Ma Tyg ana b. słu- 
chacza inżynieryi ze Lwowa, Bro- 
nisława Sokulskiego b. leśni- 
czego z Wierzbowa op. Narajów, 
Juliusa Simona podoficera 


s Z Żółkwi i i Franciszka , 
Dobru cki lego Z Monasterzysk 
wzywamy, by we własnym swym | 


Ta- | 


licyi z piewszerzędnych * ZAC OZ YB O OO ZEP W E a AOON R 


optycznych „, mechani- : 


| 

| 

| 1 odcinek długości metrów 
| 

| 


Makć ta leczy wrezeđaizaki, pry= | S prywatnych, sprowadzających materye 


| 


re; wstrzymuje natychmiast wypas T 


„. Najtaniej 
j Inseratyi ogłoszenia 
przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
s dzienników miejscowych, za- 
|| miejscowych i zagranicznych 
A Ajencys. dzienników 


> i A „ni , Hausuata i l 


7, 


pewniej obecne swe adresa nam | 
podali, ile że w razie przeciwnym | 
skutki ztąd wyniknąć mogące sami 
sobie przypisać będą musieli. 


LArZĄŃ wiedoiskiego ago 


„km Louvre | 
wa Lwowie, , ul, Śykstigka 1. 6.3 


3 | interesie najdalej do 8 dni tem! 
| 


Congo nr. Í. 
znakomita herbeta 
pół kilo zł. 1.89 


poleca 109 lat istniejaey 
skład herbaty 


Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek 1. 45. 


Opakowania nie zaliczam. 


drzwi, 


Poszukuje zakupna większej i 


i Posadzki deszczułkowe — oraz 
Wa IE WYROBY STOLARSKIE 


BRACI WCZELAK 


F ETTA E SESS 
Z drukarni Wt. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12, dom 3chellanbergowej, Telefon nr. 257. 


wan Ihnatowicz 


Sklepy własue we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach. 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 


i zakładach fryzyarsk rich. 
Do P. T. Właścicieli (ysiewkiz najlepszych 
Oni! herbat '| kJ. zł. 1.30 i 1.60 
N a, me der na konie, Ba i peleca hasde! herbaty i kawy 


za siy 3 Kaka 4 £ po o | DUNNA RIGOIA WO BOMUNKA KICIA we LWOWIE 


ap na stoły i łóżka i p p. Eo 
e n a E a 


się w składzie 
Adolf Kampel | 


dywanów 
„Au Louvre“ 
s we Lwowie, 
$ ul. Bykstuska 6, 
= Filia P Ji 
Mickiewicza 4. || fabryka wyrobów betono- 
wych i skład materyałów 
budowlanych, | 
Lwów, ul. Gródecka |. 3. j 
zastępstwo austr. Towarzystwa ake. fabr. 
j 
| 
| 


PBL 22M Mickiewicza 4. 
- Ugi w spłatach wedla umowy 
Portland-cementu w Szczakowej, 
Towarz. akc. fabr. wapna hydraul. dla 


Cenniki gratis i franko. 99 
fasad w Kaltenleutgeben. 


Utrzymuje na składzie: 
pno hydraul., wapno skaliste, papę dach., płyty 
izol, carbolineum, rury sztajngutowe, 0- 
sadzki sztajngutowe, cementowe, deszezułko- 
we i ksylolitowa, piece kaflowe, cegły ognio- 
trwałe, "dachówkę, łupek i trzeinę sufibową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząa 
za ich dobroć. 


Telefon nr. am jj 18 


Portland-cement, wa- 


Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeciw słabości 
męskiej Prospekt przysyła za nadesła- 
niem 30 et. w markach, AUGENFELD, 
Wiedeń IX, Türksu- 


inżynier pryw. 
Strass 4. 138 


Mężczyźni 
a! 


XA ETRO Tae 


R 


Sezon wiosenny i letni 1900. 


Prawdziwe berneńskie materye 


zł. 275, 870, 4:80 z dobrej 

zł. 6— i 690 z lepszej 

zł. 7:78 z bardzo dobrej 

zł. 865 ze znakomitej 

zł. 10 z najlepszej 

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 107—, jakoteż materye na zarzutki, lodeny 

dla turystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany 
z uczciwości skład fabryczny sukna 


| prawdziwej 


| wełny owczej. = 


8:10 na kompletne ubranie 
męskie (surdut, spodnie i ka- 
mizelka) kosztuje tylko 


Siegel-imheoft w Bernie. 


Próbki bezpłatnie i = Dosiaroza się wiernie według próbek pod gwaraneyg. Korzyści osób 
trosi z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne. 


i miesiac. f 
mime mam 0.00? tra, 15.200 rmi 12.000 xm 


w gotówce po odciągnięciu 20°. 


Bi Losy dziękczynne inwalidów | rz Gzzzęue: 19. maja 190. 


4. lipca 1900. 
po 1 koronie. 


Ostatni 


II. Ciagnienie: 
IIX. Ciagnienie: 10. listopada 1900. 


ar polecają: M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormann i Feigelbaum, Gustaw Max, Kitz i Stoff, Samuely i 


Vandan August Schellenherg i ozn Sokal i iin 


i Ważne dla urzedów parafialnych i gminnych. 

amierzając przed trzema laiy sprowadzić zegar wieżowy dla kościoła 
7 parafialnego Św. Maryi Magdaleny, badaliśmy jak najstaranniej 
zegary najnowszych koastrukcyj sprowadzone z Pragi, Wiednia 
i Freudenthalu, jak n. p. w Samborze i wielu innych miejscowościach 
w Gali yi. Po rozpisaniu konkurencyi, okazała się oferta Wacława Krecz- 
mera z Pragi nietylko co do ceny najprzystępniejsza, ale zachęciło nas 
świadectwo jego wydane w Emaus. Sprowadzony zegar o sześciu acha- 
towych kamieniach, powtarzający godziny, montowany przez samego mi- 
strza osobiście z całą fachowa znajomością rzeczy, tak co do d kładnego 
wykonania, jak co do akucatności, bez względu na stan powietrza z Ża- 
dnym innym fabrykatem porównanym być nie moża. Mając najlepszy 
zegar w stolicy, z prawdziwa przyjemnością poświadcza się Wm. panu 
Wacławowi Kreczmerowi jak najsumienniej i poleca się go, jako wy- 

kształconego i fachowego człowieka najszerszej publiczności. 
We Lwowie, dnia 22 marca 1893. 

Ks. Józef Sylwester, 


jubilat proboszoz e. k. oficyał 
kościoła św. Maryi Magdaleny. i członek Ronin kościelnego. 


Bawiąc chwilowo w Galisyi, proszę ewentualne listy przesyłać w ciągu 
8 dni do Ajonayi wa ii w l Pasaż Hausmana, aa lit. W. K. 


Antoni Kotowicz, 


jako to: 
ckne, krzesła, stoliki ogrodewe itp. 
poleca FABRYKA PAROW A 


WE L W OWI E. 
lości materyałów, a to: brusów sosnowych, dębowych i jaworowych 
w różnych grubościach i długościach. 


Papier fabryxi papieru J. Fiałkowskieh. 


(Zarządca Wł. J. . Weber. 
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